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Jak co roku, we Frankfurcie nad Me- 
nen odbyła się specjalistyczna wystawa 
sprzętu hi-fi. Frankfurcka impreza nie do- 
równuje sławą ani wielkością berlińskiej 
Funkausstellung (w tym roku w dniach 
od 27 sierpnia do 5 września), dla audio- 
fila interesującego się wyłącznie sprzę- 
tem audio, jest to jednak impreza sporo 
ciekawsza. 

Tegoroczna edycja odbyła się tra- 
dycyjnie w hotelu Kempinski nieopo- 
dal Frankfurtu (Gravenbruch, Neu Isen- 
burg). Wystawa była otwarta dla publicz- 
ności w dniach od 13 do 15 sierpnia. 

Według zapowiedzi poprzedzających 
wystawę udział wzięło co najmniej 83 
wystawców, którzy demonstrowali (od- 
słuchowo) swój sprzęt na łącznej po- 
wierzchni 3000 m*. Na wystawie nigdy 
nie braknie zarówno małych firm jedno- 
osobowych jak i dużych koncernów. 


KABEL 
Z WĘGLA! 


Tę informację publikujemy z pewnym 
opóźnieniem, mamy jednak przekona- 
nie, że nadal będzie ona ciekawa dla 
większości naszych czytelników. Koniec 
ubiegłego roku przyniósł rewolucyjny 
produkt na rynku okablowania. Holen- 
derski van den Hul rozpoczął produkcję 
pierwszych kabli wykonanych z włókien 
węglowych. Wyeliminowano tradycyjne 
przewodniki takie jak miedź czy srebro. 

Kabel składa się z dużej ilości (liczo- 
nej w tysiącach) bardzo cienkich włó- 
kien węglowych. Każde z nich jest idy- 
widualnie izolowane, jest to więc ka- 
bel Litz'a. Podstawową zaletą zastoso- 
wanych przez van den Hul'a włókien jest 
wyjątkowo jednorodna i bardzo czysta 
struktura materiału. Teoretycznie duża 
jednorodność powinna wpływać na re- 
dukcję zniekształceń powstających w 
kablu. Wadą jest natomiast stosunkowo 
duża oporność kabla, co w pewnych wy- 
padkach może spowodować powstanie 
dodatkowych szumów. Niełatwa jest też 
produkcja samego kabla i jego łączenie 
z wtyczkami. Ta ostatnia czynność musi 
być wykonana fabrycznie i odbywa się 
z zastosowaniem specjalnych rozpusz- 
czalników. Pierwszym produktem wyko- 
nanym w oparciu o nową technologię 
był kabel połączeniowy The First. 

Opinie zachodnich dziennikarzy i kra- 
jowych audiofili są jak dotąd entu- 
zjastyczne, najprawdopodobniej wysiłek 
nie poszedł więc na marne. 
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HI-FI 
DO KOMPUTERA 


Firma quadral wprowadziła na ry- 
nek niewielkie aktywne kolumny prze- 
znaczone do komputerów, TV, odtwa- 
rzaczy kasetowych oraz wszelkiego ro- 
dzaju sprzętu przenośnego. SM 40 Aktiv 
to duwudrożne zestawy typu bass-reflex. 
Wyposażone są one w regulatory barwy 
dla tonów niskich i wysokich oraz w re- 
gulator wzmocnienia, pokrętła te znaj- 
dują się tylko na jednej kolumnie. 

Kolumny te wyposażone są w ekrany 
magnetyczne, przez co nie zakłócają 
swoim polem magnetycznym obrazu 
na ekranach monitorów. Zestawy te 
mogą być podłączone do źródla sygnału 


o poziomie liniowym, czułość wejścia 
wynosi 1V, impedancja wejściowa 3,5 
kQ.. Moc zestawu wynosi 15W. 


WZMACNIACZ 
ESY 


Po wprowadzeniu kilku modeli ko- 
lumn, ESA rozpoczyna produkcję swego 
pierwszego wzmacniacza. Roboczo na- 
zywany jest on ESA 10. Został on 
przystosowany do podłączenia 6 źró- 
deł, w tym również gramofonu analogo- 
wego. Moc wynosi 30 W/462. Wzmac- 
niacz zaprojektowano w konwencji mi- 
nimalistycznej — nie ma regulacji barwy 
ani balansu. 


Mimo dość skromnych osiągów tech- 
nicznych i prostego wyposażenia, jest to 
jednak ciekawa konstrukcja. Mniej wię- 
cej połowę mocy dostarcza on w klasie 
A, jedynie dla wyższych poziomów prze- 
chodząc w klasę AB. Zastosowano płyt- 
kie sprzężenia zwrotne. Według wstęp- 
nych założeń wzornictwo ma być rów- 
nież nietypowe, niestety nie widzieliśmy 
jeszcze gotowego egzemplarza, na razie 
nie będziemy więc zdradzać zamierzeń 
firmy. Przygotowując niniejszy materiał 
nie dysponowaliśmy jeszcze danymi do- 
tyczącymi ceny. 


NOWA SERIA 
NAKAMICHI 


Niemal cała gama modeli Nakami- 
chi uległa w tym roku modernizacji. Bez 
zmian pozostały jedynie nieliczne mo- 
dele jak magnetofon Dragon, magneto- 
fony auto-reverse, czy przedwzmacnia- 
cze i końcówki mocy. 

Zarzucono dość specyficzną no- 
menklaturę na rzecz konwencjonalnych 
oznaczeń literowo-cyfrowych (wzmac- 


niacze: IA-1, IA-2; odtwarzacze CD: 
CD-4, MB-3, MB-2, MB-1; magnetofony: 
DR-3, DR-2, DR-1; tunery ST-7, ST-2) 

Najbardziej widoczne zmiany doty- 
czą opracowania wzorniczego. General- 
nie można powiedzieć, że nastąpił po- 
wrót do starej konwencji znanej z ta- 
kich modeli jak magnetofony ZX-7 i ZX-9. 
Zmiany techniczne to drobne udoskona- 
lenia wcześniejszych modeli. 

Ciekawą nowinką jest wzmacniacz 
IA-3. Jest to reprezentant szkoły minima- 
listycznej, pozbawiony regulacji barwy, 
wejścia gramofonowego i balansu. 


Nakamichi IA-3 


MAGAZYN HI-FI 


„AUDIO OSYGNAŁY 


OBJAWY RECESJI W AKG ... 


Od dłuższego czasu w środowiskach 
związanych z branżą audio narzeka się 
na recesję i słabą koniunkturę. Ostatni 
okres prosperity wiązał się z rozpo- 
wszechnieniem płyty kompaktowej. 

Dobrym przykładem recesyjnych ten- 
dencjj mogą być ubiegłoroczne wy- 
niki wiedeńskiej firmy AKG. Jak oce- 
nia to raport o stanie firmy, recesja po 
raz pierwszy odbiła się na wynikach 


finansowych AKG. Największe spadki 
obrotów zanotowano na głównych ryn- 
kach zbytu, Francji, Włoszech, Wielkiej 
Brytani, Hiszpanii i USA. Mimo wzrostu 
sprzedaży produktów dla studiów i mu- 
zyków (6,7%) spadek sprzedaży produk- 
tów powszechnego użytku (30%) zde- 
cydował o pogorszeniu wyników. Pro- 
gnozy na rok bieżący też nie są najlep- 
sze. 


... | NA BRYTYJSKIM RYNKU 


PŁYTOWYM 


Przyczyn kryzysu można oczywiście 
szukać głębiej, w generalnym zmniej- 
szeniu zainteresowania muzyką. Na to 
mogą wskazywać wyniki sprzedaży płyt 
i kaset na rynku brytyjskim. Według da- 
nych opublikowanych przez BPI, sto- 
warzyszenie brytyjskich firm fonograficz- 
nych, w ciągu ostatnich trzech lat wyraź- 
nie spadła ilość sprzedawanych na wy- 
spach albumów. 

Według danych z grudnia 1989 
sprzedaż wynosiła jeszcze ok. 160 mln 
sztuk. Z tego około połowa przypadała 
na kasety magnetofonowe, a po jed- 
nej czwartej na płyty kompaktowe i LP. 


Trzy lata później, według danych z grud- 
nia ubiegłego roku, łączna sprzedaż płyt 
wydanych na wszystkich trzech nośni- 
kach spadła prawie do 130 milionów. 
Wyraźny wzrost zanotowano jedynie w 
przypadku płyt kompaktowych, których 
sprzedaż wyniosła ok. 70 milionów. Kil- 
kukrotnie zmalała ilość sprzedawanych 
płyt winylowych. Co ciekawe skurczył się 
też rynek kaset magnetofonowych. Ilość 
sprzedawanych egzemplarzy nie dorów- 
nuje już ilości kompaktów. Dyspropor- 
cja w wartości sprzedaży jest oczywiście 
jeszcze większa. 


ARTLINE - LAMPOWA SZTUKA 


Warszawska firma Alka-ArtLine wpro- 
wadza na rynek nowy wzmacniacz lam- 
powy. Jest to kolejny debiut nowego kra- 
jowego producenta i niewątpliwie jedna 
z bardziej ambitnych konstrukcji opraco- 
wanych w kraju. 

Wzmacniacz jest w zasadzie koń- 
cówką mocy. Przedwwzmacniacz pozo- 
stał w formie szczątkowej i całkowicie 
pasywnej, dwa wejścia z przełącznikiem 


i potencjometr do regulacji głośności to 
całe wyposażenie. Pozwala to jednak 
korzystać z dwóch źródeł o poziomie li- 
niowym. 

Ten 30-watowy wzmacniacz pracuje 
w klasie A i zawiera wiele ciekawych 
rozwiązań, jak choćby srebrne okablo- 
wanie. Dokładny opis wraz z recenzją 
przedstawimy w następnym numerze. 


NIE TE NUMERY 


W poprzednim numerze Magazynu 
Hi-Fi po raz pierwszy przedstawili- 
śmy krótkie streszczenia zamieszczo- 
nych wcześniej recenzji. Niestety zakra- 
dło się do tego zestawienia kilka błędów. 
W niektórych przypadkach niewłaściwie 
podane zostały numery wydań, w któ- 
rych drukowane były recenzje. 


MAGAZYN HI-FI 


Zamieszczamy więc listę modeli, przy 
których podane były niewłaściwe nu- 
mery wydań, tym razem wraz z po- 
prawną informacją. Akai GX-75 — 2/98, 
Marantz SD-40 — 2/93, NAD 6100 — 2/98, 
Nakamichi Cassette Deck 1 — 2/93, Na- 
kamichi Cassette Deck 2 — 2/98, Pio- 
neer CT-900S — 2/93, Rotel RD-965BX — 
2/93, Akai CD-57 — 1/93, Sony CDP-195 
— 1/91, Technics SLP-S70 — 1/91. 

Przepraszamy za zaistniałe pomyłki. 


EUROFA 


WARSZAWA 00-632, 
ul. ARMII LUDOWEJ 13 
TEL. 257694, FAX 254879 

ORAZ 


WARSZAWA 00-495, 
ALEJE JEROZOLIMSKIE 2 


NAJLEPSZY DŹWIĘK ZA 
KAŻDĄ CENĘ 


OFERUJEMY 
ŚWIATOWEJ KLASY SPRZĘT 


AUDIO OD WIEŻ MINI PO 
ELEMENTY HIGH-END 


AIWA KENWOOD 
AKAI MARANTZ 
BOSE MISSION 
BEYERDYNAMIC PIONEER 
CARVER SENNHEISER 
CYRUS SONY 

ELAC TECHNICS 
JAMO TONSIL 


NA MIEJSCU 
STUDIO ODSŁUCHOWE 


DOMY HANDLOWE 


STUDIO HI-FI 
"SIR" 


GDANSK - JELITKOWO 
UL. ORŁOWSKA 4 
TEL. 56 16 02 wewn. 26 
TEL. 48 78 37 


POLĘCA SPRZĘT FIRM: 


AKAI, AUDIOLAB, AUDIO 
ALCHEMY, AUDIO INNOVATIONS, 
AUDIONOTE, B4W, EPOS, 
GOLDRING, HAFLER, JPW, 
MARANTZ, MUSICAL FIDELITY, 
NAD, NAKAMICHI, ORTOFON, 
ROTEL, TDL 


- PRZEWODY GŁOŚNIKOWE 
- AKCESORIA 


„ ZAPEWNIAMY 
MOZLIWOŚĆ ODSŁUCHU 
I DORADZTWO 
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W stronę Europy 

Podsumowując rok waszej 
działalności doszedłem do wnio- 
sku, iż zaostrzyliście kryteria 
oceny sprzętu (na podstawie 
różnic w ocenie wzmacniaczy z 
nr. 1 i 8/9). Myślę, że to do- 
brze, świadczy to, że się roz- 
wijacie. Ja sam również zre- 
widowałem swoje poglądy i w 
myśl reklamy Linn'a... „The 
best hi-fi is not made a million 
miles away” zwróciłem się bar- 
dziej w kierunku Europy niż Ja- 
poni. 

Niestety nie zmieniliście ja- 
kości zdjęć w piśmie; ale w myśl 
zasady dotyczącej kontrower- 
syjnego wyglądu sprzętu nie- 
których firm... „na to się nie pa- 
trzy, tego się słucha” przestało 
mi to przeszkadzać, bo przecież 
treść jest najważniejsza. 

Jacek Gołdyn, Mysłowice 


Mimo wszystko pod wy- 
raźnym naciskiem czytelni- 
ków podjeliśmy starania by 
wygląd MHF również się po- 
prawił. 


Gdzie znika moc? 


W numerze 1/93, w ar- 
tykule o sprzężeniu zwrotnym 
oprócz paru drobnych błędów 
jeden mnie bardziej zdumiał. 
Pisze autor mianowicie, że moc 
bierna nie wydziela się w obcią- 
żeniu, a jest tracona w elemen- 
tach czynnych końcówki mocy. 
Z tego, czego nas uczono na 
studiach wynika, że wraca ona 
do źródła zasilania i nie jest tra- 
cona w postaci ciepła. 


Adam Podharski, Szczecin 


Chodzi zapewne o uwagi, 
które poczyniłem w arty- 
kule pt. „Problemy z wy- 
sterowaniem". Napisałem w 
nim, iż obciążenie o charak- 
terze reaktancyjnym powo- 
duje znacznie silniejsze na- 
grzewanie się tranzystorów 
mocy niż w przypadku obcią- 
żenia wzmacniacza czystą re- 
zystancją. Jest to fakt, któr 
może Pan sprawdzić kódź 
łączając do wejścia wzmac- 
niacza generator, a jako 
obciążenie najpierw opornik 
80, a następnie kondensa- 
tor. Przykładowo dla czę- 
stotliwości pobudzenia 1kHz, 
kondensator 20 mikrofara- 
dów (dla 1kHz moduł im- 
pedancji tego kondensatora 
wynosi ok. 64). Wzmac- 
niacz obciążony kondensato- 
rem nagrzeje się dużo silniej. 
Szkolne reguły są zazwyczj 
podawane dla tzw. obiektów 
idealnych (idealne źródło na- 
pięciowe, idealne źródło prą- 
dowe itd.). W rzeczywistości 
nie zawsze możemy traktowć 
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Nasz adres: 


Magazyn Hi-Fi, 
ul. Akacjowa 55, 
81-520 Gdynia 


Redakcja nie udziela porad w sprawach dotyczących zakupu 
sprzętu. Prosimy nie przesyłać ofrankowanych kopert z 
adresem zwrotnym. Nie jesteśmy też w stanie udzielać porad 


telefonicznych. Na 


ewentualne 


zapytania dotyczące 


problemów technicznych odpowiadamy na łamach MHF, a 
także, w wybranych przypadkach, drogą listowną. 


wzmacniacz jak uproszczone 
źródło zasilania znane z teo- 
rii. 

Zwiększone _ wydzielanie 
ciepła w końcówce mocy 
przy obciążeniu reaktancyj- 
nym wynika z warunków 
w jakich pracują tranzy- 
story mocy, z występujących 
przesunięć fazowych pomię- 
dzy prądem i napięciem. 
Dokładne wyjaśnienie tego 
faktu byłoby prawdopodob- 
nie nuzące dla większości 
czytelników gdyż wymagało 
by korzystania z wiedzy datyś 
czącej szczegółowej budowy 
stopni końcowych wzmacnia- 
czy mocy i strat cieplnych na 
tranzystorach. 

Podane przeze mnie uwagi 
dotczące mocy pozornej nie 
miały charakteru ogólnych 
i ścisłych twierdzeń lecz 
przytoczone zostały w kon- 
tekście konkretnego przy- 
padku (wzmacniacza zasi- 
lającego obciążenie o cha- 
rakterze reaktancyjnym), dla 
którego są prawdziwe. 

Nawiasem mówiąc cieszy 
mnie fakt iz moje artykuły 
spotykają się z odzewem i 
polemiką ze strony czytelni- 
ków. 

Wojciech Zająkała 


Niedokładny wskaźnik 
posiadaczem 


Jestem 
wieży Technics składa- 
jącej się z amplitunera 
[| SA-GX 130 oraz ma- 
gnetofonu RS-TR 265. 
Wszystko działa w miarę 
dobrze oprócz nagrywania. Gdy 
nagrywam cokolwiek w mono, 
nastawiam odpowiedni poziom 
nagrywania i wszystko jest w 
porządku, wskaźniki poziomu 
nagrywania pokazują jedna- 
kowe wartości na obu kana- 
łach, lecz podczas odtawarza- 
nia prawy kanał jest słabszy, 
średnio o jeden LED (wskaźnik 
wycechowany jest: -10, -5, 0, 
+3, +6). Co może być przy- 
czyną tej usterki? Występuje 
to zarówno przy nagrywaniu z 
radia, jak i przy przegrywaniu 


z kasety na kasetę (magne- 
tofon jest dwukasetowy), po- 
ziom nagrywania ustalany jest 
wtedy automatycznie. Nagrane 
na nim kasety sprawdzałem na 
różnych magnetofonach i wynik 
jest wciąż ten sam. 

Chciałbym też z czystej cie- 
kawości dowiedzieć się co ozna- 
cza symbol: „4 (lub8) DAC” na 
odtwarzaczach CD Technics'a, 
ponieważ nie mogę znaleźć tej 
informacji w żadnym z katalo- 
gów. 

Łukasz Kowalczyk, Warszawa 


Pana problem z magneto- 
fonem jest typowy. Magneto- 
fon pajrawdopodobniej jest 
sprawny, lecz źle i niedo- 
kładnie wyregulowany. Taki 
stan urządzenia nie świadcz 
dobrze o producencie. Jeśli 
wada ta występuje od po- 
czątku, a magnetofon Jest 
na gwarancj, to w  do- 
brym punkcie serwisowym fa- 
chowcy powinni dokonać sto- 
sownych regulacji i Pana pro- 
blem przestanie istnieć. 

Symbol, o który Pan pyta 
sugeruje, iż odtwarzacz wy- 
posażony jest w 4 lub 8 
przetworników cyfrowo-ana- 
logowych, choć niestety nie 
posiadamy schematów mo- 
deli Technicsa. Zastosowa- 
nie czterech przetworników 
jest dość często spotykane 
W każdym kanale stosuje się 
wówczas po dwa przetwor- 
niki połączone w konfigu- 
racji różnicowej. Zastosowa- 
nie ośmiu przetworników, tj. 
pary równolegle połączonych 
przetworników zamiast każ- 
dego z pojedynczych ukła- 
dów, powinno przede wszyst- 
kim pomóc w obniżeniu szu- 
mów. 


Dopasowanie do Rotela 
Korzystając z inaugu- 
racji działu „Porady” 
proszę o odpowiedź na 
kilka nurtujących mnie 

a Pytań w związku z eks- 
ploatowanym przeze mnie ze- 
stawem. 

Mój zestaw składa się z dys- 
kofonu SONY CDP-591 BAE, 


wzmacniacza mocy Rotel RB 
960BX (60W/800) i głośni- 
ków infinty Reference 50 (imp. 
600, zalecana moc wzmacnia- 
cza 25-150 W). 

Połączenia zrealizowane są 
poprzez analogowe wyjście z 
odtwarzacza z reg. poziomem 
sygnału (Line out - variable, 
maksymalny poziom wyjściowy 
2V na obciążeniu 50k02). Gaba- 
ryty wejścia wzmacniacza: czu- 
łość 1V, rezystancja wejściowa 
27kQ2 

Regulacja poziomu głośno- 
ści dokonywana jest w odtwa- 
rzaczu CD poprzez pokrętło na- 
pędzane silniczkiem elektrycz- 
nym. Końcówka mocy Rotel 
960 BX nie posiada żadnych 
regulatorów dopasowywujących 
napięcia wejściowe, nie po- 
siada również ze względów być 
może oszczędnościowych lub 
konstrukcyjnych (proste połą- 
czenia) zabezpieczenia tranzy- 
storów końcowych przed prze- 
sterowaniem (przebiciem). Po 
zakupie wzmacniacza dowie- 
działem się od obsługi sklepu, 
że zdarzały się wypadki spa- 
lenia tranzystorów końcowych 
przy współpracy z odtwarza- 
czami Sony. Radę jaką mi 
udzielono to nie słuchać bardzo 
głośno lub zmienić odtwarzacz. 

Zdecydowałem się na za- 

kup samej końcówki mocy gdyż 
wybór wyjść buforowych i re- 
gulacja barwy nie są mi po- 
trzebne — preferuję naturalny 
dźwięk. Wiem, że mój przypa- 
dek nie jest odosobniony. Wiele 
odtwarzaczy CD posiada regu- 
lowane poziomy wyjściowe sy- 
gnału i koncepcja łączenia od- 
twarzacza bezpośrednio z koń- 
cówką mocy nie jest nowa. 
, W celu nagłośnienia mo- 
jego pokoju w/w konfigura- 
cji sprzętu wykorzystuję mak- 
symalnie 1/3 zakresu pokrę- 
tła regulacji napięcia wyjścio- 
wego. Od czasu kiedy dowie- 
działem się o w/w defektach 
końcówek mocy w oparciu o 
dyskofony Sony mam mniejszy 
komfort psychiczny odsłuchu i 
więcej wątpliwości co do wła- 
ściwej konfiguracji sprzętu. W 
związku z tym proszę o odpo- 
wiedź na nurtujące mnie pyta- 
nia: 

a) Czy konfiguracja sprzętu 
jaki posiadam i idea jego zesta- 
wienia jest słuszna i czy nie wy- 
musza określonych ograniczeń? 

b) W. jakich warunkach 
można zniszczyć w/w sprzęt? 

c) Jakie znaczenie dla po- 
prawnej eksploatacji sprzętu 
ma niedopasowanie napięciowe 
i impedancyjne pomiędzy wyj- 
ściem a wejściem? 

d) Czy odtwarzacze Sony 
posiadają faktycznie regulo- 
wane napięcie na wyjściu va- 
riable czy też regulacja sygnału 
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odbywa się poprzez zmianę 
stopnia przewodzenia tranzy- 
storów? 

e) Czy wzmacniaczowi nie 
zaszkodzą szybkie zmiany po- 
ziomu wysterowania z w/w 
wyjścia? Jaki procent wyj- 
ścia można wykorzystywać bez- 
piecznie? 

Józef Juszczyk, Rzeszów 


Jak sam Pan napisał bez- 
pośrednie podłączenie od- 
twarzacza z końcówką mocy 
nie jest nowym pomysłem 
Rozwiązanie takie zapewnia 
maksymalnie krótki tor sy- 

nału I posiada wielu zwo- 
enników. Gdy potrafimy zre- 
zygnować z udogodnień jakie 
aje nam przedwzmacniacz, 
to korzystając z dobrej koń- 
cówki mocy uzyskujemy za- 
zwyczaj dobry stosunek jako- 
ści dźwięku do ceny zestawu. 
Konieczne jest jednak użyt- 
kowanie urządzenia z regu- 
lowanym poziomem wyjścio- 
wym. W praktyce najczęściej 
jest to odtwarzacz GD 

W przypadku Pana konfi- 
guracji odtwarzacz kompak- 
towy, zgodnie z narulcja: 
powinen być podłączony da 
wzmacniacza, którego im- 
pedancja znamionowa jest 
większa bądź równa 50kQ. 
Podłączenie wzmacniacza o 
impedancji 27knie jest jed- 
nak błędem i chcemy Pana 
uspokoić, system nie jest 
zagrożony uszkodzeniem na 
skutek występującego niedo- 
pasowania. Czułość wzmac- 
niacza jest na poziomie 1V, a 
maksymalny poziom sygnału 
z odtwarzacza wynosi ŻY na 
50k, podłączenie obciąże- 
nia o wartosci 27k. spowo- 
duje, że napięcie to będzie 
nieco mniejsze. Pełne wyste- 
rowanie wzmacniacza będzie 
jednak ciągle możliwe (czu- 
łość wzmaciacza wynosi 1V). 

Z naszej praktyki wynika, 
że jeżeli urządzenie posiada 
wyjście liniowe to może być 
ono podłączone w zasadzie 
do każdego urządzenia po- 
siadającego wejście liniowe. 
Pewną trudność może spra- 
wić łączenie urządzeń pro- 
fesjonalnych z amatorskimi, 
gdyż w sprzęcie profesjo- 
nalnym stosuje się z re- 
guły wyższe poziomy sy- 
gnału i mniejsze rezystancje 
wejściowe oraz tzw. połącze- 
nia symetryczne. 

Ponieważ Pana końcówka 
mocy nie posiada zabezpie- 
czeń, bardzo niebezpieczne 
dla tranzystorów mocy może 
być nawet chwilowe zwarcie 
wyjścia. Konieczne jest wy- 
łączanie wzmacniacza przy 
odłączaniu lub podłączaniu 
zestawów głośnikowych, gdyz 
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bardzo łatwo w takiej sy- 
tuacji o PZN zwar- 
cie końcówek kabli głośniko- 
wych. 

Mamy za mało danych 
by podać jaki procent mak- 
symalnego napięcia wyjścio- 
wego z odtwarzacza CD 
może Pan bezpośrednio po- 
dać na wejście by system nie 
uległ uszkodzeniu. System 
jest jednak prawidłowo skon- 
figurowany i jeżeli nie słyszy 
Pan zniekształceń dźwięku i 
wzmacniacz nie jest prze- 
grzany oraz wszystkie urzą- 
dzenia zestawu są sprawne to 
z całą pewnością nie ma po- 
wodów do stresów. 

Jeżeli odtwarzacz wypo- 
sażony jest w silniczek krę- 
cący potencjometrem  po- 
ziomu głośności, to regula- 
cja taka jest oparta na tych 
samych zasadach co typowa 
regulacja we wzmacniaczach. 
Regulacja głośności za po- 
mocą takiego potencjometru 
z silniczkiem nie jest w żad- 
nym stopniu niebezpieczna 
dla wzmacniacza 


Zakłócenia z lodówki 


o „..Przejdę do problemu, 


który mnie nurtuje już 
blisko pół roku, a z 
EH którym nie mogę się 
uporać do tej pory, częściowo 
przez niewiedzę, a częściowo 
przez brak doświadczenia. Cho- 
dzi o zakłócenia jakie wnosi 
włączająca się co kilka minut 
lodówka. Każdorazowe jej załą- 
czenie lub wyłączenie powoduje 
silny „trzask” w głośnikach co 
w trakcie słuchania muzyki po- 
twornie mnie drażni i niepokoi 
z uwagi na impulsowy charakter 
zakłóceń. To samo dotyczy TV, 
za każdym razem ekran „wa- 
riuje', trwa to ułamek sekundy. 
...Mam w związku z tym py- 
tanie: Jak temu zapobiec? Co 
zrobić aby więcej się to nie po- 
wtarzało? ... Zdobyłem ostat- 
nio (schemat obok) urządze- 
nie tłumiące od jakiejś niemiec- 
kiej machiny z 67r. Jest to nie- 
rozbieralne, posiadające tylko 
wejście i wyjście + uziemienie 
urządzenie. Czy może to służyć 
jako dławik eliminujący zakłó- 
cenia? Ciekawe czy to tylko mój 
problem? 


Artur Harasimowicz, Lublin 


Do tego tematu posta- 
ramy się nawiązać w szer- 
szym zakresie w  później- 
szym terminie. Może tymcza- 
sem inni czytelnicy podzielą 
się uwagami dotyczącymi po- 
dobnych problemów. 


KATOWICE 


Hi-Fi Atelier 

ul. Matejki 4, tel. 537188 
sprzęt audio firm: Aura, B£W, 
Eagle Cable, I.Q, Klipsch, Ma- 
rantz 


RZESZÓW 


Magellan 

ul. Stefana Batorego 18, tel. 
38345 

sprzęt audio firm: Akai, AKG, 
enon, Dual, Eltax, Infinity, 
Jamo, Hafler, Klipsch, Ma- 
rantz, NAD, Nakamichi, Ro- 
tel, Teac, Tascam, Sennheiser, 
Neutrik, Monster Cable 


POZNAŃ 


Tanis 
ul. Głogowska 21, tel. 663921 


Tanis 
ul. Małeckiego 35, tel. 650481 


WARSZAWA 


Apex 
ul. Zagrodowa, tel. 


Koncept 
ul. Elektoralna 12, tel. 242357 


Hi-Fi Studio Akwarium 

ul. E. Plater 49, Warszawa 
sprzęt audio firm: Arcam, BŁW, 
Dual, JBL, KEF, Luxman, Ma- 
rantz, NAD, Philips, Pol-Audio 


OGŁOSZENIA DROBNE 


SPRZEDAM 


Katalogi Technicsa, najnowsze, 
15-561 Białystok, Gródecka 3, 
tel 431426 


Marantz PM-50, CD-50, Sony 


CDP-997, Tonsil Bolero-200, 
Wrocław, Letnia 21B, 
tel 689613 (do 15-tej) 

Obudowy kolumn, MDF, 2 


sztuki, 700.000 zł, Gliwice, tel 
321729 

Kolumny IQ 4180AT, stan ide- 
alny, gwarancja, 15 mln, Po- 
znań, tel (061)520062 


Katalogi firm audio-video, bar- 
dzo duży wybór, Denon, Tech- 
nics, harman/kardon, Pioneer, 
Sony i inne, Rybnik, 
tel (036)27140 


Odtwarzacz CD NAD 5340, 
1991, stan idealny, 5.4 mln, 
80-333 Gdańsk, Pomorska 
90C/27, tel 562042 


Katalog _ Technics-Panasonic, 
99-200 Poddębice, ul. Zielona 
14/7 


CD player Sony CDP-790, 
1991, stan idealny, 4 mln, Ryb- 
nik, tel (036) 22220 


Magnetofon Technics RS-B765, 
pilnie, 14-260 Lubawa, ul. 19 
Stycznia 23, tel 152777 


Magnetofon Technics RSB-755 
(3 silniki, 3 głowice), kolumny 
Elac ELX-8080, 80/110W, 
Gdynia tel 242577 


Odtwarzacz CD Denon DCD- 
-980 nowy i Technics CD player 
SL-PS50, wzmacniacz Tech- 
nics SU-V90D, katalogi firm 
Aiwa, Akai, Luxman, Linn, 
Sony, Yamaha, Kenwood i inne, 
44-100 Gliwice, Sieronia 19/4, 
tel 317187 

Kolumny Alton 80W, korek- 
tro Radmor 5471, gramofon 
G-603 Bernard, tanio, CD sony 
CDP-791, magnetofon Sony 
TCK-770ES, 1 rok, stan ide- 
alny, Chorzów, tel (032)414864 


ZAMIENIĘ 


Katalogi Technicsa, najnowsze, 
15-561 Białystok, Gródecka 3, 
tel. 431426 


KUPIĘ 


Korektor Technics SH 8075, 
Rafał Mierzyński, Marszałka 
Piłsudskiego 13, 27-210 Stara- 
chowice 

LP's muzyka poważna, dawna 
i współczesna oraz Magazyn 
Hi-Fi 1/91 i 1/92, oferty z 
ceną. Mariusz, 59-255 Toma- 
szów Bol. 186 

Odtwarzacz CD-104 Philipsa, 
uszkodzony też, 80-333 Gdańsk, 
Pomorska 90C/27, tel 562042 

Kupię Magazyn Hi-Fi nr 1/91, 
Mirosław Jeleniewski, ul. Go- 
ścinna 3/25, 20-532 Lublin 
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ACOUSTIC 
ENERGY 
Aegis 
Model 1 


Kolumny Acoustic Energy kojarzą 
się nam jednoznacznie z metalowymi 
membranami głośników niskotonowych 
ij dość wysokimi cenami. Najtańsze do 
niedawna zestawy tej firmy to minia- 
turki AE-1 kosztujące w Wielkiej Bry- 
tanii 760 funtów. 

Aegis Model 1 to zupełnie nowe 
kolumny. Są tańsze od AE-1, nieco 
większe i trudno je już zaliczyć do 
grupy typowych miniaturek. Zawierają 
jednak większość typowych dla firmy 
Acoustic Energy rozwiązań konstruk- 
cyjnych. Przede wszystkim, oba gło- 
śniki tego dwudrożnego zestawu posia- 
dają metalowe membrany. 

Głośnik  niskośredniotonowy jest 
czarny i z zewnątrz nie zdradza z ja- 
kiego został wykonany materiału. Stoż- 
kowa membrana wykonana jest z trzech 
warstw metalu (aluminium). Zarówno 
fakt zastosowania metalu, dość duża 
średnica karkasu cewki (40 mm), jak i 
czarna powierzchnia zewnętrzna sprzy- 
jają dobremu oddawaniu ciepła. W 
efekcie głośnik jest w stanie przyjąć 
znaczne moce. i 

W środku membrany znajduje się 
specjalnie wyprofilowana kopułka (ang. 
ase plug). Głośnik ten pracuje w 
wiającej bardzo solidne wrażenie 
obudowie typu bass-reflex. Opukując 
skrzynkę z zewnątrz odnosi Się wraże- 
nie, że jest ona bardzo sztywna ! do- 
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brze wytłumiona. Zwraca uwagę rela- 
tywnie duża (dla tych wymiarów ze- 
wnętrznych) masa kolumn. Otwór z tu- 
nelem znajduje się z tyłu, na przeciwko 
głośnika wysokotonowego. Wewnętrzna 
powierzchnia tunelu jest wytłumiona 
gąbką. 

Głośnik wysokotonowy chłodzony 
i tłumiony jest ferrofluidem. Jego 
kopułka została osłonięta metalową 
siatką, co zabezpiecza membranę gło- 
śnika przed uszkodzeniem, nawet gdy 
usunięta jest maskownica ochronna. 

Zestaw można podłączyć w konfi- 
guracji bi-wire, gdyż posiada on dwie 
pary pozłacanych, uniwersalnych zaci- 
sków pozwalających wygodnie podłą- 
czyć zarówno gołe przewody jak i kable 
z wtyczkami bananowymi. 

Zestawy te są bardzo solidnie i sta- 
rannie wykonane. Mimo braku natural- 
nych oklein prezentują pod tym wzglę- 
dem bardzo dobry poziom. Testowaną 
przez nas parę wykończono w szarym, 
metalicznym kolorze. Sprawiło to cie- 
kawe i oryginalne wrażenie. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


|. Pierwsze co łatwo stwierdzić w 
przypadku tych kolum, to niska sku- 
teczność. Kolumny te przesłuchiwa- 
łem przy najsilniej odkręconym pokrę- 
tle wzmocnienia. Poza tym największą 
zaletą Acoustic Energy jest brak zdecy- 
dowanie słabych punktów. 

Analityczność, stereofonia i odda- 
nie głębi były bardzo dobre. Brzmienie 
było zrównoważone i bardzo przyjemne, 
nawet najdłuższy odsłuch nie był mę- 
czący. Wysokie tony są bardzo subtelne 
i delikatne, a bas dobrze rozciągnięty 
i nie podbity, zważywszy na niewielką 
objętość skrzynki zestawu, zakres tych 
częstotliwości odtworzony jest dobrze. 


Sądzę, iż kolumny te mogą słu- 
żyć jako przykład tzw. typowego, do- 
brego, brytyjskiego, domowego moni- 
tora. Sprawdzą się zapewne w niewiel- 
kich pomieszczeniach odsłuchowych, 
a z uwagi na niewielką skutecz- 
ność powinny współpracować z dobrym 
wzmacniaczem. 

Il. Dla osoby opisującej znaczne 
ilości sprzętu Aegis 1 to nadzwyczaj 
smaczny kąsek — wreszcie coś cieka- 
wego, o czym nie tylko trzeba napisać 
z obowiązku, ale po prostu chce się po- 
dzielić swoimi wrażeniami 

Czyste wysokie tony, neutralne i czy- 
ste średnie, dobra stereofonia i bar- 
dzo dobra analityczność to cechy, które 
można szybko zauważyć. Od razu wia- 
domo, że mamy do czynienia z marko- 
wym produktem. Prawdziwą przyjem- 
ność daje śledzenie drobnych niuansów, 
zmian intonacji, zmian barwy w trakcie 
wybrzmiewania dźwięku. Niezależnie od 
tego, czy mamy do czynienia z woka- 
lem, fortepianem, gitarą czy ze skrzyp- 
cami, efekt jest zawsze równie suge- 
stywny, a przy tym analityczność nie 
jest ani trochę natarczywa. 

Wykonawcy nigdy nie grają byle 
gdzie, zawsze są w konkretnej, reali- 
stycznej przestrzeni, choć i tu trzeba 
powiedzieć, że pogłos wcale nie na- 
rzuca się tak jak w przypadku nie- 
których, jasno brzmiących zestawów 
Mimo wszystko czwarta symfonia Mah- 
lera (Denon), ze swoim głębokim wybu- 
dowaniem planów wypada bardzo do- 
brze 

Nowe AE mają też zdolność zaska- 
kiwania. Chwilami ich dźwięk wydaje 
się być zbyt suchy i powolny, a bas 
trochę nazbyt jednostajny. Jeśli ma- 
cie okazję, koniecznie posłuchajcie frag- 
mentu La Folii. W niektórych partiach 
dźwięk, choć zupełnie poprawny, wy- 
daje się właśnie zbyt powolny i suchy. 
Z czasem usłyszycie jak sugestywne i 
pełne szczegółów może być proste na- 
granie fletu. Nie zabraknie też okazji by 
się przekonać jak bardzo szybkie i dy- 
namiczne potrafią być Aegisy — i to w 
naprawdę spektakularny sposób! 

Zaś co do jednostajności basu po- 
lecam drobne eksperymenty. Przesłu- 
chując ostrzejsze fragmenty z ostatniej 
płyty Dire Straits miałem wrażenie, że 
coś przydałoby się poprawić. Na Aegi- 
sach znalazły sie zaraz cztery tomy en- 
cyklopedii i kilka innych książek (naj- 
cięższych jakie miałem pod ręką). Re- 
zultat był co najmniej ciekawy — bas 
nie zmienił swego ogólnego charakteru, 
ale był nieco krótszy i bardziej zwarty. 
Jest to o tyle istotne, że dla optymal- 
nego działania na niskich tonach istotne 
będą solidne podstawki — niestety fir- 
mowe podstawki Acoustic Energy są 
wyjątkowo drogie. 

Naprawdę interesujące kolumny! 

II. Niska efektywność i wysoka cena 
to dwie cechy modelu Acoustic Energy, 
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które mogą całkowicie zrazić posiada- 
czy skromnych wzmacniaczy i port- 
feli. Tradycyjnie też nie znajdą te ko- 
lumny uznania u wielbicieli wielkich pu- 
deł, przyzwyczajonych np. do Altusów 
140. Jeśli jednak jakość dźwięku jest 
cechą najważniejszą dla poszukiwacza 
nowych kolumn = Aegis Model 1 stano- 
wią bardzo dobry wybór, właściwie bez 
względu na preferowany rodzaj muzyki. 

Od pierwszej chwili Acoustic Energy 
urzekają swym bogactwem brzmienia, 
osiągniętym w dodatku bez typowych 
zabiegów w rodzaju podbicia śred- 
niego basu lub sztucznego poszerzenia 
bazy. Solidna, sztywna obudowa i spe- 
cjalna konstrukcja głośników pozwoliły 
na uzyskanie imponujących możliwości 
w zakresie niskich częstotliwości, któ- 
rych mogą tym małym kolumnom po- 
zazdrościć zestawy o nawet kilkukrot- 
nie większej objętości obudowy. Bas jest 
przy tym szybki i dobrze kontrolowany, 
nie ma mowy o jego dominacji nad 
całym obrazem dźwiekowym. Wysokie 
tony zostały również odtworzone wier- 
nie, bez zbędnej agresywności, z za- 
chowaniem najdrobniejszych szczegó- 
łów, mimo wrażenia pewnego złagodze- 
nia brzmienia w tym zakresie. 

Na pochwałę zasługuje także neu- 
tralność średnich tonów, nie dorów- 
nująca może konstrukcjom dużo droż- 
szym, ale pozwalająca na słuchanie 
Aegis Model 1 przez wiele godzin bez 
uczucia zmęczenia. Nawet ostro na- 
grane płyty z muzyką rockową (np. 
The Pixies - Doolittle), przesłuchiwane 
na dość wysokich poziomach głośności 
brzmią zawsze „przejrzyście”; dźwięki 
gitar i instrumentów perkusyjnych nie 
zlewają się w chaotyczny zgiełk, jak 
miało to niestety miejsce w przypadku 
niektórych kolumn z testowanej obec- 
nie grupy. Dobra analityczność i wy- 
soka jakość efektów stereofonicznych to 
kolejne cechy małych Acoustic Energy, 
mogące przysporzyć im wielu zwolen- 
ników. Nie bez znaczenia dla właści- 
cieli małych mieszkań są też małe roz- 
miary tych kolumn i fakt, że już przy 
niskich poziomach głośności potrafią 
zaprezentować swe liczne zalety. Moja 
ocena(*****), 


Dostawca sprzętu: 


Hi-Fi Sound Studio 
05-126 Nieporęt, ul. Chłodna 24 
tel. (022) 748154 


Cena: 520 funtów 


Wymiary: 390x210x260 mm. 
Ciężar: 8 kg. 

Głośniki: 170, 25 mm. 
Efektywność: 86 dB/1W/1m. 
Częstotliwość podziału: 3kHz. 
Impedancja: 8 ©. Ś 
Zalecana moc wzmacniacza: 
30W-150W. 
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ALR 
Basic 4 


Jest to smukła kolumna wyposażona 
w dwa głośniki niskośredniotonowe i 
kopułkowy głośnik wysokotonowy. Gło- 
śnik wysokotonowy umieszczony jest 
centralnie pomiędzy dwoma głośnikami 
niskotonowymi. Każdy z tych głośni- 
ków pracuje w oddzielnej komorze typu 
bass-reflex, dolny w większej, a górny w 
mniejszej. Komory te rozdzielone są za 
pomocą skośnej ścianki. 

Z tyłu obudowy znajdują się dwa wy- 
loty tunelów bass-reflexu. Do kolumn 
dołączono dwa korki wykonane z gąbki. 
Można nimi zatkać jeden bądź oba 
otwory, regulując w ten sposób zarówno 
ilość jak i jakość basu. Umieszczając 
korek w dolnym lub górnym otworze 
uzyskujemy różne efekty, możemy za- 
tkać także oba otwory na raz uzyskując 
najsilniejsze stłumienie basu. Działanie 
tych korków jest dość efektywne i użyt- 
kownik tych kolumn ma aż cztery wa- 
rianty brzmienia basu do wypróbowa- 
nia. 

W spodniej ściance wmontowane są 
cztery gwintowane gniazda do wkręce- 
nia kolców lub nóżek. Zestawy zostały 
zaopatrzone w przykręcane na śruby 
gumowe kołki. Pozwalają one pochylić 
kolumnę do tyłu o pewien kąt. Biorąc 
pod uwagę stosunkowo niewielką wyso- 
kość, na której znajduje się głośnik wy- 
sokotonowy, jest to korzystne przy od- 
słuchu zestawów ustawionych na pod- 
łodze. 

Kolumny te wykonane są bardzo sta- 
rannie i prezentują się dobrze. Posiadają 
także solidne, pozłacane, uniwersalne 
gniazda pozwalające podłączyć kabel 
o znacznej średnicy. Do zestawów do- 
łączono instrukcję, która zawiera sze- 


reg uwag dotyczących ustawienia ko- 
lumn oraz o sposobach podłączenia ich 
do wzmacniacza. Trzeba podkreślić do- 
brą redakcję instrukcji, która w przy- 
stępny sposób tłumaczy podstawowe, 
najistotniejsze zagadnienia związane z 
akustyką wnętrz. 

Choć ALR jest firmą dobrze zado- 
mowioną na rynku niemieckim, to w 
Polsce jej kolumny są osiągalne od kilku 
miesięcy, i jeszcze nie są powszechnie 
znane. Również dla nas jest to pierwszy 
bezpośredni kontakt z tym producen- 
tem. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


|. Niewątpliwie kolumny z klasą, 
brzmią jednak nieco zbyt ostro i agre- 
sywnie, uważam to zresztą za ich 
główną i zasadniczą wadę. Stereofo- 
nia i analityczność jest bardzo dobra. 
Na pochwały zasługuje także zakres 
niskich częstotliwości, dobrze rozcią- 
gnięty i kontrolowany bas może się po- 
dobać. Dynamika i szybkość dźwięku 
jest dobra. 

II. W pierwszej kolejności zacząłem 
od sprawdzenia działania zatyczek do 
wylotów tuneli bass-reflexu. Zaczyna- 
jąc od konfiguracji z odsłoniętymi otwo- 
rami uzyskałem mało satysfakcjonujący 
efekt. Ilość basu była dość imponu- 
jąca jak na kolumny średniej klasy, ale 
jego jakość zdecydowanie mnie zawio- 
dła. Dźwięk miał też nie najlepszą wy- 
razistość. 

Zasłonięcie jednego z otworów zre- 
dukowało ilość niskich tonów. Moim 
zdaniem była to nadal ilość całkiem sa- 
tysfakcjonująca, a ogólna poprawa ja- 
kości brzmienia była dość wyraźna. Dal- 
sze przesłuchania kontynuowałem w tej 
konfiguracji, a ponowne, krótkie próby 
z odsłanianiem otworu przekonały mnie 
o słuszności wyboru. 

Kolumny działały poprawnie, choć 
niczym szczególnym nie zachwyciły. 
Obraz stereofoniczny był prawidłowy 
z zaznaczonym efektem głębi i nie- 
złą lokalizacją. Wrażenie przestrzenno- 
ści było jednak przeciętne. Wokół in- 
strumentów było stosunkowo niewiele 
otaczającej akustyki. 

Zakres dynamiki był zupełnie przy- 
zwoity, należy podkreślić, że przy od- 
twarzaniu sygnałów o dużej zawartości 
niskich tonów nagranych z dużym po- 
ziomem kolumny z zachowywały się do- 
brze, w łagodny sposób dokonując kom- 
presji zbyt trudnych dla siebie fragmen- 
tów. 

Nie zachwyciła mnie natomiast 
szybkość brzmienia. Ani transjenty nie 
były natychmiastowe, ani informacja 
rytmiczna nie była wyraziście podkre- 
ślona — kolumny nie zawsze nadążały 
za tempem muzyki. 
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Poziom podbarwień średnich tonów 
był umiarkowany. 

Nie mam jakichkolwiek poważniej- 
szych zarzutów w stosunku do tych ko- 
lumn, ale też nie wzbudziły one u mnie 
żywszego zainteresowania. 

Ill. Eleganckie kolumny dla słucha- 
czy o średnich wymaganiach — tak 
mogę najkrócej ocenić model Basic 4 
firmy ALR. Jako zestaw podłogowy o 
bardzo smukłej obudowie kolumny te 
zapewne przypadną do gustu zarówno 
zwolennikom miniaturek, jak też zaspo- 
koją wymagania tych, którzy chcą by 
ich kolumny nie tylko było słychać ale i 
widać. 

W dużej mierze podobnie rzecz ma 
się z brzmieniem ALR-ów — jest dosta- 
tecznie efektowne i dostatecznie przy 
tym wyrafinowane by zadowolić bardzo 
szerokie grono słuchaczy. Niebagatel- 
nego znaczenia nabierają w tym przy- 
padku dołączone do zestawu zatyczki 
do otworów tuneli bass-reflex, pozwala- 
jące dość istotnie kształtować charakter 
brzmienia tych kolumn. Jesli ktoś chce 
zaimponować znajomym potęgą basu — 
powinien schować zatyczki do szuflady, 
by nikt nie pytał do czego służą. Jeśli 
zaś chce zyskać na ogólnej wyrazistości 
brzmienia i wydobyć to co najlepsze z 
modelu Basic 4 — warto poeksperymen- 
tować z zatykaniem otworów, wedle gu- 
stu i uznania. 

Ogólnie ALR Basic 4 charaktery- 
zują się pewnym wyeksponowaniem za- 
równo najniższych (a raczej prawie naj- 
niższych) oraz najwyższych częstotliwo- 
sci. Niezła jest także stereofonia i ana- 
lityczność. Dzięki temu brzmią na ogół 
bogato i efektownie, choć w trudniej- 
szych nagraniach pokazują też swoje 
niedostatki. Wyższe średnie tony są nie- 
raz odtwarzane zbyt agresywnie i na- 
stępuje czasem wrażenie ogólnego nie- 
ładu, czy wręcz skrzekliwości (B-52's 
- Roam). Również damskie wokale nie 
zachwycają, bywają nieco zbyt meta- 
liczne, bez naturalnego ciepła i głębi. 
Powyższe zarzuty nie zmieniają jed- 
nak mojej ogólnie dość dobrej oceny 
ALR-ów. W przedziale cenowym około 
10 mln zł można zapewne znaleźć kilka 
lepszych zestawów, ale także wiele słab- 
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AUDIOWAVE 
117 


Audiowave 117 to typowa, mała, 
dwudrożna kolumna typu bass-reflex. 
W zestawie pracują głośniki firmy Vi- 
saton. Głośnik wysokotonowy (DSM 
25FFL) posiada membranę w kształcie 
kopułki wykonaną z tytanu. Membrana 
ta jest dobrze zabezpieczona przed 
przypadkowym dotknięciem, które mo- 
głoby ją uszkodzić. Głośnik niskośred- 
niotonowy to typowy, 17-centymetrowy 
głośnik z membraną wykonaną z pa- 
pieru. 

Dwa otwory z tunelami znajdują 
swoje ujście na przedniej ściance obu- 
dowy, w dolnej jej części, symetrycz- 
nie po obu stronach głośnika niskoto- 
nowego. 

Zestaw wyposażony jest w dwupozy- 
cyjny przełącznik, zmieniający działanie 
zwrotnicy w rejonie częstotliwości po- 
działu. Nie jest to typowy regulowany 
tłumik zmieniający ilość wysokich to- 
nów. Działanie tego przełącznika jest 
bardzo subtelne. Ustalenie jego opty- 
malnego położenia wymaga przeprowa- 
dzenia licznych prób. 

Audiowave 117 posiadały spręży- 
nowe zaciski pozwalające dołączyć ka- 
ble o umiarkowanej grubości, przy odro- 
binie dobrych chęci dają się też wcisnąć 
wtyki bananowe. Jak dowiedzieliśmy się 
od twórców, kolejne egzemplarze będą 
wyposażone w gniazda bananowe. 

Zestaw nie posiada maskownicy 
osłaniającej głośniki. Natomiast przed- 
nia ścianka oklejona jest czarnym aksa- 
mitem, co sprawia dość korzystne wra- 
żenie. 

Kolumna posiada zgrabny kształt z 
zaokrąglonymi krawędziami, wykończe- 
nie zestawu nie jest jednak nadzwy- 
czajne. Czarny lakier, którym pokryte 


są te kolumny z pewnej odległości przy- 
pomina lakier fortepianowy, oględziny 
z bliższej odległości pozwalają zauwa- 
żyć kilka niedociągnięć w zakresie wy- 
konawstwa. Obudowa zestawów wyko- 
nana jest ze sklejki. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


|. Zdecydowałem się przesłuchać 
te kolumny przy regulatorze brzmienia 
(znajdującym się z tyłu obubowy) usta- 
wionym na „-" 

Ogólne wrażenie jest pozytwne. Ko- 
lumny brzmią otwarcie, stereofonia i 
oddanie głębi w złożonych nagraniach z 
muzyką klasyczną są dobre. Jakość wy- 
sokich tonów może być oceniona jako 
bardzo dobra. 

Kolumny potrafią zabrzmieć potęż- 
nie. Basu nie brakuje, a momentami, 
zwłaszcza na nagraniach jazzowych, 
jest go nawet nieco za dużo, nie jest 
on także nadzwyczajnie kontrolowany. 
Podczas odtwarzania dynamicznych na- 
grań perkusji powstaje przykre wrażenie 
— bas nie dorównuje dynamicznie wyso- 
kim tonom. 

Na nagraniach fortepianu powstało 
wrażenie nieco nadmiernej dźwięczno- 
ści. Fortepian brzmiał jednak czysto i 
ładnie wybrzmiewał. 

Dla słuchaczy ceniących otwartość 
brzmienia i dobrą jakość wysokich to- 
nów kolumny te mogą stanowić atrak- 
cyjną propozycję. 

II. Jak mi się wydaje, podstawowym 
problemem tych kolumn są niedostatki 
w zakresie odtwarzanej dynamiki. Przy 
spokojniejszym programie muzycznym 
kolumny brzmią na swój sposób przy- 
jemnie. Przy doborze trudnych nagrań, 
którymi się posługiwałem, niestety nie 
radziły sobie zbyt dobrze. 

Niewątpliwą zaletą jest dobra ja- 
kość wysokich tonów. Dzięki temu ko- 
lumny były wolne od agresywności, 


MAGAZYN HI-FI 


nawet wówczas, gdy ewidentnie znie- 
kształcały dźwięk. 

W wielu prostszych nagraniach 
brzmienie miało przyjemne tempo, ryt- 
miczność i dość żywy charakter. 

W zakresie efektów stereofonicznych 
rezultat był z grubsza poprawny, bez 
istotnych zniekształceń. Ostrość ogni- 
skowania źródeł była jednak przeciętna. 

Bas był zupełnie przyzwoicie rozcią- 
gnięty jak na stosunkowo małe i niedro- 
gie kolumny. Niestety, przy odtwarzaniu 
kontrabasu wyraźnie słyszalne było re- 
zonansowe uwypuklenie niektórych nut. 

Przy odtwarzaniu dynamicznych 
fragmentów muzyki dźwięk po prostu 
tracił na wyrazistości i nieco się gubił, 
pogarszając się właściwie pod kazdym 
względem. 

III. Konstruktorzy kolumn Audio- 
wave 117 mieli prawdopodobnie ambi- 
cje zbudowania niewielkiego i niedro- 
giego zestawu głośnikowego dla bar- 
dziej wymagających słuchaczy. Jednak 
zamiar ten powiódł się tylko częściowo. 

Kolumny te nie próbują od pierwszej 
chwili oczarować słuchacza bogactwem 
brzmienia. Stąd brak wyraźnego podbi- 
cia średniego basu czy też przesadnego 
wyeksponowania wysokich tonów. Jest 
natomiast całkiem sporo tzw. „środka”, 
co zdecydowanie pomaga w uzyska- 
niu odpowiedniej atmosfery i żywości 
dźwięku, szczególnie w przypadku mu- 
zyki klasycznej. 

Neutralność średnich tonów jednak 
nie jest najmocniejszą stroną małych 
Audiowave. Podbarwienia są w tym 
zakresie wyraźne i powodują nieraz 
wrażenie zbytniego chłodu, a nawet 
agresywności. Dotyczy to zarówno in- 
strumentów smyczkowych, dętych jak 
też damskich wokali (B-52's — Roam). 
Mimo niezłej jakości wysokich tonów 
analityczność 117-tek jest na bardzo 
przeciętnym poziomie. Jeszcze słabiej 
trzeba niestety ocenić jakość efektów 
stereofonicznych i zdolności do pra- 
widłowej lokalizacji poszczególnych in- 
strumentów. Stąd fortepian, mimo dość 
przyjemnego brzmienia, był zazwyczaj 
rozmyty i niewyraźny. 

Dla słuchaczy o dużych wymaga- 
niach cechą dyskwalifikującą małe Au- 
diowave będzie zapewne ich kiepska 
stereofonia i istotne odstępstwa od neu- 
tralności. Mniej doświadczeni użytkow- 
nicy będą chyba woleli kolumny nie- 
koniecznie bardziej wyrafinowane, ale 
o „ładniejszym” , bardziej imponującym 
brzmieniu, z dużą ilością basu i „góry”. 
Moja ocena (**1/3). 


Dostawca sprzętu: 


Maciej Marut tel. (032) 38 16 40, 
Romuald Schott tel. (032) 71 38 69 


Cena: 4.200.000 zł 


Wymiary: 420x235x300 mm. 
Głośniki: 170, 25 mm. 
Efektywność: 88 dB/1W 
Częstotliwości podziału: 3kHz. 
Impedancja: 8 ©. 
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AUDIOWAVE 
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Kolumna ta przeznaczona jest do 
ustawienia na podłodze. Wyposażona 
została w trzy stożkowe kolce na trwałe 
zamocowane w podstawie. Zestaw ten 
posiada trzy głośniki, dwa 13-centy- 
metrowe z papierowymi membranami i 
tytanowy głośnik wysokotonowy, iden- 
tyczny jak w modelu najniższym. 

Głośniki niskośredniotonowe pracują 
w obudowie typu bass-reflex, otwór o 
znacznej średnicy i stosunkowo nie- 
wielkiej głębokości znajduje się w na 
przedniej ściance poniżej głośników ni- 
skotonowych. Obudowa posiada cie- 
kawy kształt ze skośnymi ściankami 
bocznymi i zaokrąglonymi krawędziami. 
Taki układ powinien pomóc w zmniej- 
szeniu podbarwień pochodzących od 
skrzynki oraz zmniejszyć efekty dy- 
frakcyjne wystepujące na tradycyjnych, 
ostrych krawędziach obudów. 

Jest to tzw. zestaw dwu i pół drożny. 
W zakresie najniższych częstotliwości 
pracują dwa głośniki niskośrednioto- 
nowe, natomiast dla częstotliwości wyż- 
szych pracuje tylko jeden z nich. 

Zaciski na kable są identyczne jak 
w modelu Audiowave 117 i też mają 
być zastąpione gniazdami bananowymi. 
Przeciętnej jakości, choć ambitne, wy- 
kończenie jest takie samo jak w po- 
zostałych modelach tej firmy. Niewąt- 
pliwą wadą zestawu jest brak maskow- 
nicy osłaniającej głośniki. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


|. Kolumny te brzmią efektownie 
choć może nieco przycieżkawo, dobrze 
oddają akustykę sali, jej głębię i prze- 
strzeń. 


Jakość wysokich tonów jest bar- 
dzo dobra, podobnie jak w pozosta- 
łych modelach Audiowave (ten sam 
głośnik wysokotonowy). Rozdzielczość 
szczegółów i neutralność średnich to- 
nów także jest co najmniej dobra, choć 
fortepian brzmiał nieco nosowo. Dodat- 
kową, niewątpliwą zaletą tych kolumn 
jest wysoka sprawność, kolumny brzmią 
głośno przy niewielkim wysterowaniu. 
Może to mieć znaczenie dla czytelników 
posiadających wzmacniacz o umiarko- 
wanej mocy. 

Il. Moje obserwacje nie zawsze były 
w pełni konsekwentne. Kolumny — w 
zależności od rodzaju muzyki — zacho- 
wywały się dość różnie. 

Pierwsze nagrania jazzowe ujawniły 
jedną oczywistą wadę. Nazbyt często 
bas nabierał wyraźnie rezonansowego, 
wibrującego charakteru. Był zbyt uwy- 
puklony i rozciągnięty. Nagarania z 
mocno wyeksponowanym kontrabasem 
niestety nie brzmiały zbyt dobrze. Nato- 
miast pozytywne wrażenie robiło niezłe 
oddanie przestrzenności. 

Trudne, skomplikowane i dyna- 
miczne fragmenty symfoniczne ujaw- 
niły — podobnie jak w tańszym modelu 
— ograniczenia dynamiczne, choć ge- 
neralnie pod tym względem widać po- 
stęp w stosunku do 117-tki. Natomiast 
wspólną zaletą obu konstrukcji są czy- 
ste wysokie tony. 

Jak każde kolumny średniej klasy i 
te wniosły również trochę podbarwień, 
dość wyraźnie słyszlnych zarówno przy 
odtwarzaniu skrzypiec, jak i fortepianu. 
Te efekty nie miały jednak szczegól- 
nie przykrego, ani dużego wpływu na 
możliwość komfortowego słuchania mu- 
zyki. Dość charakterystyczne było nato- 
miast podbarwienie niższych rejestrów 
męskich wokali (np. Keny Rankin, na 
drugim samplerze Chesky Records). 

Mimo wspomnianych problemów z 
basem nagrania rockowe nie były 
tak bardzo spowolnione, jak się tego 
spodziewałem. Choć bas nadal nie 
był szczególnie szybki, to jednak 
ogólne wrażenie jego kontrolowania 
było znacznie lepsze. Generalnie — nie- 
zależnie od rodzaju muzyki — kolumny 
mają dość spokojne, niezbyt szybkie 
brzmienie. Taki charakter rodzi obawy 
co do analityczności. Jednak 213-tki 
prezentują pod tym względem w miarę 
przyzwoity poziom. Charakterystyczne 
było to, że dość dokładnie słyszalne 
były ciszej nagrane instrumenty z tyl- 
nych planów. 

Stereofonia była ogólnie poprawna, 
z przeciętną ostrością lokalizacji i śred- 
niej klasy głębokością sceny. 

III. Niewielki zestaw podłogowy Au- 
diowave 213 najlepiej nadaje się do od- 
twarzania ostro i dynamicznie nagra- 
nych płyt z muzyką rock i pop. Jak 
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na średniej wielkości obudowę kolumny 
te oferują duże możliwości nagłośnie- 
niowe przy wysokiej efektywności i cał- 
kiem potężnie brzmiący bas. Przy mniej 
skomplikowanych nagraniach wcale nie 
przeszkadza pewien brak wyrafinowa- 
nia i niedostatki w zakresie neutralności 
średnich tonów. 

Nieco gorzej Audiowave radzą sobie 
z trudniejszymi nagraniami i w ogóle z 
muzyką klasyczną. Zaczyna razić prze- 
ciętna analityczność i kłopoty z loka- 
lizacją poszczególnych instrumentów, 
nieciekawie i niewyraźnie wypadły na 
przykład nagrania fortepianu. Wyeks- 
ponowany bas, który pomagał w odbio- 
rze muzyki rockowej, w przypadku na- 
grań jazzowych zabrzmiał zbyt ciężko 
i „mułowato”. W dynamicznych utwo- 
rach z płyty Straussfest — bas okazał 
się również zbyt wolny i za długo wy- 
brzmiewający. 

Ocena Audiowave 213 w dużej mie- 
rze zależy od rodzaju muzyki, jakiej 
lubi słuchać ich potencjalny nabywca. 
Dla miłośników głośnych i dynamicz- 
nych nagrań muzyki, ogólnie mówiąc, 
rozrywkowej stanowią na pewno dobry 
wybór. Miłośnicy klasyki i muzyki ka- 
meralnej powinni raczej rozejrzeć się 
gdzie indziej. Dla mnie (**4/5). 


Dostawca sprzętu: 
Maciej Marut tel. (032) 38 16 40, 
Romuald Schott tel. (032) 71 38 69 


* Cena: 7.000.000 zł 

| Wymiary: 800x280x240 mm. 
Głośniki: 2x130, 25 mm. 
Efektywność: 89 dB/1W 
Częstotliwości podziału: 300Hz, 
4kHz. 
Impedancja: 4 ©. 
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AUDIOWAVE 
217 


Jest to trzeci, największy z testo- 
wanych w tym numerze zestawów gło- 
śnikowych opracowany przez gliwickich 
konstruktorów. Podobnie jak pozostałe 
kolumny Audiowave i ta opiera sie na 
wykorzystaniu obudowy bass-reflex. Ze- 
staw ten, podobnie jak model 213, 
jest kolumną 2,5 drożną, wyposażony 
został jednak w głośniki niskotonowe 
o większej średnicy (17 cm). Kształt 
obudowy jest także podobny — boczne 
ścianki zestawu nie są równoległe. Iden- 
tyczne jest też wykończenie, ambitne 
choć niezbyt dopracowane. W modelu 
tym zastosowano bardzo solidne, zakrę- 
cane zaciski pozwalające przyłączyć ka- 
bel głośnikowy nawet o znacznej śred- 
nicy, oraz standardowe wtyczki bana- 
nowe. W podstawie zamontowano za- 
ostrzone kolce. 

Głośniki wysokotonowe są  iden- 
tyczne jak w pozostałych modelach. 
Także ten zestaw nie posiada maskow- 
nicy ochronnej na głośniki. 

Gałąź głośnika wysokotonowego wy- 
posażona jest w regulator, który po- 
zwala płynnie zmieniać ilość wypromie- 
niowanych przez głośnik wysokotonowy 
dźwięków. W krańcowym położeniu re- 
gulatora, głośnik wysokotonowy zostaje 
odłączony. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


|. Dobre wrażenie przestrzenności i 
dobra analityczność to podstawowe za- 
lety tych kolumn. Jakość wysokich to- 
nów jest dobra, choć momentami mają 
one nieco kliniczny charakter. 

Bas jest niski i nie najgorzej kon- 
trolowany, w trudnych do poprawnego 


odtworzenia nagraniach kontrabasu wy- 
stąpiły jednak oznaki wzbudzeń. 

Neutralność średnich tonów jest na 
dobrym poziomie, na nagraniach forte- 
pianu zanotowałem jednak pewne pod- 
barwienia, kolumny te brzmiały nieco 
zbyt dźwięcznie. Najbardziej efektownie 
prezentowana była jednak muzyka roc- 
kowa i symfoniczna. Należy zaznaczyć, 
że słuchacze mogą w pewnym zakre- 
sie dopasować sobie brzmienie tych ko- 
lumn do własnych upodobań ustawia- 
jąc ilość wysokich tonów regulatorem 
z tyłu obudowy. Ja przesłuchiwałem te 
kolumny przy środkowym jego położe- 
niu i nie odczuwałem potrzeby dokony- 
wania regulacji. 

Il. Mimo kilku oczywistych oznak 
rodzinnego podobieństwa do tańszych 
modeli, 217 w kilku dziedzinach wyraź- 
nie nad nimi góruje. 

Bas jest obciążony tą samą przy- 
warą, zbyt powolny, chwilami zbyt długi 
i watowaty. Jednak wszystkie te pro- 
blemy występują na niższych częstotli- 
wościach, w mniejszym stopniu i są za- 
uważalne znacznie rzadziej. W subiek- 
tywnym odbiorze daje to istotną po- 
prawę. W tych nagraniach, gdzie po- 
trzebny jest krótki, suchy dół Audio- 
wave nie są w stanie nadążyć za tem- 
pem szybkiej, rytmicznej muzyki — w 
większości przypadków nie jest to jed- 
nak problemem. 

Podobnie jak w tańszych kolumnach 
można pochwalić czyste wysokie tony. 
Dość dobre jest ogólne wrażenie prze- 
strzenności, zarówno w przypadku ma- 
łych kameralnych sal, jak i dużych sal 
koncertowych. Mimo, że w prostszych 
nagraniach podkreśla to efekt perspek- 
tywy, przy odtwarzaniu dużej orkiestry 
ujawniło sie przeciętne oddanie zróżni- 
cowania głębi. 

Choć kolumny nie są wolne od pod- 
barwień, to najczęściej zmiany te powo- 
dują utratę blasku czy dźwięczności, nie 
są zaś krzykliwe czy natarczywe. Ogól- 
nie należy je dobrze ocenić pod tym 
względem. 

Zwraca też uwagę wyraźnie lepszy 
zakres dynamiki, kolumny prezentują 
się pod tym względem zupełnie przy- 
zwoicie jak na model średniej klasy. 

Moją uwagę przyciągnęło też przy- 
jemne odtworzenie wokali, zarówno 
w prostych nagraniach, ze skromnym 
akompaniamentem, jak i w bardziej 
skomplikowanych miksach. 

Analityczność i stereofonia były zu- 
pełnie przyzwoite — chcę przez to po- 
wiedzieć, że te aspekty nie przykuwały 
specjalnie mojej uwagi — nie występo- 
wały ani istotne problemy, ani nie było 
też w tych dziedzinach szczególnego 
wyrafinowania. 

Na koniec bardzo subiektywna ocena. 
W odróżnieniu od modeli 117 i 213, 
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217-ki przekroczyły barierę jakościową, 
która dla mnie jest niezbędna dla przy- 
jemnego słuchania muzyki. 

III. Największy model kolumn Au- 
diowave zrobił na mnie zdecydowanie 
najlepsze wrażenie z całej trójki. Impo- 
nujące możliwości w zakresie głośności, 
dynamiki i odtwarzania basu udało się 
połączyć konstruktorom z niezłą neu- 
tralnością średnich tonów i dobrą ana- 
litycznością. 

Bas był znacznie wyższych lotów niż 
w przypadku mniejszych 213-tek, nie 
narzucał się swą stałą obecnością, lecz 
potrafił zachować należytą potęgę, był 
też szybszy i lepiej kontrolowany. Ko- 
lumny te potrafiły zabrzmieć naprawdę 
głośno i potężnie, pod tym względem 
znajdują się w ścisłej czołówce całej te- 
stowanej grupy. 

Stosunkowo najsłabiej wypadły na- 
grania fortepianowe (Debussy, Mozart), 
w ich wypadku najbardziej objawiły 
się niedostatki neutralności Audiowave 
217. Nieźle zabrzmiały płyty z muzyką 
symfoniczną i jazzową, mimo pewnych 
problemów z lokalizacją i wyrazistością. 

Za to muzyka pop, rock itp. zdaje się 
stanowić wręcz idealny „materiał robo- 
czy” dla tych kolumn. Nawet przeciętne 
technicznie realizacje mają szansę za- 
brzmieć imponująco, a lepsze jako- 
ściowo płyty zapewnią „duży i solidny” 
dźwięk. Audiowave 217 mają jeszcze 
jedną istotną zaletę — bez względu na 
poziom głośności dźwięk jest „przejrzy- 
sty', agresywny tylko wtedy, jeśli ta 
agresywność była zamierzeniem produ- 
centa nagrania. Ze względu na moje 
preferencje (****). 


Dostawca sprzętu: 

Maciej Marut tel. (032) 38 16 40, 
Romuald Schott tel. (032) 71 38 69 
Cena: 7.600.000 zł 

Wymiary: 940x290x300 mm. 
Głośniki: 2x1 70, 25 mm. 
Efektywność: 90 dB/1W 
Częstotliwości podziału: 200Hz, 
3,5kHz. 

Impedancja: 4 ©. 
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ELAC 
ELX-8068 


Elac ELX-8068 to smukła, dwu- 
drożna kolumna o wysokości 73cm. 
Charakterystyczne jest nietypowe roz- 
mieszczenie głośników. Głośnik wyso- 
kotonowy znajduje się poniżej gło- 
śnika niskośredniotonowego. Kolumny 
te przesłuchiwaliśmy ustawione na pod- 
łodze, zgodnie z tym co podaje produ- 
cent. Wydaje się, iż w przypadku tych 
kolumn intencją konstruktorów nie było 
typowe umieszczenie głośnika wysoko- 
tonowego na wysokości głowy siedzą- 
cego słuchacza. 

Jest to zestaw typu bass-reflex, 
otwór z tunelem o dużych wymiarach 
znajduje się z tyłu obudowy, umiesz- 
czony jest tuż poniżej solidnych, za- 
kręcanych zacisków. Do zestawu dołą- 
czyć można także kable z wtyczkami 
bananowymi. Przednia ścianka zestawu 
pokryta jest czarnym aksamitem. Ko- 
lumny wyposażone są w zdejmowaną 
maskownicę ochraniającą głośniki przed 
uszkodzeniem. 

Jakość wykończenia i montażu jest 
wysoka, kolumny prezentują się dobrze. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


|. Zdecydowanie bardziej otwarta i 
żywa prezentacja muzyki w porównaniu 
z Elacami EL-91. Kolumny te charak- 
teryzuje zrównoważone brzmienie. Za- 
kres niskich częstotliwości odtwarzany 
jest poprawnie, pewne podbicie wyż- 
szego basu nie jest przykre. Jakość śred- 
nich i wysokich tonów jest dobra. Nie 
najlepsza jest jakość efektów stereofo- 
nicznych, o pełnym oddaniu głębi sali 
koncertowej nie może być mowy, choć 
analityczność brzmienia jest dobra. 


Biorąc pod uwagę niewygórowaną 
cenę, oceniam te kolumny wysoko, brak 
wyraźnie słabych punktów jest niewąt- 
pliwie ich ogromną zaletą. 

Il. Zaglądając na koniec tej recen- 
zji znajdziecie podstawowe dane tech- 
niczne i cenę. Dane te są typowe dla 
kolumn średniej klasy i mniej więcej 
to samo można powiedzieć o dźwięku. 
Jest on tak mało charakterystyczny, że 
przez to aż swoisty. Kolumny nie mają 
istotnych wad, a tylko wykazują pewne 
ograniczenia. Robią wszystkiego po tro- 
chu, ale w niczym nie są nadzwyczajnie 
wyrafinowane. 

Bas jest wystarczająco rozciągnięty 
i mocny, by przy zróżnicowanym pro- 
gramie muzycznym stworzyć wrażenie 
odpowiedniego fundamentu dla reszty. 
Nie jest on jednak szczególnie szybki, z 
rzadka bywa nawet trochę rozciągnięty. 

Podbarwienia środka nie były zbyt 
wielkie, najbardziej zauważalne na mu- 
zyce fortepianowej i w niższych reje- 
strach męskich wokali. Podobnie wyso- 
kie tony nie ujawniły żadnego szczegól- 
nego charakteru. Warto podkreślić, że 
wbrew powszechnym opiniom o rozja- 
śnieniu brzmienia niemieckich kolumn — 
nic takiego w przypadku Elaców nie wy- 
stąpiło. 

Pewne ograniczenia dotyczyły ste- 
reofonii, analityczności, przestrzenności 
i zakresu dynamiki. Jeszcze w zakre- 
sie użytkowych, możliwych do stosowa- 
nia głośności, kolumny ujawniły ogra- 
niczenia dynamiki — nie jest to jednak 
nic szczególnie szkodliwego. Stereofo- 
nia, choć wolna od jawnych zniekształ- 
ceń takich jak niestabilność źródeł, była 
jednak mało sugestywna. Przydałoby 
się lepsze zogniskowanie i głębia. Po- 
dobnie można ocenić analityczność. Nie 
było kłopotów z separacją poszczegó|- 
nych sekcji czy instrumentalistów, ale 
bardziej przekonujące oddanie drobniej- 
szych szczegółów byłoby bardzo pożą- 
dane. Przestrzenność była po prostu na 
średnim, dość przyzwoitym poziomie. 

Osobiście uważam, że jest to ko- 
lumna dla osób o raczej flegmatycznym 
usposobieniu, takich, które oczekują 
od sprzętu poprawności, chcą przede 
wszystkim uniknąć przykrych niespo- 
dzianek. 

Ill. Pewne zdziwienie budzić może 
obecność w ofercie firmy Elac dwóch 
dwudrożnych zestawów podłogowych 
typu bass-reflex o niemal identycznych 
rozmiarach, choć różnym rozmieszcze- 
niu głośników. Po serii przesłuchań za- 
skoczenie znika — obydwa modele są 
przeznaczone dla słuchaczy o zdecydo- 
wanie odmiennych gustach. 

Kolumny Elac ELX-8068 mogą się 
spodobać już po kilku chwilach słucha- 
nia. Sympatyczne, nieco „osłodzone” 
brzmienie, wyeksponowany (ale bez 
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przesady) średni bas i zdecydowane, 
klarowne wysokie tony — całość z pew- 
nością zrobi spore wrażenie na mniej 
doświadczonych słuchaczach. Cudów 
jednak nie ma, szczególnie za umiar- 
kowaną cenę. Precyzja lokalizacji oraz 
efekty stereofoniczne są raczej przecięt- 
nej jakości, brakuje też wyraźnie szyb- 
kości basu i zdecydowanego „kopnię- 
cia” w bardziej dynamicznych nagra- 
niach. 

Ważną zaletą ELX-8068 jest ogól- 
nie mało męczący charakter brzmie- 
nia. Podbarwienia wyższego zakresu 
średnich tonów są dość wyraźne, ale 
nie przeszkadzają na ogół w odbio- 
rze muzyki. Umiarkowana cena uspra- 
wiedliwia zresztą pewne niedociągnię- 
cia, na plus można natomiast policzyć 
skromny i elegancki wygląd tych ko- 
lumn (***1/2). 


Dostawca sprzętu: 

Hi-Fi Sound Studio 

05-126 Nieporęt, ul. Chłodna 24, 
| tel. (022) 74 81 54 


| Cena: DM 748 

Wymiary: 730x200x250 mm. 

__ Głośniki: 165, 25 mm. 

| Efektywność: 86 dB/1W/1m. 

| Częstotliwość podziału: 2,7kHz. 
Impedancja: 4 Q. 

Moc znamionowa: 60W. 
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ELAC 
EL-91 


Podobnie jak większość testowa- 
nych w tym numerze kolumn, Elac 
EL-91 jest dwudrożnym zestawem typu 
bass-reflex. Otwór o znacznej średnicy 
znajduje się z tyłu obudowy. Tym razem 
rozmieszczenie głośników jest typowe, 
głośnik wysokotonowy znajduje się po- 
wyżej głośnika niskośredniotonowego. 
Głośnik niskotonowy posiada charak- 
terystyczny kształt membrany. Najczę- 
ściej w przypadku głośników z mem- 
braną stożkową w jej centrum umiesz- 
czona jest wypukła kopułka, w przy- 
padku głośnika firmy Elac kopułka ta 
jest wklęsła co daje w sumie powierzch- 
nię o jednolitej krzywiźnie. 

Głośnik wysokotonowy z metalową 
kopułką osłonięty jest metalową siatką, 
daje to dobre zabezpieczenie przed me- 
chanicznym uszkodzeniem. Dodatkowo 
cały zestaw wyposażony jest w zdejmo- 
waną maskownicę. 

Z tyłu znajdują się solidne, pozła- 
cane, zakręcane zaciski pozwalające do- 
łączyć kable zarówno z odizolowanymi 
przewodami jak i z wtyczkami banano- 
wymi. 

W zakresie wykończenia zewnętrz- 
nego nie oferują co prawda żadnych luk- 
susów, ale podobnie jak w przypadku 
modelu 8068, również te kolumny są 
starannie wykonane i sprawiają dobre 
wrażenie. 

Instrukcja dołączona do kolumn po- 
rusza kilka ogólnych zagadnień. Podob- 
nie jak w przypadku ALR'ów warto 
podkreślić jej niezłą redakcję. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


|. Podstawową cechą charaktery- 
styczną tego zestawu jest bardzo ła- 
godne nie narzucające się brzmie- 
nie. Średnie tony odtwarzane są ci- 
cho przez co poczucie żywości i obec- 
ności dźwięku jest mocno osłabione. 
Dodatkowym mankamentem jest nie- 
nadzwyczajna jakość efektów stereo- 
fonicznych i przeciętna analityczność. 
Dźwięki fortepianu pozbawione są nale- 
zytej dźwięczności i szybkości. Bas jest 
względnie dobrze kontrolowany. Lekko 
nosowe zabarwienie miały żeńskie wo- 
kale. 

Chcę jednak podkreślić, że pomimo 
tych niewątpliwych braków brzmienie 
jest bardzo przyjemne, przypuszczalnie 
właśnie takie łagodne brzmienie może 
być preferowane przez niektórych czy- 
telników. 

Il. W pierwszej chwili zacząłbym od 
polemiki z moim kolegą, który przed- 
stawił swoją opinię powyżej. Chociaż 
bas jest mniej wyeksponowany niż w 
8068, a wysokie nie są przesadnie rozja- 
śnione, to za zupełnie nietrafione uwa- 
żam stwierdzenie, że EL-91 są spokoj- 
niejsze od drugich opisanych tu Elaców. 
Poczucie skali jest faktycznie chwilami 
gorsze, ale uwypuklenie rytmiczności 
muzyki jest niewątpliwie lepsze. 

Dość istotną rolę ma tu zapewne 
inny charakter basu. W przypadku 
EL-91 jest on dość suchy i w miarę 
szybki, choć w przypadku muzyki or- 
kiestrowej wydaje się być zbyt lekki. 
Nie wystąpiło też ocieplające brzmie- 
nie męskich wokali podbarwienie, o któ- 
rym wspomniałem w recenzji 8068. Ste- 
reofonia i analityczność wydają się w 
pierwszej chwili sporo lepsze, lecz uważ- 
niejsze słuchanie dowodzi moim zda- 
niem, że różnice są w istocie niewielkie 
— choć na plus dla EL-91. 

Nieco inaczej brzmią też średnie 
tony, a zwłaszcza ich wyższy zakres. 
Zauważyłem tutaj skłonność do bar- 
dziej przenikliwej prezentacji skrzypiec, 
żeńskich wokali i blachy. 

Myślę, że EL-91 powinny sprawdzać 
się tam gdzie potrzebne jest niezłe od- 
danie tempa i rytmiczności muzyki, ale 
nie pozwalają na odtworzenie potęgi 
brzmienia dużych zespołów. 

III. W porównaniu do tańszych ko- 
lumn Elac'a zestaw EL-91 w pierwszej 
chwili nieco rozczarowuje. Prezentacja 
muzyki jest wyraźnie spokojniejsza, bas 
jest jakby mniej obecny, wysokie tony 
lekko stłumione. 

Początkowe nienajlepsze wrażenie 
jednak dość szybko mija w miarę 
słuchania. Zaskakująco dobrze EL-91 
zaprezentowały nagrania fortepianowe, 
bardzo naturalnie zabrzmiały również 
instrumenty smyczkowe. Zakres śred- 
nich częstotliwości został nieco wyeks- 
ponowany, co przy braku wyraźnych 
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podbarwień dało w sumie bardzo dobry 
efekt, godny nawet sporo droższych ko- 
lumn. 

W odróżnieniu od ELX-8068 droż- 
sze kolumny Elac'a mogą się także 
pochwalić niezłą stereofonią i szybko- 
ścią pozornie lżejszego basu. Dość ła- 
godny charakter brzmienia wyższych 
częstotliwości nie musi oznaczać sła- 
bej analityczności — pod tym względem 
EL-91 znowu zasługują na dobrą ocenę. 
Co ciekawe, chwilami ogólny charakter 
brzmienia Elac'ów przypomina moim 
zdaniem testowane w tej samej gru- 
pie kolumny Klipsch'a, choć te ostat- 
nie zbudowano według całkowicie od- 
miennej koncepcji. Ogólnie — EL-91 to 
zestaw dla cierpliwszych słuchaczy, nie 
oceniających definitywnie brzmienia ko- 
lumn po minucie słuchania. Dla mnie 


(ZE): 


Dostawca sprzętu: 

Hi-Fi Sound Studio 

05-126 Nieporęt, ul. Chłodna 24, 
tel. (022) 74 81 54 


Cena: DM 946 


Wymiary: 730x200x240 mm. 
Głośniki: 165, 25 mm. 
Efektywność: 87 dB/1W/1m. 
Częstotliwość podziału: 2,7kHz. 
Impedancja: 4 ©. 

Moc znamionowa: 90W. 
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ELTAX 
Linear 


Response 
LR-4 


Trudno powiedzieć czemu tak się 
dzieje, ale niekiedy nawet mały kraj jest 
w stanie przebić się w określonej dzie- 
dzinie do światowej czołówki. Gdy cho- 
dzi o norweskich narciarzy czy fińskie 
papiernie, to uzasadnienia można szu- 
kać w warunkach naturalnych. Nato- 
miast trudno powiedzieć czemu Dania 
jest taką potęgą w światowej elektro- 
akustyce. Co najmniej kilka firm cieszy 
się szeroką sławą i znakomitą reputa- 
cją. Duńskich głośników i mikrofonów 
używają właściwie wszyscy — nie ma 
nawet sensu wymieniać poszczególnych 
krajów czy producentów. 

Choć Eltax to firma mniej znana, to 
też może się pochwalić duńskim rodo- 
wodem, a do tego wytwarza bardzo sze- 
roką gamę zestawów głośnikowych. W 
większości są to kolumny stosunkowo 
niedrogie. 

Kolumny z serii Linear Response na- 
leżą do najlepszych modeli tej firmy. 
Opisywany tu zestaw LR-4 to najmniej- 
szy model z tej serii. Jest to zestaw typu 
bass-reflex, otwór znajduje z tyłu obu- 
dowy i posiada dość długi tunel. 

Zestaw wyposażony jest w do- 
bre głośniki, również duńskiej firmy 
Vifa. Głośnik niskośredniotonowy po- 
siada membranę z tworzywa sztucz- 
nego, a głośnik wysokotonowy to me- 
talowa kopułka. Zestaw wyposażono 
w zdejmowaną maskownicę. Boczne 
ścianki oklejone ą okleiną imitującą 
czarne drewno. Sprężynowe zaciski 


umożliwiają podłączenie gołych prze- 
wodów. Mieszczą się w nich również 
wtyki bananowe. Nominalna moc ze- 
stawu wynosi 70W. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


|. Kolumny te, pomimo wielu nie- 
dociągniąć, brzmią przyjemnie. Dźwięk 
jest lekki i zwiewny, dopiero gdy zwięk- 
szymy głośność wypełnienie basu staje 
się wystarczające i dźwięk zaokrągla się. 

Wysokie tony są subtelne, brakuje 
im jednak nieco agresywności. Neu- 
tralność średnich tonów, stereofonia i 
ogólna żywość dźwięku nie jest nadzwy- 
czajna, choć trudno wskazać na wyraż- 
nie słabe punkty. 

Kolumny te potrzebują znacznego 
wysterowania by zabrzmiały dobrze. 
Powinny współpracować z dobrym 
wzmacniaczem, warto wziąć to pod 
uwagę przy ewentualnym zakupie. 

Il. Jeśli miałbym opisać kolumny 
przymiotnikami określającymi ludzkie 
cechy, to o Eltaxach powiedziałbym, że 
są flegmatyczne lub nazbyt spokojne. 
Ta podstawowa cecha ujawniała się bar- 
dzo konsekwentnie niezależnie od ro- 
dzaju muzyki i składu instrumental- 
nego, zarówno dla akustycznej klasyki 
jak i dla elektrycznego rocka. ZaRawie 
to właśnie przesądzi o pierwszym wra- 
żeniu jakie odniosą osoby słuchające 
tych kolumn. 

W efekcie wyraźnie brakuje muzyce 
żywości, tempa, sugestywnego oddania 
rytmu. Nie najlepsza jest też analitycz- 
ność wysokich tonów. LR-4 nie odtwa- 
rzają dokładnie pracy szczotek przesu- 
WAS się po talerzach. 

iele razy przy przesłuchaniach 
sprzętu następuje sytuacja, gdy mia- 
łoby się ochotę skrócić założony pro- 
gram, nie czekać na koniec utworu i 
zmienić płytę w odtwarzaczu. Pod tym 
względem Eltaxy sprawiły na mnie dość 
korzystne wrażenie, dawały się słuchać 
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rzez dłuższe okresy czasu nie męcząc 
Uzi — dawały ROS duży komfort słu- 
chania. To właśnie stanowi ich siłę. 

Choć akustyka nie była wcale szcze- 
gólnie sugestywna, a ostrość zognisko- 
wania źródeł dźwięku była na przyzwo- 
itym średnim poziomie, to jednak, jak 
mi się wydaje, słuchacz może dość do- 
brze zorientować się jak zostało doko- 
nane nagranie, jakie było wybudowanie 
sceny wszerz i wgłąb, a także jaki był 
charakter akustyki sali, w której doko- 
nano nagrania. 

Podbarwienia były najbardziej sły- 
szalne przy odtwarzaniu skrzypiec, ge- 
neralnie nie były zbyt duże czy przykre. 

Dość charakterystyczny był też bas, 


średnio rozciągnięty, dość powolny, 
TOY i ciepły. 
Il. Mimo mego zazwyczaj pozy- 


tywnego nastawienia do małych, rega- 
łowych zestawów, Eltax'y nie zdołały 
zdobyć mojej AURAN W pierwszej 
chwili nawet dość dobre wrażenie zro- 
bił ogólnie ocieplony, łagodny charakter 
brzmienia LR 4. Łagodność jednak też 
musi mieć swoje granice i nie powinna 
łączyć się z istotną utratą wyrazisto- 
ści, jak ma to niestety miejsce w przy- 
padku tych kolumn. Wszystkie pozo- 
stałe kolumny z 17 testowanych obec- 
nie par próbowały (chociaż z różnym 
skutkiem) odtworzyć różne dodatkowe 
dźwięki (oddech pianisty, skrzypnięcie 
krzesła, itd.) w nagraniu W.A.Mozart'a 
— Alla Turca (Denon). W przypadku 
małych Eltax'ów wszystkie efekty do- 
datkowe dosłownie znikły i słychać było 
tylko fortepian, odtworzony na szczę- 
ście w miarę poprawnie. 
Stosunkowo dobrze (mimo wielu 
braków) LR 4 dawały sobie radę w 
nagraniach muzyki jazzowej i klasycz- 
nej. Dużo gorzej było po zmianie na 
łyty rockowe. Niejako wbrew swemu 
agodnemu charakterowi kolumny te 
zabrzmiały nieprzyjemnie, po dwóch 
minutach dalsze słuchanie stało się 
męczące. Przy braku zdecydowanego 
basu i bardzo słabo zaznaczonych wyż- 
szych częstotliwościach „do głosu” do- 
szły tony średnie i niestety nie spra- 
wiły żadnej miłej niespodzianki. Pod- 
czas słuchania tych kolumn nie znałem 
ich ceny. Przeciętna jakość wykonania 
i zwykłe sprężynowe zaciski do podłą- 
czenia kabli wskazywały raczej na prze- 
dział rzędu 3-4 mh za parę. W takim 
wypadku byłbym skłonny do w miarę 


poz nej oceny LR 4, mimo ich wielu 
wad. Jednak przy cenie ponad 7 mln zł 
można oczekiwać naprawdę dużo więcej 
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ELTAX 
Linear 
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LR-6 to starszy brat testowanego 
obok zestawu Eltax LR-4. Jest on wy- 
posażony w te same głośniki co LR-4 i 
również jest zestwem typu bass-reflex. 
Jego wymiary zewnętrzne są jednak za- 
sadniczo większe i należy on do grupy 
kolumn przeznaczonych do ustawienia 
na podłodze. Poniżej głośnika niskoto- 
nowego znajduje się otwór bass-reflexu 
o dość dużej średnicy. 

Przednia część obudowy wykoń- 
czona jest na gładko i posiada kolor 
brązowy, osiągalne są również kolumny 
w innych kolorach. Zestaw wyposażono 
w zdejmowaną maskownicę, ochrania- 
jącą głośniki. Eltax LR-6 zaopatrzono w 
funkcjonalne, zakręcane zaciski umoż- 
liwiające podłączenie zarówno odizolo- 
wanych kabli głośnikowych o znacznej 
średnicy jak i kabli zkończonych wtycz- 
kami bananowymi. Również tutaj za- 
stosowano głośniki Vify. 

Charakterystyczna jest mała, w sto- 
sunku do wymiarów, masa kolumn. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


|. Podobnie jak w przypadku kolumn 
LR-4 uzyskanie dobrych efektów wy- 
magało znacznego poziomu sygnału ze 
wzmacniacza. 

LR-6 posiadają dobrze wypełniony, 
choć przeciętnie kontrolowany bas, 
przez co ich brzmienie jest zdecydowa- 
nie lepsze od LR-4. Kolumny te potrafią 
zabrzmieć potężnie i selektywnie. Ana- 
lityczność jest dobra, choć stereofonia 


nie jest nadzwyczajna. Brzmienie forte- 
pianu było pełne i dynamiczne. 

Podczas odsłuchu nie wystąpiło 
zmęczenie zbytnią agresywnościa, co 
często zdaża się przy odsłuchu niektó- 
rych zestawów głośnikowych. Jest to 
niewątpliwa zaleta Eltax'ów LR-6. 

Il. Przesłuchując LR-6 kilka dni po 
mniejszym modelu, w pierwszej chwili 
miałem ochotę powiedzieć „znowu to 
samo”. Podobieństwa były faktycz- 
nie istotne. Dźwięk charakteryzował 
się wyraźnym spowolnieniem, brzmienie 
było spokojne. Podobnie jak poprzednio 
i tym razem miałem nieraz wrażenie, że 
mimo wszystko kolumn tych słucha się 
dość przyjemnie. 

Dość charakterystyczny jest w Elta- 
xach sposób odtworzenia wysokich to- 
nów. Dźwięki z przełomu wysokich i 
średnich tonów są dość wyraźnie cof- 
nięte. W rezultacie brzmienie talerzy nie 
jest mocne i soczyste, a raczej lekkie 
i trochę eteryczne. Mimo niewątpliwej 
dominacji najwyższych tonów, kolumny 
nie są jednak wcale agresywne ani me- 
taliczne. Bas był powolny i ciepły, ale na 
szczęście wolny od przesadnego uwypu- 
klenia 

Cofnięcie górnego środka daje oczy- 
wiście przesadnie spokojną prezentację 
większości instrumentów (trąbek, ka- 
stanietów, skrzypiec) jak i wokali. Z 
tego samego powodu pozornie brakuje 
też analityczności, to wrażenie jest jed- 
nak na szczęście nieco złudne. Fak- 
tycznie nie usłyszymy wyeksponowa- 
nych odgłosów artykulacyjnych i temu 
podobnych sensacji. Warto jednak po- 
chwalić zdolność do dobrej separacji 
poszczególnych instrumentów czy sek- 
cji, nawet w skomplikowanych, dyna- 
micznych fragmentach muzyki. Skąd- 
inąd zakres dynamiki jest również nie- 
zły, kolumny grały całkiem czysto przy 
stosunkowo wysokich poziomach odsłu- 
chu. 

Dla przyjemności słuchania LR-6 
znaczenie ma też sposób prezentacji 
akustyki i rozkładu wykonawców. W ka- 
tegoriach bezwzględnych głębię trzeba 
ocenić jako przeciętną, ogniskowanie 
jako co najmniej średnie, a przestrzen- 
ność jako niezłą. Nie wystarczyło to 
do sugestywnego odtworzenia nagrania 
dużej orkiestry w głębokiej sali. Jednak 
w pozostałych przypadkach efekt był 
bardziej wiarygodny niż to sugeruje su- 
cha, formalna ocena. 

Tak czy inaczej, Eltaxy można po- 
lecić wyłącznie osobom gustującym w 
spokojnym, łagodnym brzmieniu. 

III. W przeciwieństwie do mniejszego 
modelu Eltax'a, kolumny LR-6 pozo- 
stawiły po sobie na ogół dobre wspo- 
mnienia. Nie wyróżniały się przy tym ni- 
czym szczególnym, w każdym aspekcie 
radziły sobie dość dobrze, co dla wielu 
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słuchaczy stanowić może wystarczającą 
rekomendację. 

Bas był raczej stonowany, lecz nieźle 
kontrolowany, producent najwyraźniej 
nie starał się na siłę wzbogacić brzmie- 
nia LR-6. Neutralność średnich tonów 
nie zasługuje na najwyższe noty, dam- 
skie wokale nabierały zimnego wyrazu, 
muzyka rockowa czasami brzmiała po 
prostu hałaśliwie i to nawet na niezbyt 
wysokich poziomach głośności. Ta ne- 
gatywna cecha Eltax'ów niemal traciła 
znaczenie przy odtwarzaniu płyt z mu- 
zyką jazzową i klasyczną. Podbarwienia 
dźwięku skrzypiec i klarnetu były już 
znacznie mniej denerwujące. 

W odróżnieniu od małych El- 
tax'ów większy model nie zawiódł mnie 
pod względem analityczności na wyso- 
kich częstotliwościach. Lepsza była też 
precyzja lokalizacji pozornych źródeł 
dźwięku, dość dobrze oceniam także 
efekty stereofoniczne. Zarzucić można 
tym kolumnom pewien brak wyraźnego 
charakteru, co mogłoby być uznane 
za zaletę, gdyby nie zaledwie prze- 
ciętna neutralność średnich tonów. Na 
tle swego „młodszego brata” LR-6 pre- 
zentują się dobrze, szczególnie biorąc 
pod uwagę ich niewiele wyższą cenę. 
Jednak w porównaniu np. do tańszych 
Elac'ów ELX-8068 wypadają co najwy- 
żej średnio (**1/2). 


Dostawca sprzętu: 
Tanis Agencja 

Poznań, ul. Głogowska 21 
tel. 66 39 21 


Cena: 9.570.000 zł 


Wymiary: 840x210x280 mm. 
Efektywność: 91 dB/1W/1m. 
Impedancja: 8 W. 

Moc znamionowa: 80W. 
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ESA | 


ESA, która rozpoczęła od sprzedaży 


dwóch modeli kolumn w roku ubie- 
głym, rozszerza swoją ofertę o coraz to 
nowe modele. ESA | to typowa, dwu- 
drożna miniaturka. Podstawowe zało- 
żenia projektowe wydają sie być bar- 
dzo rozsądne. Wyraźnie brakuje na na- 
szym rynku niedrogich, miniaturowych 
kolumn, które mogłyby pozwolić na 
oderwanie sie od standardu typowych 
głośników sprzedawanych wraz z zesta- 
wami wieżowymi. 

ESA I to dwudrożny bass-reflex. 
Charakterystyczną cechą tego niewiel- 
kiego zestawu (pojemność skrzynki ok. 
6 I) jest duża głębokość, dwa razy wiek- 
sza niż szerokość kolumny. 

Kolumienki wyposażono w 13-cen- 
tymetrowy głośnik niskośredniotonowy 
i wysokotonowy głośnik kopułkowy z 
membraną z tworzywa sztucznego. Czę- 
stotliwość podziału wynosi 3000 Hz, a 
moc znamioniowa 50 W. 

Standard wykończenia nie jest wy- 
soki, jest to po prostu pomalowana 
czarnym lakierem sklejka. Z dużej odle- 
głości zestaw ten prezentuje się nieźle — 
jest to po prostu mała zgrabna kolumna 
— z bliska widać jednak wiele niedocią- 
gnięć natury wykończeniowej. Na dole 
obudowy umieszczono centralnie ładny, 
wkonany z mosiądzu emblemat firmowy 
— stylizowane litery esa. Zestaw posiada 
zaciski pozwalające przyłączyć odizo- 
lowane przewody, są one również wy- 
starczająco duże by podłączyć kabel z 
wtykami bananowymi. Z tyłu obudowy 
obok podstawowych danych o kolum- 
nie, widnieje podpis osoby, która spraw- 
dziła dany egzemplarz. Kolumna ta nie 


posiada maskownicy osłaniającej gło- 
śniki, co w pewnych warunkach może 
być uznane za poważną wadę. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


I. Kolumny te nie należą do bardzo 
efektywnych, dlatego przesłuchując je 
dość mocno przekręciłem pokrętło gło- 
śności we wzmacniaczu. Zresztą tylko w 
tej sytuacji brzmienie charakteryzowało 
się odpowiednią ilością basu. Przy tak 
małej objętości skrzynki można powie- 
dzieć, że bas jest dobry, wydaje się, że 
zakres wyższego basu nie został mocno 
podbity, co jest niewątpliwie zaletą. 

Wysokie tony są dobre, szczególnie 
w odniesieniu do ceny zestawu. W za- 
kresie średnich tonów występuje nie- 
stety pewne charakterystyczne podbar- 
wienie nie jest jednak ono zbytnio do- 
kuczliwe. 

Największą zaletą tych małych ko- 
lumn jest jednak bardzo dobre oddanie 
głębi sali, choć lokalizacja nie jest bar- 
dzo wyostrzona, obszar pomiędzy ko- 
lumnami jest jednak bardzo dobrze wy- 
pełniony. 

Pojawienie się na rynku kolumn ESA 
I jest dla mnie niewątpliwie wydarze- 
niem, szczególnie biorąc pod uwagę ni- 
ską cenę i niewielkie wymiary tych ko- 
lumn, podobnie jednak jak kolumny El- 
taxa wymagają one dobrego wzmacnia- 
cza. 
Il. Przy tak małych wymiarach ła- 
two przewidzieć wyraźne ograniczenie 
niskiego basu. Jest to jedyna istotna 
różnica, która zdradza, że te małe ko- 
lumienki należą do niższej klasy niż 
wszystkie pozostałe zestawy. 

Dość wyraźną wadą jest też (po- 
dobnie jak w modelu IV) uwypukle- 
nie średnich tonów. Chwilami, np. przy 
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nagraniach big-bandowych czy niektó- 
rych partiach skrzypiec, objawia się to 
dodatkową ostrością brzmienia. Jednak 
poza tym, ma to z reguły korzystne 
konsekwencje. Dźwięk jest dość żywy i 
rytmiczny, całkiem sugestywna jest też 
akustyka, choć oczywiście nie może być 
mowy dobrym złudzeniu dużej sali — do 
tego po prostu brakuje basu. Niezła jest 
też i stereofonia. Podkreślone zostały 
dźwięki artykulacyjne, wszelkie szmery, 
odgłosy z sali i podobne efekty. Mimo 
dodatkowej dźwięczności nie najgorzej 
wypadł fortepian. 

Najbardziej blado wypadały nagra- 
nia symfoniczne, gdzie brakowało baso- 
wej podstawy i autentycznej dynamiki, 
ale nawet w tych przypadkach kompre- 
sja odbywała się w możliwy do zaakcep- 
towania sposób. Najefektowniej wypa- 
dły prostsze nagrania akustyczne, gdzie 
kolumny dały wrażenie niezłej przejrzy- 
stości dźwięku. 

ESA |, choć niewątpliwie jedno- 
stronna, jest jednak ciekawą, nieźle po- 
myślaną miniaturką. 

III. Gdyby nie przeciętna skutecz- 
ność — skazująca posiadaczy skromnych 
(mocowo) wzmacniaczy na niezbyt gło- 
śne słuchanie — miniaturki ESA mo- 
głyby stanowić świetny nabytek dla po- 
czątkującego audiofila z małym poko- 
jem. Oczywiście przy takich rozmia- 
rach obudowy i niskiej cenie ogranicze- 
nia brzmieniowe są rzeczą naturalną, w 
przypadku małych ESA jest ich jednak 
zaskakująco niewiele. 

Kolumny te zbudowano w oparciu o 
krajowe głośniki (stąd zresztą zapewne 
przystępna cena zestawu), a jednak 
udało się konstruktorom uniknąć więk- 
szości przykrych efektów, związanych 
zazwyczaj z tym posunięciem. Brzmie- 
nie fortepianu i niektórych wokali od- 
biega od neutralności, lecz w stopniu 
jak najbardziej znośnym. Ostrzejsze na- 
grania rockowe brzmią czasami troszkę 
agresywnie, jednak taki zarzut można w 
znacznie większym stopniu odnieść do 
wielu droższych i większych zestawów 
głośnikowych. 

Teraz pozostały już tylko pochwały. 
Za zupełnie przyjemny bas. | za to, że 
w ogóle jest przy tak małej skrzynce. 
Za dobrą analityczność i wysoką jakość 
wysokich tonów. Za przyzwoitą stereo- 
fonię i talent do lekkiego „uprzestrzen- 
niania” muzyki. Za zdolności do odda- 
nia atmosfery sali koncertowej. Za przy- 

jemny dla oka wygląd. Za atrakcyjną 
cenę. 

Od kilku lat jako najlepsze rozwią- 
zanie dla posiadaczy małych pomiesz- 
czeń odsłuchowych proponuje się tzw. 
zestawy satelitarne, gdzie widoczne po- 
zostają tylko małe kolumienki, a duży i 
ciężki subwoofer można schować gdzie- 
kolwiek. Konstruktorzy firmy ESA pro- 
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ponują nam prawie to samo tylko w 
ogóle bez dużego i ciężkiego elementu. I 
w dodatku po zaskakująco niskiej cenie 
(****1/2). 


tel. 66-01-48 


, Cena: 2.100.000 zł 
Wymiary: 285x155x237 mm. 
Głośniki: 130, 28 mm. 
Częstotliwość podziału: 3kHz. 
Impedancja: 4 ©. 

Moc znamionowa: 50W. 


P.S. Jakość wykonania egzemplarza 
dostarczonego do redakcji nie odpo- 
wiada kolumnom z normalnej produkcji. 
Krytyka dotycząca braku atrapy i więk- 
szość zarzutów dotyczących wykończe- 
nia nie mają podstaw, co stwierdziliśmy 
już po przygotowaniu recenzji. 


ESA IV to trójdrożny zestaw prze- 
znaczony do ustawienia na podło- 
dze. W obudowie typu bass-reflex pra- 
cują dwa głośniki niskotonowe. Pomię- 
dzy nimi a głośnikiem średniotonowym, 
umieszczonym u góry kolumny, znaj- 
duje się kopułkowy głośnik wysokoto- 
nowy. Wszystkie głośniki są produk- 
cji firmy Tonsil. Częstotliwości podziału 
wynoszą 300Hz i 5000Hz, a moc zna- 
mionowa zestawu wynosi 100W. Otwór 
wyprowadzony jest na tylną ściankę. Z 
tyłu, na dole zestawu, znajdują się bar- 
dzo dobre zakręcane zaciski pozwala- 
jące przyłączyć do zestawu zarówno ka- 
ble z wtyczkami banowymi jak i gołe 
przewody o znacznej średnicy. 

Zestaw wykończony jest przy po- 
mocy okleiny z tworzywa sztucznego 
imitującego czarne drewno. Mało sta- 
ranne obrobienie elementów, zwłasz- 
cza tylnej ścianki, sprawia złe wrażenie 
Mimo niskich walorów estetycznych ko- 
lumny sprawiają jednak wrażenie dość 
solidnie, mocno zbudowanych. Podob- 
nie jak w przypadku ESA |, zestaw 
ten jest własnoręcznie podpisany przez 
osobę, która go sprawdziła. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


|. Te sprawne kolumny potrafią za- 
brzmieć potężnie. Analityczność jest na 
dobrym poziomie, choć stereofonia i 
precyzja lokalizacji jest przeciętna. 

Kolumny te brzmią specyficznie, in- 
strumenty i głosy solowe wysunięte są 
do przodu. Oczywiście kolumny od- 
chodzą w tym miejscu od neutral- 
nego brzmienia: Taki sposób prezentacji 
może jednak mieć swoich zwoleników. 
Ogólnie dźwięk ma charakter żywy, jest 
jednak momentami nieco zbyt ostry. 
Bas jest na dobrym poziomie, pełny i 
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dobrze kontrolowany. Przy tych wymia- 
rach skrzynki oczekiwałem jednak cze- 
goś więcej. 

Poniważ kolumny te brzmią dosyć 
specyficznie każdy potencjalny nabywca 
powinien przesłuchać je przed zaku- 
pem. Na pewno kolumny te nie przy- 
padną do gustu miłośnikom spokoj- 
nego, neutralnego brzmienia. 

Il. Te kolumny brzmiały tak od- 
miennie od pozostałych, że w pierw- 
szej chwili trudno mi było uporządko- 
wać swoje wrażenia. Po kilku minu- 
tach efekt zaskoczenia minął, a jak 
się później okazało kolumny narzucając 
odtwarzanej muzyce swój charakter w 
sposób bardzo konsekwentny. 

Jest całkiem oczywiste, że wiodącą 
rolę mają grać średnie tony, a zwłaszcza 
ich wyższy zakres. Kolumny bardzo wy- 
raźnie uwypuklają ten fragment widma, 
chwilami aż do przesady. Konsekwen- 
cje tego są bardzo liczne i nie zawsze 
dotyczą wrażenia barwy. Wyekspono- 
wane zostały wokale i takie instrumenty 
jak gitara, skrzypce czy blacha, a także 
wszelkie dodatkowe dźwięki artykula- 
cyjne jak choćby wciągnięcie powietrza 
przez wokalistę. Silne było też wraże- 
nie bezpośredniości. Wyraziście zazna- 
czyła się tendencja „wchodzenia” mu- 
zyków do pokoju. Pogłos, choć bar- 
dzo żywy, nie dawał pełnego, prawi- 
dłowego obrazu akustyki sali koncerto- 
wej. Kolumny brzmiały żywo, a chwi- 
lami wręcz ostro. Jak sądzę użytkowa- 
nie ich w mało wytłumionym pokoju, 
czy też zestawienie z nazbyt ostrym 
lub rozjaśnionym źródłem da wyraźnie 
przejaskrawiony dźwięk. 

Mimo sporych rozmiarów kolumny 
zaskakują stonowanym, niezbyt uwypu- 
klonym basem. W nagraniach klasycz- 
nych często zwyczajnie brakowało baso- 
wej podstawy, przy odtwarzaniu rocka i 
jazzu bas sprawiał niezłe wrażenie, ge- 
neralnie był suchy i kontrolowany. 

Wysokie tony były średniej klasy, a 
ich analityczność średnich lotów. Ste- 
reofonia odpowiadała ogólnemu cha- 
rakterowi brzmienia, charakterystyczne 
było wysunięcie do przodu. Nie najlep- 
sza była natomiast ostrość zogniskowa- 
nia. Pływający wokal w czwartej sym- 
fonii Mahlera każe podejrzewać, że ist- 
nieją pewne problemy fazowe. 

Suchy opis nie oddaje jednak w pełni 
specyfiki brzmienia ESA IV. Przy od- 
twarzaniu prostych nagrań akustycz- 
nych potrafią one zabrzmieć specyficz- 
nie bezpośrednio i to będzie chyba 
głównym magnesem dla — jak sądzę 
wąskiej — grupy klientów preferujących 
taki dźwięk. E 

Ill. Po miłym zaskoczeniu, jakim 
były dla mnie miniaturowe kolumny 
ESA, po większym modelu tej firmy 
oczekiwałem chyba zbyt wiele. Trzeba 
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jednak pamiętać, że jak na duży ze- 
staw podłogowy o sporych możliwo- 
ściach nagłośnieniowych, duże kolumny 
ESA są naprawdę niedrogie. 

Przy tak dużych rozmiarach obu- 
dowy dziwi nieco na ogół mało obecny 
bas. Po odważniejszym potraktowaniu 
pokrętła głośności we wzmacniaczu sy- 
tuacja się poprawia — wiele zależy też 
od zawartości płyty. Ogólnie jednak ko- 
lumny te brzmią raczej zimno, co jest 
o tyle dziwne, że wysokie tony nie są 
zbyt natarczywe. Tajemnica tkwi praw- 
dopodobnie w pewnym wyeksponowa- 
niu i wyraźnym podbarwieniu wyższego 
zakresu średnich częstotliwości. 

Kolejną niezbyt miłą cechą dużych 
ESA jest dość słaba wyrazistość szcze- 
gółów. Nie imponują też stereofonią 
i precyzją lokalizacji. Mają natomiast 
spore możliwości dynamiczne, bas po- 
trafi zabrzmieć całkiem potężnie (choć 
rzadko się to zdarza) i jest dość szybki. 
Kolumny te mają specyficzny charak- 
ter i trudno je jednoznacznie polecić lub 
odradzić. Dla mnie tylko (**). 


Dostawca sprzętu: 
Excellent Sound Adventure 
ul. Głogowska 41/26 
60-735 Poznań 

tel. 66-01-48 


Cena: 5.700.000 zł 
Wymiary: 1000x275x285 mm. 
Głośniki: 2x200,180,28 mm. 
Efektywność: 88 dB/1W/1m. 
Częstotliwości podziału: 300Hz, 
5kHz. ? 
Impedancja: 8 Q. 

Moc znamionowa: 100W. 


P.S. Jakość wykonania egzemplarza 
dostarczonego do redakcji nie odpo- 
wiada kolumnom z normalnej produkcji. 
Krytyka dotycząca braku atrapy i więk- 
szość zarzutów dotyczących wykończe- 
nia nie mają podstaw, co stwierdziliśmy 
już po przygotowaniu recenzji. 


JBL 4208 


JBL 4208 to typowy studyjny mo- 
nitor. Jest to tzw. monitor pola bli- 
skiego (ang. near field monitor), naj- 
częściej w warunkach studyjnych usta- 
wiany na mostku wskaźników stołu re- 
żyserskiego. Kolumny te w prasie facho- 
wej reklamowane są jako monitory za- 
projektowane specjalnie do studia, a nie 
do pokoju mieszkalnego — firma ukuła z 
tego stwierdzenia swoisty slogan rekla- 
mowy. Tym bardziej byliśmy ciekawi jak 
sprawdzą się w warunkach domowych, 
zwłaszcza, że cena nie jest wysoka jak 
na urządzenie profesjonalne. 

Podobnie jak zdecydowana więk- 
szość testowanych w tym numerze ko- 
lumn, JBL 4208 także jest dwudrożnym 
zestawem typu bass-reflex, duży port 
znajduje się z tyłu obudowy. Zestaw wy- 
posażony jest w 8-calowy głośnik nisko- 
średniotonowy i tytanową kopułkę, oba 
głośniki osadzone są w oryginalnie wy- 
profilowanej ściance przedniej wykona- 
nej z tworzywa sztucznego (ABS). 

Głośnik niskotonowy osłania zdej- 
mowana, okrągła maskownica, która 
jest bardzo ciasno wpasowana w szcze- 
linę przy zewnętrznej krawędzi kosza 
głośnika. 

Tytanowa kopułka została wytło- 
czona w charakterystyczny sposób, po- 
wstałe w wyniku tego użebrowanie ma 
podnieść sztywność membrany. Plasti- 
kowa poprzeczka zabezpiecza ją przed 
uszkodzeniem. 

Zestaw ten wyposażony jest w ty- 
powe zaciski umożliwiające podłączenie 
zarówno gołych przewodów, jak i wty- 
czek bananowych. Pod względem połą- 
czeń nie ma więc żadnych różnic mię- 
dzy tym monitorem a domowymi ko- 
lumnami. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


I. Pierwsza kwestia, którą zapewne 
zauważy każdy słuchacz, to zdecydo- 
wana prezentacja basu. Jak na ko- 
lumnę o tych wymiarach jest go bar- 
dzo dużo, jest on także bardzo dyna- 
miczny i melodyjny, choć momentami 
sprawia wrażenie jakby był słabo kon- 
trolowany. Trudno wychwycić jednak 
konkretne podbarwienie tego zakresu 
częstotliwości. 

Bardzo dynamicznie odtworzona zo- 
stała perkusja i fortepian. Dźwięk, po- 
dobnie jak w przypadku kolumn Klip- 
scha, może być określony jako suchy i 
czysty, sposób prezentacji basu nie po- 
zwala jednak na dokonywanie bezpo- 
średnich porównań. Wysokie tony także 
są dynamiczne i czyste, choć nieco kli- 
niczne. 
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Wokale odtworzone są bardzo su- 
cho, można powiedzieć, że wręcz ste- 
rylnie, zapewne nie każdemu się to 
spodoba. 

Analityczność jest bardzo dobra, ja- 
kość efektów stereofonicznych także 
jest dobra, choć w ustawienieu, w któ- 
rym początkowo przesłuchiwełem te 
kolumny efekt nie był nadzwyczajny. 
Przejście na nieco wyższe podstawki i 
odsłuch z mniejszej odległości sprawił, 
iż możliwa była dokładna lokalizacja. 

Choć wszystko wydaje się być w nor- 
mie, kolumny te brzmią nieco inaczej 
niż typowe zestawy domowe i dlatego 
trudno jednoznacznie polecić ten ze- 
staw, każdy musiałby sam sprawdzić 
czy taki charakter brzmienia mu odpo- 
wiada. Wydaje mi się, iż kolumny te 
szczególnie nadają się do odsłuchu mu- 
zyki rockowej w niewielkich pomiesz- 
czeniach. 

Il. Stereotypy to bardzo niebez- 
pieczny doradca przy wyborze sprzętu. 
Przesłuchania 4208 są tego oczywistym 
dowodem. Słuchając opowieści o na- 
tarczywości monitorów i o dynamicz- 
nym, podbarwionym west coast sound 
można było sie spodziewać dźwięku, 
który chwyci słuchacza za gardło. W 
rzeczywistości wcale tak nie było, choć 
na swój sposób kolumny zdradziły za- 
równo kalifornijski rodowód jak i stu- 
dyjne przeznaczenie. 

Nie byłem zbytnio zachwycony dzia- 
łaniem kolumn na materiale akustycz- 
nym, w szczególności klasycznym. Głę- 
bia i przestrzenność nie były zbyt suge- 
stywne — po prostu przeciętne jak na 
kolumny tej klasy cenowej. Wokale i 
nagrania fortepianu były suche, brako- 
wało mi więcej atmosfery w nagraniach. 
Jakiekolwiek podbarwienia, choć nie- 
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liczne, sprawiały raczej wrażenie stłu- 
mienia niektórych harmonicznych, ni- 
gdy zaś nie miałem wrażenia, że kon- 
kretna częstotliwość zabarwia dźwięk. 

Jak przystało na NFM, 4208 po- 
zwalają na słuchanie z bardzo małej 
odległości. Nie brzmią napastliwie na- 
wet przy głośnym słuchaniu z odległości 
dwóch metrów. Co więcej, przy takiej 
pozycji słuchacza zyskuje się na anali- 
tyczności. 

Ogólnie zdecydowanie bardziej pre- 
ferowałem te kolumny przy przesłucha- 
niu muzyki rockowej. Przede wszyst- 
kim mocno pracujący, dynamiczny bas 
współgrał z klimatem takiej muzyki. 
Nie był on najlepiej kontrolowany, ale 
mimo to sprawił przyjemne wrażenie. W 
kategoriach absolutnych dało się wyraź- 
nie zauważyć, że zupełnie niski bas jest 
ograniczony, podobnie jak w innych ko- 
lumnach tej klasy. Trzeba jednak przy- 
znać, że przy podaniu niskotonowych 
sygnałów o dużej dynamice, kolumny 
nie traciły swych pozytywnych cech w 
innych zakresach. Poza tym, z uwagi na 
dużą ilość basu, ograniczenia w przeno- 
szeniu najniższej oktawy nie są od razu 
zauważalne. Dopiero przesłuchanie od- 
powiednio dobranych fragmentów mu- 
zyki ujawnia istnienie wyraźnego ogra- 
niczenia pasma od dołu. 

Ill. Do przesłuchania studyjnych 
monitorów JBL zasiadłem ze szcze- 
gólną ciekawością. Czy kolumny profe- 
sjonalne nadają się do słuchania muzyki 
w warunkach domowych? 

Odpowiedź jest zdecydowanie twier- 
dząca, choć JBL-e brzmią dość szcze- 
gólnie. Przede wszystkim zwraca uwagę 
bas. Jest go zawsze pod dostatkiem, 
chwilami nawet dominuje, nie powo- 
dując jednak utraty wyrazistości wyż- 


szych częstotliwości. Poza tym, co jest 
dużym plusem zestawu, bas jest nieźle 
kontrolowany, „atakuje” i wybrzmiewa 
szybko, dzięki czemu kolumnom nie 
brakuje solidnego „kopa” tam, gdzie 
jest to potrzebne 

Na pochwałę zasługuje także ana- 
lityczność i dobra stereofonia, wysokie 
tony są bardzo wyraziste, lecz bardzo 
przyjemne dla ucha. Ciekawe wrażenie 
sprawia sposób prezentacji środkowej 
części pasma akustycznego. Wokale są 
jakby wyeksponowane, nieco „większe” 
niż zazwyczaj, dodatkowej głębi nabie- 
rają także instrumenty dęte. Ogólnym 
efektem jest wyraźnie ocieplone brzmie- 
nie JBL-ów, które nie każdemu może 
się spodobać. Ich charakter leży w każ- 
dym razie na przeciwnym biegunie w 
stosunku do dużych ESA i pokrywa się 
w dużym stopniu z upodobaniami pi- 
szącego te słowa (****1/4). 


Dostawca sprzętu: 

ATT Gdańska Agencja 

Promocyjno Handlowa 

Al. Zwycięstwa 15 (Gmach Opery) 
80-219 Gdańsk; tel. 41-06-69 


Cena: 10.900.000 zł 


Wymiary: 451x286x229 mm. 
Ciężar: 9,3 kg. 

Głośniki: 200, 25 mm. 
Efektywność: 89 dB/1W/1m. 
Częstotliwość podziału: 2,6kHz. 
Impedancja: 8 ©. 

Moc znamionowa: 75W. 
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KLIPSCH 
kg 3.2 


Jak dotychczas, kiedy tylko w Ma- 
gazynie Hi-Fi mowa jest o głośnikach 
tubowych, to zwykle wiąże się to z ame- 
rykańską firmą Klipsch. Nie inaczej jest 
tym razem. Po raz drugi mamy oka- 
zję przedstawić kolumny tej marki. Jeśli 
pominiemy zestawy profesjonalne, jest 
to jedyny, obecny na naszym rynku, li- 
czący się w świecie producent tego typu 
głośników. 

Podstawowe cechy konstrukcyjne kg 
3.2 są takie same jak w droższym mo- 
delu 5.2 (recenzja w MHF 5-6/92). 
Jest to zestaw dwudrożny. Głośnik tu- 
bowy odtwarza wysokie tony i górną 
część zakresu średnich. Niskotonowy 
głośnik pracuje w obudowie z mem- 
braną bierną. Membrana ta jest nieco 
większa od samego głośnika i umiesz- 
czona bezpośrednio pod nim. 

Kolumny mają przygotowane w dol- 
nej ściance otwory do zamocowania kol- 
ców. Same kolce są dołączone do ko- 
lumn. Mimo to wydaje się nam, że nie 
należy ich wykorzystywać. Właściwsze 
od ustawienia na podłodze jest posta- 
wienie zestawów na niskich podstaw- 
kach. 

Ogólnie kolumny przypominają swo- 
jego większego krewniaka, tyle tylko, że 
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wszystko jest w nich nieco mniejsze. 

Tym razem nie można wysunąć 
żadnych zarzutów dotyczących wykoń- 
czenia kolumn. Wzornictwo jest bar- 
dzo spokojne, konwencjonalne, można 
chyba nawet powiedzieć staroświeckie. 
Jakość wykonania jest bez zarzutu, a 
naturalne materiały sprawiają zawsze 
korzystne wrażenie, jeśli tylko zapew- 
niono im odpowiednią jakość obróbki — 
a tak jest w przypadku kg 3.2. Poje- 
dyncza para złoconych, uniwersalnych 
gniazd nie pozwala na zastosowanie po- 
łączenia dwukablowego. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


l. Opisane w ubiegłorocznym MHF 
kolumny Klipsch kg 5.2 zaimponowały 
swoim dynamicznym brzmieniem. Czy 
mniejsze trójki okazały oznaki rodzin- 
nego podobieństwa? 

Odpowiedź na to pytanie jest zde- 
cydowanie twierdząca. Brzmienie ma 
dynamiczny charakter — kolumny są 
sprawne. Ogólnie dźwięk może być 
określony jako suchy. Bas jest dyna- 
miczny i krótki, znakomicie kontro- 
lowany i szybki. Średnie tony, choć 
nie pozbawione pewnych podbarwień, 
zachowują ogólną neutralność. Odnio- 
słem wrażenie, że kolumny te nie chcą 
się nikomu przypodobać, ich brzmienie 
odebrałem jako proste i czyste. Zdecy- 
dowanie lepiej wypadają nagrania ka- 
meralne. Kolumny mają tendencję do 


eksponowania przedniego planu i przy- 
bliżania muzyki do słuchacza. 

W brzmieniu orkiestry symfonicznej 
nie podobał mi się dźwięk skrzypiec, in- 
strumetny dęte blaszane wypadają jed- 
nak kapitalnie, np. fanfary są pełne bla- 
sku. Kolumny te słabo odtwarzają dal- 
sze plany, przez co sala koncertowa za- 
traca głębię. 

Il. W zasadzie na początek mógł- 
bym zacząć od dokładnego przepisania 
komentarza WZ — wszystkie jego ob- 
serwacje pokrywają sie z moimi odczu- 
ciami. 

Kilka kwestii chciałbym skomento- 
wać szerzej. Dość ciekawą sprawą jest 
odtwarzanie średnich tonów. Trójki na 
pewno nie zdobędą nagród za neutral- 
ność, ale mimo wszystko wprowadzane 
przez nie podbarwienia nie były dla 
mnie przykre czy drażniące w odbiorze. 

Warto też podkreślić, że brzmią one 
czysto, nawet przy słuchaniu na wy- 
sokich poziomach. Niewykluczone, że 
przyczyniło sie to do wzrostu toleran- 
cji dotyczącej podbarwień. 

Mimo wielu podobieństw z droż- 
szymi kg 5.2 opisywane tu trójki mają w 
istotnym stopniu bardziej ograniczony 
bas. W moim odczuciu zmienia to cało- 
ściowy odbiór ich brzmienia. Niższy bas 
w opisanym poprzednio modelu dawał 
poczucie większej skali, wrażenie du- 
żego dźwięku. Poza tym, wskutek ogra- 
niczeń w odtwarzaniu najniższych czę- 
stotliwosci, dymamika, żywość i bez- 
pośredniość są w kg 3.2 jeszcze bar- 
dziej wyeksponowane jako główne ce- 
chy określające charakter brzmienia. 

Dla zaspokojenia ciekawości spraw- 
dziłem też działanie kolumn ustawio- 
nych na podłodze i lekko odchylonych 
do tyłu — taki wariant zdaje się su- 
gerować producent dodając do kolumn 
komplet kolców. Oczywiście dało to wy- 
raźne wypełnienie basu. Straty były jed- 
nak poważniejsze. Bas stracił swą zwar- 
tość, gorsza była wyrazistość. Pogorsze- 
niu uległy również te cechy, które wy- 
punktowałem jako podstawowe zalety 
kolumn Klipsch'a. 

Moim zdaniem jeśli ktoś jest mi- 
łośnikiem muzyki symfonicznej, a głę- 
bia i przestrzenność znajdują się wśród 
jego głównych priorytetów, to kg 3.2 na 
pewno go nie zadowolą. Natomiast ich 
mocne strony zostały przez nas podkre- 
ślone wystarczajaco dobitnie. 

III. Jeśli ktoś poszukuje kolumn zsil- 
nym dudniącym basem lub wyekspono- 
waną ostrą „górą' — nie powinien w 
ogóle zaczynać słuchać Klipsch'ów kg 
3.2. Kolumny te mają jednak wiele do 
zaoferowania, choć ich brzmienie może 
wydawać się z początku mało atrak- 
cyjne. 

Podobne wrażenia miałem słucha- 
jąc kilka miesięcy wcześniej większego 
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modelu kg 5.2, tamte Klipsch'e miały 
jednak większe możliwości w zakresie 
niskiego basu. W przeciwieństwie do 
pozostałych recenzentów uważam jed- 
nak, iż ogólny charakter obydwu modeli 
Klipsch'ów jest bardzo podobny, przy- 
najmniej na wybranym przeze mnie ma- 
teriale muzycznym. Bas, jak już wspo- 
mniałem, jest w przypadku kg 3.2 mało 
obecny, co jednak nie przeszkadza mu 
się zdecydowanie objawiać w odpowied- 
nich momentach, jest przy tym krótki i 
szybki. 

Środkowy zakres częstotliwości jest 
bardzo dobrze wypełniony i sprawia 
znakomite wrażenie pomimo pewnych 
odchyleń od neutralności. Wokale i so- 
lowe partie instrumentalne nabierają 
rozmachu, bardzo wiernie odtworzone 
zostały też instrumenty perkusyjne. 

Typowy dla amerykańskiej firmy tu- 
bowy głośnik wysokotonowy, przeno- 
szący także istotną część średnich czę- 
stotliwości, nadaje Klipsch'om szcze- 
gólny charakter. Wysokie tony brzmią 
łagodnie a nawet jakby nieśmiało, a 
mimo to rozdzielczość szczegółów i 
analityczność są na wysokim pozio- 
mie. Ogólnie dźwięk jest zawsze czy- 
Sty, przejrzysty i nie męczy słuchacza, 
nawet przy poważnych poziomach gło- 
śności. Moim zdaniem (****3/4). 


P.S. Dziękujemy sklepowi Colos- 
seum (Gdynia, Świętojańska 18) za po- 
moc w przygotowaniu niniejszej recen- 
zji. 


Dostawca sprzętu: 
Hormn Distribution 
Warszawa, ul. Bacha 10/303 
tel/fax: (022) 43 30 31 


Cena: $ 750 


Wymiary: 620x330x270 mm. 
Efektywność: 94 dB/1W/1m. 
Impedancja: 8 Q. 

Moc znamionowa: 65W. 


24 _ WRZESIEŃ 1993 


QUADRAL 
Rondo 


Droga quadrala na polski rynek była 
dość długa. Poszukiwania dystrybutora 
przeciągały się i stąd — mimo licznych, 
wcześniejszych zapowiedzi — kolumny 
pojawiły sie w sklepach dopiero na je- 
sieni ubiegłego roku. 

Hanowerska firma zasłynęła jako 
producent dużych i drogich zestawów 
typu transmission line. Ma też jednak 
bardzo szeroką gamę kolumn o bardziej 
konwencjonalnych cenach i gabarytach. 
Rondo jest co prawda w sensie kon- 
strukcyjnym typową miniaturką, ale na- 
leży do prestiżowej serii Phonologue i 
nie jest kolumną tanią. 

Ten miniaturowy bass-reflex cha- 
rakteryzuje się bardzo starannym wy- 
kończeniem. Zestaw wyposażony został 
w niewielki głośnik niskośredniotonowy 
o niespełna 9-centymetrowej średnicy 
membrany, i głośnik wysokotonowy z 
metalową kopułką. Otwór znajduje po 
prawej stronie przedniej ścianki, poniżej 
głośnika niskotonowego. 

Zdejmowana maskownica ochronna 
jest oryginalnie zamocowana. Nie jest 
ona przytwierdzana za pomocą tra- 
dycyjnych kołków lecz mocowana na 
wcisk pomiędzy nieco wysunięte do 
przodu boczne płyty. Przednia ścianka 
pokryta jest czarnym aksamitem. Na- 
turalne okleiny i dobre lakiery również 
zasługują na odnotowanie. Trzeba przy- 
znać, że zestaw ten prezentuje się zna- 
komicie zrówno z maskownica jak i bez 
niej. 


„ 


PY 


Kolumny wyposażono w bardzo po- 
rządne zakręcane zaciski na kable gło- 
śnikowe. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


|. Podczas odsłuchu tych kolumn 
ciągle miałem wrażenie, że dźwięk do- 
chodzi jakby zza Ściany. Prezentacja 
zdominowana była przez bas. Brzmie- 
nie zarówno wysokich jak i średnich to- 
nów było nieciekawe np. dźwięk skrzy- 
piec był silne podbarwiony. 

Dziwne, że przy tak słabym, niena- 
turanym brzmieniu zachowana została 
analityczność. 

Dynamika i szybkość dźwięku także 
były fatalne. Biorąc pod uwagę eleganc- 
kie wykończenie i wysoką cenę kolumny 
te sprawiły mi duży zawód podczas te- 
stów odsłuchowych. 

Il. Pierwsze nagrania z muzyką or- 
kiestrową przyniosły zdecydowany za- 
wód. Przeciętna przestrzenność, pod- 
barwienie skrzypiec, średnich lotów ste- 
reofonia właściwie nia pozwalały na 
przyjemne słuchanie. Przy orkiestro- 
wym forte dźwięk po prostu się gubił, 
tracił wyrazistość i analityczność. 

Bas, mimo swej jednostajności i 
braku odpowiednio precyzyjnego od- 
tworzenia barwy i melodyjności, miał 
też jednak swoje pozytywne cechy. Jak 
na miniaturki był nieźle rozciągnięty i 
dość równomierny. W nagraniach roc- 
kowych sprawdzał się w miarę przyzwo- 
icie. W ogóle kolumny stosunkowo naj- 
lepiej zachowywały się przy odtwarza- 
niu prostszych nagrań rockowych, z su- 
chą studyjną akustyką. 

Analityczność była na tyle dobra 
by zapewnić separację poszczególnych 
źródeł, ale już nie wystrczała by śle- 
dzić subtelniejsze szczegóły barwy in- 
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strumentów, czy też sposób artykula- 
cji dźwięku, a jak już wspomniałem, w 
najbardziej skomplikowanych partiach 
dźwięk wyraźnie się zlewał w jednolitą 
masę. 

Całościowe wrażenie było nie najlep- 
sze. Dźwięk nie był ani trochę suge- 
stywny, czy wiarygodny. 

III. Atrakcyjny wygląd i bardzo do- 
bra jakość wykończenia nie muszą iść w 
parze z równie dobrą jakością dźwięku. 
Tak niestety jest w przypadku zestawu 
quadral Rondo. 

Kolumny te w zasadzie nie denerwo- 
wały swym charakterem brzmienia, ale 
też nie były w stanie oczarować mnie 
żadną swoją zaletą. W porównaniu do 
zbliżonych cenowo Eltax'ów LR 4, małe 
quadral'e mają jednak kilka niewątpli- 
wych zalet. Mimo ograniczeń w zakre- 
sie oddania akustyki sali koncertowej i 
ogólnego spłaszczenia sceny dźwięko- 
wej Rondo cechuje dobra analityczność 
i co najmniej poprawna jakość stereofo- 
ni 

Choć kolumny te nie są wolne od 
podbarwień na średnich częstotliwo- 
ściach — w wielu wypadkach ta część 
pasma była odtwarzana co najmniej 
zadowalająco, na przykład dobrze za- 
brzmiały nagrania fortepianu. Zdecy- 
dowanie korzystniej kolumny te zapre- 
zentowały się podczas odtwarzania płyt 
z muzyką rockową. Nieco denerwujący 
wcześniej podbity średni bas zabrzmiał 
w tym wypadku naturalnie, nie budziła 
istotnych zastrzeżeń także jakość wy- 
sokich tonów. Ogólnie zestaw quadral 
Rondo po prostu nie pozostawił po so- 
bie wielu wrażeń. 


Dostawca sprzętu: 
Tanis Agencja 

Poznań, ul. Głogowska 21 
tel. 66 39 21 


Cena: 7.680.000 zł 
Wymiary: 320x210x240 mm. 
Efektywność: 84 dB/1W/1m. 
Częstotliwość podziału: 3,5 kHz 
Impedancja: 4 ©. 

Moc znamionowa: 60W. 
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TML 3.5/250 


Zestaw głośnikowy TML 3.5/250 
warszawskiej firmy RLS to olbrzymie 
kolumny typu transmission line — naj- 
większe jakie kiedykolwiek wyporzyczy- 
liśmy. lch wymiary i masa są przytła- 
czające i to w całkiem dosłownym sen- 
sie. Kolumny postawione na podłodze 
mierzą 162 cm wysokości. Ich masa wy- 
nosi 120 kg (jedna kolumna). Nic dziw- 
nego, że producent podejmuje się ich 
dostawy do klienta, który zdecyduje się 
na zakup. Kolumny odbyły podróż do 
nas wraz ze specjalnymi noszami. Mimo 
tego dodatkowego elementu wyposaże- 
nia czterech mężczyzn miało całkiem 
sporo pracy przy ich przenoszeniu. 

Jest to zestaw czterodrożny, ni- 
skie częstotliwości przenoszone są przez 
duży głośnik o średnicy 32 cm berliń- 
skiej firmy Isophon, umieszczony w gór- 
nej części obudowy. Poniżej znajdują 
się pozostałe głośniki — średniotonowy 
i dwa wysokotonowe. W zakresie czę- 
stotliwości średnich pracuje głośnik o 
średnicy ok. 10 cm, także produkcji Iso- 
phona. Dolna część zakresu wysokich 
tonów odtwarzana jest przez głośnik z 
membraną kopułkową wykonaną z ty- 
tanu. Głośnik wysokotonowy to typowa 
19mm tytanowa kopułka. Oba te gło- 
śniki są chłodzone ferrofluidem i pocho- 
dzą z firmy Monarch. 

Moc ciągła kolumn wynosi 250W a 
moc chwilowa 400W. Najbardziej inte- 
resująca jest jednak obudowa zestawu. 
Wykonana jest ona ze sklejki o gru- 
bości 34 mm (pod głośnikiem nisko- 
tonowym posiada grubość 44 mm). W 
ścianę czołową wmontowana jest płyta 
marmurowa (konglomerat) z wyrytym 


logo firmy RLS. Zestaw wykończony 
jest okleiną naturalną z jesionu. 

Bezpośrednio za głośnikiem niskoto- 
nowym znajduje się sporych rozmiarów 
komora, zaś z niej wyprowadzony jest 
kanał o długości 3,5 m wytłumiony dłu- 
gowłosą wełną owczą. Mimo zewnętrz- 
nych podobieństw do znanych niemiec- 
kich kolumn quadral Titan, TML mają 
całkiem odmienne ukształtowanie ka- 
nału. 

Zestaw podłączony może być do 
wzmacniacza w konfiguracji typu 
bi-wire. Umożliwiają to złocone zaci- 
ski. Niestety nie zaznaczono, która para 
zacisków służy do podłączenia głośnika 
niskotonowego, a która do podłączenia 
pozostałych głośników, jest to niewąt- 
pliwie drobne niedopatrzenie. 

Zestawy te są tak zaprojektowane, 
by siedzący wygodnie w fotelu słuchacz 
miał głośnik wysokotonowy na wysoko- 
ści swych uszu. Producent zaleca od- 
słuch zestawu z odległości 4 m — z my- 
ślą o takim punkcie wykonywano pro- 
jekt. 

Te olbrzymie zestawy wykończone 
są bardzo dobrze i sprawiają wraże- 
nie kolumn ekskluzywnych, adresowa- 
nych do zamożnych audiofili, poszu- 
kujących oryginalnych urządzeń. Nie- 
wątpliwie zaprojektowane są ze sma- 
kiem i dużym wyczuciem estetyki. Bez 
wątpienia można je uznać za najbar- 
dziej efektowne kolumny krajowej pro- 
dukcji. Nie ustępują też pod tym wzglę- 
dem wielu producentom zagranicznym. 
Według opinii pana Rokoszewskiego, 
twórcy TML-i, nowy producent powi- 
nien zadbać by oferowany przez niego 
produkt wzbudzał zaufanie jakością wy- 
konania i to założenie zostało w pełni 
zrealizowane. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


|. Zestaw ten nie tylko prezentuje 
się ciekawie, lecz również bardzo dobrze 
brzmi. Niestety by wykazać jego możli- 
wości potrzebny jest dobry wzmacniacz 
o dużej mocy. Kolumny te odsłuchiwa- 
liśmy także w większym niż pozostałe 
modele pokoju. Z uwagi na wymiary 
i charakter brzmienia tych kolumn ko- 
nieczne jest duże pomieszczenie odsłu- 
chowe. 

Charakterystyczną cechą brzmienia 
tych kolumn jest brak basu przy niskich 
poziomach odsłuchu, dopiero mocne 
„podkręcenie" wzmacniacza i odsłuch 
na naturalnym poziomie głośności daje 
bardzo dobry efekt. Wszystkie zakresy 
częstotliwości brzmią dobrze. Wysokie 
tony są czyste i szybkie nawet przy 
głośnym odsłuchu. Podobnie sprawa 
wygląda z górnym środkiem, niestety 
dźwięki z tego zakresu nieco górują 
nad pozostałymi. Ponieważ jednak, jak 
podkreśliłem, ich jakość jest dobra, nie 
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powstaje przykre wrażenie. Sądzę, iż w 
silnie wytłumionym pokoju odsłucho- 
wym przewaga tego zakresu mogła by 
nie być tak wyraźnie zaznaczona. 

Bas jest bardzo dobrze kontrolowany 
i niski, w kolumnach tych nawet w naj- 
mniejszym stopniu nie podbito wyż- 
szego basu, dlatego przy niektórych na- 
graniach powstaje wrażenie, iż jest go 
po prostu za mało, zwłaszcza w sto- 
sunku do średnich tonów. Głośny od- 
słuch nagrań zawierających najniższe 
częstotliwości pozwala jednak usłyszeć 
zalety takiego basu. 

Analityczność i stereofonia są bardzo 
dobre, choć na pewno istnieją konstruk- 
cje, w których te cechy są zdecydowa- 
nie lepsze. Najmocniejszą stroną tych 
kolumn jest jednak zdolność do bardzo 
czystego i głośnego grania. Słuchacze, 
którzy lubią odsłuch z wysokim pozi- 
mem i dobrą jakością będą usatysfak- 
cjonowani. Szczególnie otwarcie i swo- 
bodnie zabrzmiały bardzo dobre nagra- 
nia (trudne do głośnego odtworzenia 
z dobrą jakością) muzyki jazz'owej z 
płyt Chesky Records. Także znakomicie 
wypadły nagrania fortepianu. Muzyka 
rockowa brzmiała bardzo selektywnie 
pomimo wysokiego poziomu głośności. 
Wysoki poziom głośności i niskie znie- 
kształcenia powodują kapiltalne wraże- 
nie, otwartego i autentycznego brzmie- 
nia, pomimo wspomianych podbarwień 
wokale brzmią znakomicie. 

Polecić wypróbowanie tych kolum 
można wszystkim tym, którzy posiadają 
znakomite warunki odsłuchowe, duży 
pokój, możliwość głośnego słuchania i 
dobry, mocny wzmacniacz. 

Il. Jak sądzę kolumny RLS wypadły 
dobrze pod każdym wzgledem, chciał- 
bym skupić się na tych elementach, 
które dotyczą cech charakterologicz- 
nych, oraz najmocniejszych i najsłab- 
szych punktów zestawów. 

Po stronie negatywów odnotował- 
bym pewne niedostatki w rozkładzie 
obrazu stereo. Efekty głębi był ogra- 
niczony, pożądane byłoby lepsze za- 
znaczenie perspektywy i dokładniejsze 
odtworzenie zróżnicowania odległości 
poszczególnych źródeł. Ogniskowanie, 
choć zupełnie dobre, też nie jest tak 
dokładne i ostre jak u niektórych kon- 
kurentów. 

Górny środek chwilami ujawniał 
swój nazbyt twardy charakter. Tę ce- 
chę byłbym skłonny przypisać bardzo 
dobremu skądinąd głośnikowi średnio- 
tonowemu Isophona. Miałem okazje po- 
słuchać jego działanie w innych ko- 
lumnach i efekt był podobny. Ta ce- 
cha jest potencjalnie niekorzystna przy 
ostrzej brzmiących nagraniach, general- 
nie w przypadku agresywniejszej mu- 
zyki rockowej lub realizacji wykonanych 

w tym stylu jak płyty Suzanne Vega. 
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Charakterystyczną cechą kolumn 
była suchość niskich tonów. Jak określił 
to jeden ze znajomych przesłuchujący 
kolumny poza formalną częścią testów, 
brakowało mu nieco „ciepełka” na ba- 
sie. Nie dotyczy to jednak oceny jako- 
ści, a tylko charakteru brzmienia. Jest 
godne podkreślenia, że mimo swych 
mamucich rozmiarów kolumny są wolne 
od jakiejkolwiek przesady w ekspono- 
waniu basu. W szczególności dotyczy 
to średniego basu, który jest chyba na- 
wet minimalnie ściszony. Oczywiście nie 
zmienia to faktu, że rozciągnięcie dołu 
jest wyjątkowo dobre. 

Niewątpliwą zaletą jest wrażenie du- 
żego zakresu dynamiki i braku ogra- 
niczeń w tym względzie. Dynamiczna 
swoboda TML jest na poziomie takim 
samym jak konkurencyjnych ekskluzyw- 
nych zestawach importowanych. 

TML mogą konkurować z importo- 
wanymi zestawami w podobnych ce- 
nach, choć konieczne jest kilka słów 
przestrogi. Właściciel tych kolumn po- 
winien mieć duży pokój, mocny wzmac- 
niacz i jazzowo-klasyczny gust mu- 
zyczny. 

III. Niestety nie mogę podzielić en- 
tuzjazmu WZ w stosunku do najwięk- 
szych z testowanych przez nas ko- 
lumn. Muzyki słucham przy umiarko- 
wanie wysokich lub średnich pozio- 
mach głośności i uważam, że dobre ko- 
lumny powinny zaprezentować swe za- 
lety już przy średnio głośnym odsłuchu, 
a nie dopiero przy połowie maksymal- 
nej mocy wzmacniacza. Drugim powo- 
dem mojej odmiennej opinii o kolum- 
nach RLS jest również zapewne zupeł- 
nie różny dobór materiału muzycznego. 

O ile nagrania orkiestrowe wypadły 
przyzwoicie, czasami wręcz imponująco 
— w przypadku muzyki pop lub rock 
wrażenia były po prostu złe. 

Nie bez wpływu była też żywsza 
akustyka większego (z dwóch wykorzy- 
stywanych) pokoju odsłuchowego, jed- 
nak nie wszystko można wyjaśnić spe- 
cyfiką pomieszczenia. 

Prawie każdy słuchany przeze mnie 
utwór zabrzmiał agresywnie i nieprzy- 
jemnie. Wokale i dźwięki gitar zle- 
wały się w jednolity, metaliczny zgrzyt. 
Duże zastrzeżenia wzbudziła neutral- 
ność średnich tonów — ich wyższy za- 
kres na ogół dominował nad całością 
obrazu dźwiękowego i to w sposób przy- 
kry. Wokale brzmiały zawsze ostro i nie- 
naturalnie, co wykluczało wszelką przy- 
jemność wynikającą na ogół ze słucha- 
nia muzyki. Być może w innym, silniej 
wytłumionym pomieszczeniu RSL-e za- 
brzmiałyby dużo lepiej, nie miałem jed- 
nak możliwości tego sprawdzić. 

Dobre kolumny powinny nadawać się 
do odtwarzania każdego rodzaju mu- 
zyki, dowodem na to mogły być testo- 


wane w ubiegłym roku BW Matrix 
801/11. Jeśli jednak zestaw potrafi po- 
kazać swe zalety tylko na wąskim reper- 
tuarowo materiale muzycznym i tylko 
przy bardzo głośnym odsłuchu — moim 
zdaniem nie kwalifikuje się do jakiejkol- 
wiek rekomendacji. A szkoda, bo ko- 
lumny RSL są bardzo ładnym elemen- 
tem wyposażenia wnętrza (**). 


Dostawca sprzętu: 
RLS; ul. Kopernika 6/29, 
00-367 Warszawa 

tel. 26-47-99 


Cena: 50.000.000 zł 


Wymiary: 1620x500x620 mm. 
Ciężar: 120 kg. 

Głośniki: 320, 120, 51, 19 mm. 
Efektywność: 86 dB/1W/1m. 
Częstotliwości podziału: 270Hz, 
3kHz, 7,5kHz. 

Impedancja: 8 © (6%2 min.) 

Moc znamionowa: 250 W. 
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TONSIL 
Perfect 150 


Perfect 150 to jedyny z testowanych 
w tym numerze zestwawów głośniko- 
wych z obudową typu zamkniętego. W 
tej trójdrożnej konstrukcji zastosowano 
kopułkowe głośniki średnio i wysokoto- 
nowe, oraz typowy głośnik niskotonowy 
o średnicy 20 cm. Membrany głośników 
wysokotonowego i średniotonowego wy- 
konane są z tworzyw sztucznych. 

Kolumna posiada zdejmowaną ma- 
skownicę ochraniającą głośniki. Boczne 
krawędzie przedniej ścianki są zaokrą- 
glone. 

Wykonanie i wykończenie jest ty- 
powe dla zestawów klasy popularnej. 
Należy jednak podkreślić, że wykona- 
nie jest staranne i zestaw prezentuje się 
całkiem dobrze. Zabawną ciekawostkę 
stanowi fakt, że tylna ścianka Perfectów 
wykończona została lepiej niż w Bolero, 
a przecież to mniejsze kolumny mają 
większe szanse by użytkownik postawił 
je pod ścianą. 

Niestety do zestawu można podłą- 
czyć jedynie bardzo cienkie przewody 
głośnikowe, zestaw ten wyposażnony 
jest w typowe dla Tonsilu zaciski typu 
sprężynowego znane wszystkim z serii 
popularnych zestawów Alton i Altus. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


|. Niewątpliwą zaletą tych kolumn 
jest dobry bas, jest on należycie kontro- 
|owany i pozbawiony istotnych podbar- 
wień. Podobnie dobra jest jakość wy- 
sokich tonów. Niestety średnie tony są 
ostre i obraz dźwiękowy staje się przez 
to mało czytelny. Sytuację pogarsza 
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jeszcze nie najlepsza jakość sterofonii. 
Ogólnie jednak kolumny te prezentują 
zrównoważone brzmienie i można je po- 
lecić mniej wymagającym czytelnikom. 

Il. Perfecty to w miarę popraw- 
nie brzmiące kolumny. Jedynym istot- 
niejszym odstępstwem od neutralności 
jest wyostrzenie i podbarwienie wyż- 
szego zakresu średnich tonów. Co cie- 
kawe daje to nawet poczucie nieco lep- 
szej ofensywności i bezpośredniości niż 
w przypadku Bolero. Niezbyt obszerny 
jest też bas, choć trzeba przyznać, że 
poza tym można pochwalić jego rów- 
nomierność i kontrolowany charakter. 

Generalnie we wszystkich niemal 
aspektach kolumny prezentowały średni 
poziom, bez objawów szczególnego wy- 
rafinowania czy oczywistych błędów. 
Można to powiedzieć o stereofonii, czy- 
stości, analityczności, dynamice czy ży- 
wości dźwięku. 

Ogólne wrażenie nie było złe, ale 
po prostu trochę nijakie. Dokładając 
dodatkowy milion lub półtora można 
kupić niewątpliwie lepsze kolumny. W 
swojej klasie cenowej Perfecty zasługują 
na dość przychylną ocenę. 

III. Kolumny Perfect 150 zdobyły 
moją sympatię swym przyjemnym wy- 
glądem i z niecierpliwością oczekiwa- 
łem pierwszych wrażeń słuchowych. Na 
początek bardzo zdenerwowała mnie 
niemożność podłączenia kabli stoso- 
wanych przez nas z powodzeniem do 
wszystkich pozostałych kolumn. Do 
Tonsilów trzeba było użyć zwykłych 
cienkich przewodów dostarczanych z 
kolumnami przez producenta. Potem 
już było znacznie lepiej. 

Po kolumnach z obudową zamkniętą 
oczekiwałem dobrego, szybkiego basu i 
nie zawiodłem się. Pod tym względem 


Perfecty 150 mogą bez problemu kon- 
kurować z zestawami 2- lub 3-krotnie 
droższymi. Na wysokie noty zasługuje 
też górne pasmo częstotliwości — wy- 
sokie tony są czyste i klarowne, za- 
pewniają dobrą analityczność i po- 
prawne odtworzenie różnych dodatko- 
wych „smaczków” na dobrze zrealizo- 
wanych płytach CD. Ostrzej nagrane 
płyty brzmią jednak zbyt jasno i nie każ- 
demu może przypaść do gustu tak zde- 
cydowany charakter brzmienia. 

Tradycyjnie (dla wyrobów Tonsilu) 
słabą stroną tych kolumn jest środek 
pasma akustycznego. Nie są to jednak 
tak przykre dla uszu podbarwienia jak 
miało to miejsce w przypadku wcze- 
Śniejszych produktów z Wrześni. Wo- 
kale oraz instrumenty dęte i smyczkowe 
Perfecty 150 zaprezentowały moim zda- 
niem dużo lepiej niż dwukrotnie droż- 
sze Bolero 200. W przeciwieństwie do 
tych ostatnich wokale były nieźle wy- 
eksponowane, nie zabrakło im rozma- 
chu i przestrzeni. Niestety wyższy za- 
kres średnich tonów został wyraźnie 
podbity, co powodowało nieraz wraże- 
nie zbytniego chłodu, a czasem nawet 
hałaśliwości. Wydaje mi się, iż zasto- 
sowanie wzmacniacza o łagodniejszym, 
cieplejszym brzmieniu od redakcyjnego 
Pioneer'a A-400 (np. NAD 3020i, Ro- 
tel RA 930) mogłoby dać w przypadku 
tych kolumn ciekawszy efekt. 

Chętnie ujrzałbym niedługo w ofer- 
cie Tonsilu „luksusową” wersję kolumn 
Perfect 150 z gniazdami na wtyki ba- 
nanowe i grubsze przewody oraz lep- 
szym głośnikiem średniotonowym. Jed- 
nak nawet „zwykłe” Perfecty można 
ocenić jako bardzo dobre kolumny dla 
mniej wymagających słuchaczy (****). 


Dostawca sprzętu: 
Tonsil, 62-300 Września, 
ul. Daszyńskiego 2/3, 
tel. (061) 36 92 20 


Cena: 3.655.000 zł 
Wyrpiary: 500x280x240 mm. 
Ciężar: 11 kg. 

Głośniki: 200, 110, 28 mm. 
Efektywność: 86 dB/1W/1m. | 
Częstotliwości podziału: 2,5kHz; 
6,5kHz. 

Impedancja: 8 Q. j 
Moc znamionowa: 100 W. 
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TONSIL 
Bolero 200 


W ostatnim okresie dało się zauwa- 
żyć wyraźne ożywienie w działalności 
Tonsilu. Jak nam się wydaje, Bolero 
mają w strategii firmy spełnić rolę dość 
istotną, a mianowicie zademonstrować, 
że jest ona w stanie zaoferować produkt 
wyższej klasy. 

Kolumny te są zestawem trójdroż- 
nym. Dwa głośniki niskotonowe zostały 
zamontowanenie we wnętrzu obudowy 
i pozostają niewidoczne. Wytwarzany 
przez nie dźwięk wydostaje się przez 
dwa otwory na przedniej ściance obu- 
dowy. Otwory te są wyprowadzeniami 
tuneli biegnących do dwóch znajdują- 
cych się wewnątrz komór. Komory wraz 
z tunelami tworzą układy filtrów aku- 
stycznych, odcinających wyższe często- 
tliwości przenoszone przez umieszczone 
w środku głośniki. Jednocześnie, po- 
dobnie jak w obudowie typu bass-reflex, 
układ ten ułatwia odtwarzanie dźwięku 
w okolicach częstotliwości rezonanso- 
wej. 

Pozostałe dwa głośniki to nisko- 
-średniotonowy głośnik z membraną z 
polipropylenu o zawieszeniu gumowym 
i kopułkowy głośnik wysokotonowy z 
membraną wykonaną również z two- 
rzywa sztucznego. 

Wykończenie i wygląd zestawu mu- 
szą być pochwalone, można powie- 
dzieć, że Bolero 200 są eleganckimi 
i zgrabnymi kolumnami podłogowymi. 
Zestawy te prezentują się dobrze za- 
równo z maskownicą, której ramka wy- 
konana jest z tworzywa jak i bez 
niej. Przyklejone do maskownicy logo 
firmy miało skłonność do odklejania się, 
ale tego typu niedociągnięcia trudno 
uznać za istotne (mamy nadzieję, że 

nie zostaniemy posądzeni o złośliwość). 
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Skrzynka wykonana została całkiem so- 
lidnie, ścianka tworząca wewnętrzną 
przegrodę dość skutecznie ją usztywnia. 
W dolną ściankę wmontowano cztery 
gwintowane gniazda. Fabrycznie za- 
montowano w nich wkręcane nóżki. Po- 
tencjalnie możnaby wykorzystać je do 
zainstalowania kolców, choć dzięki spo- 
rej masie, Bolero i bez tego są całkiem 
stabilne. 

Po raz pierwszy Tonsil zastosował 
gniazda przystosowane do wtyków ba- 
nanowych, umożliwiające również wy- 
godne podłączenie gołych przewodów 
głośnikowych o znacznej średnicy. Tę 
drobną, ale istotną, zmianę witamy z 
zadowoleniem. 

Zwrotnica zestawu wyposażona jest 
w filtry elektryczne o nachyleniu 
12dB/okt. zastosowanie niskiej pierw- 
szej częstotliwości podziału (150Hz) 
wymagało zastosowania cewek z rdze- 
niami i kondesatorów o dużej pojem- 
ności. Instrukcja zestawu zawiera do- 
kładny schemat zastosowanej zwrot- 
nicy. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


I. Brzmienie zdominowane jest przez 
bas. Niskie częstotliwości odtwarzane 
są bardzo dynamicznie. 

Najwiecej zastrzeżeń wzbudza ja- 
kość średnich tonów. Kolumnom bra- 
kuje blasku, instrumenty dęte blaszane 
wypadają blado, a głosy solowe są mało 
obecne. 

Analityczność i stereofonia są na 
przyzwoitym poziomie, choć brakuje 
wrażenia pełnego autentyzmu. 

W brzmieniu tych kolumn są oznaki 
klasy, posiadają one jednak kilka wad, 
związnych głównie ze sposobem odtwa- 
rzania średnich tonów i nadmiernym 
eksponowaniem basu. Również w przy- 
padku tych kolumn zalecam odsłuch 
przed zakupem, jest to konieczne by 
przekonać się czy charakter brzmienia 
tych kolumn nam odpowiada. 

Il. Podstawowym osiągnięciem kon- 
struktorów jest dość duży stopień po- 
prawności brzmienia. W kategoriach 
wad można wymienić podbarwienie 
przełomu basu i średnich tonów, co daje 
się zauważyć na męskich wokalach, a 
jeszcze bardziej w postaci dość pogru- 
bionego brzmienia fortepianu. 

Przynajmniej w dwóch aspektach 
udało się też osiągnąć wyniki godne po- 
chwały w tych nie tak znów drogich ko- 
lumnach — spory zakres dynamiki i do- 
bre rozciągnięcie basu. Bas jest trochę 
jednostajny i nie dość melodyjny, jed- 
nak jest w sumie całkiem równomierny. 

Mimo to, brzmienie jest zaskaku- 
jąco mało realistyczne. Wyraźnie przy- 
dałoby się więcej szybkości i życia. Bra- 
kowało też lepszej głębi i troszkę dodat- 
kowej ostrości obrazu stereofonicznego. 


Mimo skrócenia głębi i dość bliskiego, 
kameralnego usytuowania wykonawców 
zabrakło też przejrzystości brzmienia i 
wrażenia bezpośredniości, czy też na- 
macalności wykonawców. Tak samo po- 
trzebne byłoby intensywniejsze wraże- 
nie przestrzenności, ożywienia akustyki 
wokół wykonawców. 

Nie mogę zaprzeczyć, że przy zasto- 
sowaniu tradycyjnych kryteriów oceny 
trzeba wystawić Bolero dobre noty, to 
jednak bardzo brakuje im swoistego re- 
alizmu brzmienia, który mógłby bar- 
dziej przyciągać uwagę odbiorcy. 

III. Duma największego polskiego 
producenta głośników i kolumn prezen- 
tuje się rzeczywiście bardzo dobrze na 
tle dotychczasowych wyrobów Tonsilu. 
Wśród testowanych obecnie zestawów 
różnych firm Bolero 200 nie błyszczą 
niczym najjaśniejsza gwiazda, ale też 
nie przynoszą wstydu konstruktorom z 
Wrześni. 

Obok Audiowave 217 (celowo po- 
mijam olbrzymie RLS-y) duże kolumny 
Tonsilu mają największe możliwości so- 
lidnego nagłośnienia nawet dużych po- 
mieszczeń. Umiarkowana skuteczność 
zmusza wprawdzie do użycia w tym celu 
dużego wzmacniacza, ale jeśli ktoś chce 
mieć kolumny o mocy muzycznej 200 
W — nie powinien oszczędzać pieniędzy 
na mocy wzmacniacza. 

Bas jest zawsze obecny, a chwilami 
jego obecność staje się wręcz przytła- 
czająca. Nietrudno znaleźć nagrania, 
które odtworzone na Bolero 200 wpra- 
wiają w rezonans drzwi, szyby okienne 
oraz mniej sztywne szafy i kredensy. Za- 
pewne sąsiedzi mieszkającego w bloku 
posiadacza tych kolumn też znajdą 
się pod ich silnym wrażeniem. Mimo 
wszystko nie można powiedzieć, że bas 
stale dominuje i przytłacza swą potęgą 
całościowe brzmienie muzyki. 

Wysokie tony są także bardzo wy- 
raźne, a ich jakość można ocenić jako 
dobrą. Analityczność pozostaje na ogół 
na przyzwoitym poziomie, dość dobra 
jest także stereofonia. Największym mi- 
nusem Bolero 200 jest sposób prezen- 
tacji środkowej części pasma akustycz- 
nego, zawsze zresztą była to główna bo- 
lączka kolumn Tonsilu. 

Poziom podbarwień średnich tonów 
jest na szczęście znacznie niższy niż 
w przypadku zestawów serii Altus, A|- 
ton czy Mildton, jednak nie jest to 
jeszcze powód do pochwał. W specy- 
ficzny sposób Bolero 200 prezentują 
wokale i niektóre instrumenty solowe 
— są jakby mało obecne, schowane na 
drugim planie i jakby zawężone do nie- 
mal punktowego źródła. Osobiście pre- 
feruję coś wręcz przeciwnego — nawet 
pewne uprzestrzennienie wokali i np. 
skrzypiec, ta cecha Bolero 200 nie mo- 
gła przypaść mi do gustu mimo ogól- 
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nie pozytywnych wrażeń z serii przesłu- 
chań. 

Przy ostatecznym werdykcie warto 
pamiętać o rozsądnej cenie kolumn Bo- 
lero 200. Za podobną cenę możemy 
kupić miniaturki firm Eltax i Quadral, 
które nie są w stanie stawić czoła 
dużym Tonsilom właściwie w żadnym 
aspekcie. Ogólnie zatem (***). 


Dostawca sprzętu: 
Tonsil, 62-300 Września, 
ul. Daszyńskiego 2/3, 
tel. (061) 36 92 20 


Cena: 6.890.000 zł 


Wymiary: 960x270x310 mm. 
Ciężar: 26 kg. 

Głośniki: 2x200, 180, 28 mm. 
Efektywność: 86 dB/1W/1m. 
Częstotliwości podziału: 125Hz, 
4kHz. 

Impedancja: 8 ©. 

Moc znamionowa: 100 W. 
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PODSUMOWANIE 


Tym razem mamy możliwość przed- 
stawić aż siedemnaście par kolumn, 
miejmy nadzieję, że w przyszłości do- 
stawcy sprzętu będą działali równie ak- 
tywnie. 

Przesłuchania były dokonywane w 
dwóch pokojach, jednym o powierzchni 
ok. 25 m? i drugim o powierzchni ok. 
33 m?. Jako źródło sygnału służył od- 
twarzacz CD Meridian 206B. Wykorzy- 
stywane były dwa wzmacniacze, Pio- 
neer A-400 i Rotel RB-980BX. Do więk- 
szości przesłuchań wykorzystano kable 
Monster Cable (Powerline 2+-) opisane 
w poprzednim numerze MHF. 

Ponownie prezentujemy osobne opisy 
wrażeń odsłuchowych (WZ, GS, KK) i 
tym razem chyba jeszcze dobitniej wi- 
dać, jak istotne jest indywidualne po- 
dejście do zagadnienia. Choć w wielu 
przypadkach komentarze zgadzają się 
bardzo ściśle, to jednak oceny niektó- 
rych kolumn różnią się zasadniczo. Być 
może przytrafiła się komuś chwila sła- 
bości, ale to zróżnicowanie ma swoje re- 
alne podstawy. 

Trzeba podkreślić, że każdy z nas sa- 
modzielnie ustawiał kolumny i według 
własnego uznania dobierał też materiał 
muzyczny. Wszyscy stosowaliśmy dość 
zróżnicowany zestaw nagrań. W każ- 
dym przypadku wykorzystywane były 
zarówno nagrania klasyczne, jazzowe 
jak i rockowe, zarówno akustyczne, mie- 
szane jak i typowo elektryczne. Jednak 
były też ewidentne różnice, czego kon- 
sekwencje widać w tekstach recenzji. 
WZ przedstawił dość tradycyjny sposób 
doboru materiału i podejścia do brzmie- 
nia, skupiając się na klasycznych kry- 
teriach oceny. KK dodał większą por- 
cję współczesnej ostrej muzyki rocko- 
wej co niewątpliwie rzutowało na od- 
mienną ocenę niektórych zagadnień. 

Nowym zajwiskiem są małe firmy 
krajowe. Te niewielkie jedno- dwu- 
lub trzyosobowe przedsięwzięcia nie 
przedarły się jeszcze do świadomości 
przeciętnego audiofila i jak dotąd nie 
mają na swym koncie szczególnych 
osiągnięć. Jednak droga na rynek jest 
trudna i początki muszą być skromne. 
Zastanawiałem się jak wypada zbiorowa 
ocena tej grupy firm i doszedłem do 
wniosku, że nie różnimy się zbytnio od 
innych nacji. Po prostu zdarzają się mo- 
dele mniej i bardziej udane. Są pod- 
stawy do umiarkowanego optymizmu. 
Audiowave 217, ESA | czy kolumny 
RLS to obiecujące konstrukcje. Mam 
nadzieję, że będą one dalej rozwijane. 

Warto dodać, że według informacji, 
które do nas dotarły, są szanse na pre- 
zentacje kolejnych debiutantów. 

Odnotować też trzeba pewne po- 
stępy w jakości kolumn Tonsilu. Nigdy 
nie byłem zwolennikiem starych kolumn 
tej firmy. Serie Altus, Alton czy Scherzo 


wspominam jako nieudane konstrukcje 
daleko odbiegające od neutralności. Po- 
cząwszy od Sub-Sata kolumny z Wrze- 
śni uległy poprawie. Przede wszystkim 
nowe konstrukcje Tonsilu brzmią znacz- 
nie bardziej poprawnie. 

Odniosłem wrażenie, że ubiegło- 
roczna grupa kolumn była średnio rzecz 
biorąc ciekawsza. Chodzi mi nie tylko 
o prezentacje dwóch drogich reno- 
mowanych zestawów (B8W i Elac), 
które wówczas przedstawiliśmy. Rów- 
nież wśród kolumn średniej klasy było 
wówczas sporo interesujących modeli. 
Tym razem do większości recenzowa- 
nych egzemplarzy trzeba dołączyć prze- 
strogę dla potencjalnych nabywców. 
Większość kolumn ma istotne ograni- 
czenia w określonych dziedzinach, naj- 
prawdopodobniej będą więc one w sta- 
nie zadowolić jedynie wąskie grupy 
klientów. O ile opisując w poprzed- 
nim numerze magnetofony nie mieliśmy 
serca by poważniej skrytykować który- 
kolwiek z nich, o tyle tym razem ge- 
neralnie odnieśliśmy wrażenie, że każda 
niemal kolumna ma swoje niedostatki. 

Najtańsze kolumny zasługujące na 
miano sprzętu hi-fi można w tej chwili 
nabyć za nieco ponad dwa miliony zło- 
tych. Oferta w tym przedziale cenowym 
jest uboga. Przez porównanie z da- 
lekowschodnimi zestawami wieżowymi 
można pozytywnie ocenić jakość zesta- 
wów, które mieliśmy okazję przetesto- 
wać. Zarówno ESA I jak i Sub-Sat (re- 
cenzja w numerze 5-6/92) zasługują na 
uwagę. Obie konstrukcje różnią się jed- 
nak diametralnie. 

Mając w portfelu cztery miliony 
mamy już spore możliwości wyboru. W 
tej cenie można kupić wiele importo- 
wanych i krajowych kolumn. W ofer- 
cie renomowanych producentów specja- 
listycznych z Anglii, Niemiec czy Sta- 
nów tyle najczęściej kosztuje bazowy 
model danej firmy — niewielkie dwu- 
drożne kolumienki. 

Nie wprowadzamy co prawda punk- 
towej gradacji ocen, ale prezentujemy 
dość swobodną i skrajnie subiektywną 
zabawę w punkty. KK przy każdej ze 
swoich ocen dodał ocenę w skali do 
pięciu gwiazdek. W uzupełnieniu od 
siebie chciałbym dodać listę kolumn 
które byłbym skłonny kupić dla siebie — 
oczywiście pod warunkiem, że szukał- 
bym kolumn w danym przedziale ceno- 
wym. Pod uwagę brałem też kolumny 
opisane we wcześniejszych numerach. 
Moje typy to: JM Lab Symbol 1, BŁW 
DM620, Acoustic Energy Aegis Mo- 
del 1. Na nasze gwiazdki i rekomenda- 
cje patrzcie z przymrużeniem oka! Jak 
wspomniałem, są to oceny bardzo su- 
biektywne. 


Grzegorz Swiniarski 
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WAŻNE A NIEDOCENIANE 


Wielodrożne zestawy głośnikowe wyposażone są w zwrotnice. Przypusz- 
czam, że ich rola jest większości czytelników MHF dobrze znana. Jak wiemy, 
rozdzielają one sygnały ze wzmacniacza do poszczególnych głośników ze- 
stawu. Z moich doświadczeń wynika jednak, że jest to najbardziej niedo- 
ceniany, choć niezmiernie ciekawy i mający bardzo duży wpływ na dźwięk 


element zestawu głośnikowego. 


Zestaw wyposażony w najwspania|l- 
sze głośniki nie zabrzmi dobrze gdy 
nie będzie posiadał dobrej zwrotnicy. 
Każdy system czy układ jest tak dobry, 
jak dobre jest jego najsłabsze ogniwo. 
W przypadku kolumn tym najsłabszym 
ogniwem często bywa zwrotnica gło- 
śnikowa. Zwrotnica głośnikowa nigdy 
nie jest układem uniwersalnym. Dobra 
zwrotnica zaprojektowana jest zawsze z 
uwzględnieniem konkretnych głośników 
i określonego przestrzennego umiesz- 
czenia ich w obudowie zestawu. Nie 
wiem czy zdajecie sobie sprawę, że przy 
bezkompromisowym podejściu do jako- 
ści zestawu głośnikowego, przesunięcie 
głośnika wysokotonowego o 2 cm wy- 
maga poważnych zmian w konstrukcji 
zwrotnicy. 

Niestety wyjaśnienie wielu zagad- 
nień związanych ze zwrotnicami głośni- 
kowymi nie może obejść się bez korzy- 
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graniczna filtru | 


Rys. 1. Podstawowe charakterystyki filtrów. 


stania z terminów i określeń technicz- 
nych, które dla niektórych mogą być 
nieznane. W związku z tym, w spo- 
sób możliwie przystępny, postaram się 
je wyjaśnić. 


FILTRY 


Zwrotnice zestawów pasywnych skła- 
dają się z elementów RLC. Są to rezy- 
story, cewki i kondensatory. Elementy te 
włączane są pomiędzy zaciski wejściowe 
kolumny a głośniki, tak by tworzyły fil- 
try o odpowiednich charakterystykach. 
W przypadku typowego zestawu dwu- 
drożnego są to: filtr dolnoprzepustowy, 
połączony z głośnikiem niskotonowym i 
filtr górnoprzepustowy połączony z gło- 
śnikiem wysokotonowym. Zestawy trój- 
(i więcej) drożne wyposażone są także 
w tzw. filtry pasmowe, do których pod- 
łączone są głośniki średniotonowe. Fil- 
try te składają się z kaskadowo połą- 
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czonych filtrów dolno i górnoprzepusto- 
wych. 

Filtry dolno i górnoprzepustowe sto- 
sowane w zwrotnicach zestawów głośni- 
kowych charakteryzują się tzw. często” 
tliwością graniczną. Dla częstotliwości 
granicznej filtr tłumi sygnał o 3 dB. 
Oznacza to, że dla tej częstotliwości 
filtr przepuszcza połowę mocy, a napię- 
cie na wyjściu filtru wynosi 0.707 x na- 
pięcie wejściowe. 

Zwrotnica głośnikowa nigdy nie 
jest układem uniwersalnym. Dobra 
zwrotnica zaprojektowana jest za- 
wsze z uwzględnieniem konkretnych 
głośników i określonego przestrzen- 
nego umieszczenia ich w obudowie 
zestawu. 


Innym bardzo ważnym parametrem 
jest rząd filtru. Jest to parametr bezpo- 
średnio związany ze stromością nachy- 
lenia charakterystyki. lm wyższy rząd 
filtru, tym większa jest stromość filtru. 
Oznacza to, że tłumienie sygnału poza 
częstotliwością graniczną jest szybsze i 
bardziej efektywne. Stromość filtru po- 
dawana jest najczęściej w decybelach 
na oktawę (dB/okt). Filtr o najłagod- 
niejszym tłumieniu posiada nachylenie 
równe 6 dB/okt, jest to filtr pierwszego 
rzędu. Wzrost rzędu filtru o jeden po- 
woduje wzrost nachylenia charaktery- 
styki o kolejne 6 dB/okt — rząd drugi 
12 dB/okt, trzeci 18 dB/okt, czwarty 
24 dB/okt itd. 

Filtry wnoszą również przesunię- 
cia fazowe. Z przesunięciami fazowymi 
związane są różne czasy przechodze- 
nia sygnału przez filtr w zależności od 
częstotliwości (Rys. 1). Na przykład 
przesunięcie fazy o 90 stopni dla czę- 
stotliwości 100 Hz generuje opóźnie- 
nie równe 2.5 ms, to samo przesunięcie 
fazy dla 1 kHz daje opóźnienie równe 
0.25 ms, a dla 10 kHz opóźnienie sy- 
gnału wyniesie tylko 0.025 ms. Im rząd 
filtru jest większy, tym przesunięcia fa- 
zowe i opóźnienia są znaczniejsze. Jak 
widać opóźnienia te są niewielkie i przez 
długi czas nie były uwzględniane przy 
projektowaniu kolumn. Jednak obecnie, 
w dobrych konstrukcjach, uwzględnia 
się te efekty i dąży się do minimalizacji 
ich szkodliwego wpływu. i 

W przypadku filtrów o rzędach wyż- 
szych od pierwszego, przejście pomię- 
dzy pasmem przepustowym i zaporo- 
wym filtru może przebiegać różnie w 
zależności od rodzaju filtru. Inaczej mó- 
wiąc, jest wiele różnych rodzajów fi|- 
trów drugiego, trzeciego i wyższych 
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Rys. 3. Typowe rozmieszczenie głośników w zestawie. 


rzędów. Każdy filtr opisany jest przez 
wzór matematyczny. W zależności od 
rodzaju wielomianu występującego we 
wzorze definiującym przebieg charakte- 
rystyki filtru, mamy do czynienia z fil- 
trami różnych typów. Nazwy tych fil- 
trów pochodzą od nazwisk uczonych, 
którzy wymyślili te wzory lub filtry. Naj- 
częściej spotykane w zwrotnicach typy 
filtrów to filtry Butterworth'a, Bessel'a 
i Linkwitz-Riley'a, choć w elektronice 
stosuje się też jeszcze inne ich rodzaje. 
Filtry te posiadają swoje zalety i wady. 
Na przykład filtry Butterworth'a po- 
siadają płaską, pozbawioną zafalowań 
charakterystykę w paśmie przepusto- 
wym i znaczne nachylenie charaktery- 
styki w paśmie zaporowym. Filtry Bes- 
sel'a charakteryzują się natomiast naj- 
bardziej zbliżoną do liniowej charakte- 
rystyką fazową, lecz przechodzenie z 
pasma przepustowego do zaporowego 
następuje bardzo łagodnie. 


IDEALNA ZWROTNICA 


Prawidłowo zaprojektowana zwrot- 
nica musi składać się z odpowiednio do- 
branych filtrów. Dokonanie podziału sy- 
gnału na pasma za pomocą filtrów i po- 
danie ich na poszczególne głośniki ze- 
stawu jest proste. Trudno jednak zro- 
bić to w taki sposób by w pełni zinte- 
grować wszystkie głośniki zestawu, to 
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znaczy, aby akustycznie zsumowane sy- 
gnały z poszczególnych głośników od- 
powiadały jak najdokładniej sygnałowi 
wejściowemu. Jest to zadanie bardzo 
trudne, gdyż projektant zwrotnicy musi 
uwzględnić mnóstwo parametrów, za- 
równo elektrycznch jak i akustycznych 
(związanych z rozmieszczeniem głośni- 
ków w przestrzeni). 

Idealna zwrotnica w zestawie głośni- 
kowym powinna spełniać szereg warun- 
ków. Jako cztery najważniejsze należy 
wymienić: 

a. Zapewnienie dostatecznie skutecz- 
nego rozdzielenia mocy na poszcze- 
gólne głośniki. 

b. Zapewnienie stałego poziomu ciśnie- 
nia akustycznego na osi zestawu. 

c. Dobra charakterystyka kierunkowa 
dla częstotliwości podziału. 

d. Dobra charakterystyka fazowa ze- 
stawu głośnikowego. 

Warunki te zostały podane w kolej- 
ności, która z grubsza biorąc odpowiada 
historii doskonalenia zwrotnic. Spełnie- 
nie ich wszystkich jednocześnie jest bar- 
dzo trudne. Podziału sygnału na pasma 
należy dokonać w taki sposób, by po- 
szczególne głośniki pracowały w opty- 
malnych dla nich pasmach częstotli- 
wości i nie były obciążone nadmierną 
mocą. Wymaga to odpowiedniego do- 
boru częstotliwości podziału i stromości 
nachylenia charakterystyki filtru. Ma to 


szczególne znaczenie w przypadku gło- 
śników wysokotonowych pracujących w 
zestawach dużej mocy. 

Ponieważ filtry posiadają skończoną 
wartość nachylenia charakterystyki ist- 
nieje zakres częstotliwości, w którym 
pracują oba głośniki. lm zastosowane 
w zwrotnicy filtry są wyższego rzędu, 
tym obszar ten jest mniejszy (Rys. 2). 
W tym krytycznym paśmie częstotliwo- 
ści sygnały z obu głośników są sumo- 
wane. Sumowanie to nie odbywa się 
niestety według prostej zależności typu 
AB. Ciśnień akustycznych wytworzo- 
nych przez dwa głośniki nie można do- 
dać według tej prostej reguły. Winę 
za to ponoszą przesunięcia fazy, które 
powstają w punkcie odbioru dźwięku. 
Fale dźwiękowe o tej samej często- 
tliwości dodają się tak jak wektory 
tzn. € = /A7+ B? + 2ABcos(F'). 
Kąt F określa przesunięcie fazy po- 
między falami docierającymi do punktu 
obserwacji. Zauważmy, że gdy oba 
głośniki promieniują fale dźwiękowe 
o tej samej częstotliwości i amplitu- 
dzie, a do punktu odbioru docierają 
one przesunięte w fazie o 180 stopni 
to następuje ich wygaszenie. (Ć = 
y/ A? + A? + ZA?cos(180) = 0). 

Przesunięcia fazy powodowane są 
przez filtry w zwrotnicy i różne odległo- 
ści głośników od głowy słuchacza (Rys. 
3). Dlatego, jak wspominałem powyżej, 
projektant zwrotnicy musi uwzględnić 
wzajemne położenie głośników w zesta- 
wie. Niektóre problemy tego typu omi- 
jane są poprzez zastosowanie głośników 
umieszczonych jeden za drugim, współ- 
osiowo. Zazwyczaj jednak głośnik wy- 
sokotonowy umieszczony jest nieco da- 
lej bądź bliżej głowy słuchacza. Te nie- 
wielkie z pozoru różnice odległości mają 
znaczenie, gdyż są zazwyczaj znaczne w 
porównaniu z długością fali dla często- 
tliwości podziału w zwrotnicy. Na przy- 
kład długość fali akustycznej dla 3,3 
kHz wynosi 10 cm. wzajemne przesu- 
nięcie głośników o 2,5 cm odpowiada 
przesunięciu fazy o 90 stopni. Różnica 
ta może być skompensowana na dro- 
dze elektrycznej np. poprzez zastosow- 
nie tzw. niesymetrycznych zwrotnic lub 
układów opóźniających. W zwrotnicy 
niesymetrycznej filtry nie są jednako- 
wego rzędu. Najczęściej głośnik wyso- 
kotonowy odcinany jest za pomocą fil- 
tru wyższego rzędu niż głośnik niskoto- 
nowy. 

W okolicy częstotliwości podziału 
promieniują co najmniej dwa głośniki: 
Dwa źródła dźwięku tworzą tzw. di- 
pol akustyczny, którego charaktery- 
styka kierunkowa zależy od odległo- 
ści pomiędzy źródłami i przesunięciami 
fazy pomiędzy nimi. Efekty tego zjawi- 
ska pokazane są poglądowo na Rys. 4. 
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W pobliżu częstotliwości podziału cha- 
rakterystyka kierunkowa wielu kolumn 
głośnikowych wygląda właśnie w ten 
sposób. 

Badając zestaw głośnikowy w komo- 
rze bezechowej, mikrofonem ustawio- 
nym na osi promieniowania zestawu, 
możemy zarejestrować dobrą, płaską 
charakterystykę przenoszenia. Tymcza- 
sem gdy ustawimy mikrofon powyżej 
lub poniżej osi głównej promieniowania 
zarejestrujemy zupełnie inną charakte- 
rystykę (Rys. 5). Gdyby odsłuchiwać 
kolumny w komorze bezechowej (usta- 
wiając się na osi głównej) nie miałoby 
to znaczenia. Muzyki słuchamy jednak 
zazwyczaj w pomieszczeniach, w któ- 
rych ściany odbijają dźwięk. Gdy ko- 
lumna promieniuje w zakresie częstotli- 
wości podziału wiecej lub mniej ener- 
gii w kierunku poza osią, to dźwięk od- 
bity od ścian ma inną barwę niż dźwięk 
docierający bezpośrednio. W tej sytu- 
acji może powstać wrażenie podbarwie- 
nia brzmienia, pomimo że pomierzona 
na osi charakterystyka przenoszenia jest 
bardzo dobra. Winę za to może ponosić 
niedopracowana zwrotnica głośnikowa. 

Konstrukcją minimalizującą szkodli- 
wość tych zjawisk jest tzw. układ 
d'Appolito opracowany dla zapewnie- 
nia dobrej charakterystyki kierunko- 
wej. Rozwiązanie to oparte jest o 
filtry nieparzystego rzędu (najczęściej 
pierwszego lub trzeciego) i charaktery- 
stczne symetryczne rozmieszczenie gło- 
śników względem głośnika wysokotono- 
wego. Typowy układ d'Appolito to dwa 
głośniki nisko-średniotonowe umiesz- 
czone jeden poniżej a drugi powyżej 
głośnika wysokotonowego. Rozwiązanie 
d'Appolito stawia wymagania co odpo- 
wiednich zależności pomiędzy wzajem- 
nymi odległościami pomiędzy głośni- 
kami, częstotliwością podziału i para- 
metrami zwrotnicy. Nie wystarcza tyko 
symetryczne rozmieszczenie głośników 
na ściance zestawu. 

Zwrotnice wykonane w oparciu o fil- 
try Linkwitz-Riley'a również mają za 
zadanie optymalizację charakterystyki 
kierunkowej promieniowania dla często- 
tliwości podziału. Są to zwrotnice za- 
projektowane specjalnie do zestawów 
głośnikowych z niewspółosiowymi gło- 
śnikami. Aby wykorzystać zalety tych 
zwrotnic, głośniki muszą znajdować 
się w jednakowej odległości od głowy 
słuchacza lub sygnał dochodzący do 
głośnika wysokotonowego musi zostać 
opóźniony na drodze elektrycznej tak 
by skompensować różnicę odległości. 

Najbardziej problematyczny spośród 
wymienionych powyżej punktów jest 
punkt d. Idealny zestaw głośnikowy po- 
winien posiadać liniową charakterystykę 
fazową. Taka charakterysyka zapewnia 
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Rys. 4. Przykładowe charakterystyki kierunkowe dwudrożnego 
zestawu głośnikowego: 


- dla częstotliwości większych od częstotliwości podziału 
(iS kier. kolumny = char. kier. głosnika wysokotonowego) 


B - dla częstotliwości w poblizu częstotliwości podziału 


C - dla częstotliwości mniejszych od częstotliwości podziału 
(char. kier. kolumny = char. kier. głosnika nisko-średniotonowego) 
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stałe, jednakowe dla wszystkich często- 
tliwości opóźnienie sygnału. Należy za- 
znaczyć, że liniowa charakterystyka fa- 
zowa nie jest równoznaczna z całko- 
witą eliminacją przesunięć fazowych. Z 
liniową charaktrystyką fazową mamy do 
czynienia wtedy, gdy kąt przesunięcia 
fazowego zmienia się w sposób liniowy 
(wprost proporcjonalny) wraz ze zmia- 
nami częstotliwości. Stałe opóźnienie 
wprowadzane przez zestaw głośnikowy 
nie jest szkodliwe, gdyż wszystkie czę- 
stotliwości docierają do słuchacza z ta- 
kim samym, niewielkim opóźnieniem. 
Gdy przebieg charakterystyki fazowej 
nie jest liniowy, to niższe dźwięki są 
opóźnione o ułamki sekund względem 
tonów wyższych. 

W latach 70 i 80-tych zwró- 
cono uwagę na zniekształcenia opóź- 
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Rys. 5. Przykładowe charakterystyki przenoszenia 
dwudrożnego zestawu głośnikowego. 


nieniowe. Początkowo nie przykładano 
większego znaczenia do liniowej fazy. 
Podawano wiele przykładów, świadczą- 
cych o minimalnym znaczeniu charak- 
terystyki fazowej. Obecnie jednak prze- 
ważają opinie, że zniekształceń opóź- 
nieniowych nie można lekceważyć i na- 
leży je minimalizować w miarę możliwo- 
ści. Stosunkowo niewielkie zniekształ- 
cenia opóźnieniowe wprowadzają filtry 
o niewielkim nachyleniu charakterystyki 
od 6 do 18 dB/okt. 

Zapewnienie liniowej fazy zestawu 
głośnikowego ze zwrotnicą zawierającą 
filtry wyższego rzędu niż pierwszy jest 
bardzo skomplikowane. Filtr pierwszego 
rzędu zapewnia dobrą charakterystykę 
fazową niejako z natury. Z. drugiej 
strony nie zapewnia skutecznego po- 
działu mocy. Stąd jego specyficzna po- 
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zycja. Spotyka się go w drogich ko- 
lumnach wykorzystujących bardzo do- 
bre głośniki. Bywa też stosowany w 
kiepskich zestawach, gdy konstruktorzy 
dążą do zminimalizowania kosztu ele- 
mentów bez troski o jakość. 
Początkowo wydawało się, że można 
będzie uzyskać liniową fazę za pomocą 
odpowiedniego, wzajemnego przesunię- 
cia głośników w kolumnie. Jednak w 
1981 roku John Vanderkooy i Stan- 
ley P. Lipshitz wykazali w sposób nie- 
podważalny, że uzyskanie idealnie linio- 
wej fazy przy pomocy klasycznych fil- 
trów i odpowiedniego ustawienia gło- 
śników jest niemożliwe. Zaproponowali 
specjalny rodzaj zwrotnic pozwalający 
uzyskać zarówno skuteczne rozdziele- 
nie mocy pomiędzy głośniki (filtry wyż- 
szych rzędów) jak i liniową charaktery- 
stykę fazową. Niestety są to rozwiąza- 
nia skomplikowane, nadające się do za- 
stosowania w zestawach aktywnych. 
Należy podkreślić, że w systemach 
aktywnych z cyfrowymi zwrotnicami 
można zapewnić liniową fazę bez więk- 
szych trudności. Jak na razie są to dro- 
gie rozwiązania. Powszechne stosowa- 
nie zwrotnic cyfrowych zupełnie zmieni- 
łoby wagę poszczególnych problemów. 


Dokonanie podziału sygnału na 
pasma za pomocą filtrów i poda- 
nie ich na poszczególne głośniki ze- 
stawu jest proste. Trudno jednak zro- 
bić to w taki sposób by w pełni zinte- 
grować wszystkie głośniki zestawu, 
to znaczy aby akustycznie zsumo- 
wane sygnały z poszczególnych gło- 
śników odpowiadały jak najdokład- 
niej sygnałowi wejściowemu. 


Warto zwrócić uwagę na subtelną 
różnicę występującą w angielskiej ter- 
minologi tzw. „crossover in phase" 
(dosłownie: zwrotnica w fazie) to 
nie to samo co rozwiązanie typu 
„linear-phase”. To ostatnie oznacza 
zwrotnicę zapewniającą stałe, nieza- 
leżne od częstotliwości opóźnienie sy- 
gnału, a „crossover in phase” oznacza, 
że głośniki w zakresie częstotliwości po- 
działu pracują ze zgodnymi fazami, co 
pozwala na uzyskanie dobrej charakte- 
rystyki kierunkowej w tym krytycznym 
zakresie częstotliwości. 

Nawet dla prostego przypadku dwu- 
drożnego zestawu głośnikowego, dla 
określonego rozmieszczenia głośników, 
spośród bardzo dużej ilości kombina- 
cji filtrów możliwych do zastosowania 
w zwrotnicy, tylko bardzo nieliczne da- 
dzą dobry rezultat. Zazwyczaj projek- 
tant skazany jest na kompromis i wy- 
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biera mniejsze zło. Na przykład zwrot- 
nice z filtrami niskich rzędów posia- 
dają względnie dobre charakterystyki 
fazowe, natomiast często nie zapew- 
niają wystarczająco skutecznego roz- 
działu mocy na poszczególne głośniki. 
W zasadzie zwrotnica to zło konieczne, 
niestety aktualny rozwój głośników nie 
pozwala na ich wyrzucenie z toru i nic 
nie wskazuje na to by zwrotnice ode- 
szły do historii. Póki co warto zwrócić 
na nie więcej uwagi. 


KORYGOWANIE GŁOŚNIKÓW 


Podczas tych ogólnych rozważań 
zakładaliśmy, że głośniki są ideal- 
nymi przetwornikami, tymczasem gło- 
śniki wprowadzają zniekształcenia am- 
plitudowe i fazowe. Dobrze zaprojek- 
towane zwrotnice mogą w pewnym 
zakresie korygować nierównomierności 
charakterystyk przenoszenia głośników. 
Projektanci zwrotnic do zestawów gło- 
śnikowych muszą także uwzględniać 
zmiany impedancji głośników w zależ- 
ności od częstotliwości. W zwrotnicach 
znajdują się często obwody korygujące 
te zmiany, tak by filtr współpracujący 
z głośnikiem „widział” czystą rezystan- 
cję. 

Zwrotnica wpływa także na prze- 
bieg impedancji całego zestawu głośni- 
kowego. Przy zastosowaniu dokładnie 
tych samych głośników w kolumnie, w 
zależności od zwrotnicy, zestaw może 
stanowić łatwiejsze bądź trudniejsze do 
wysterowania obciążenie dla wzmacnia- 
cza. 

Bardzo rozbudowane zwrotnice wy- 
posażone w filtry wyższego rzędu wpły- 
wają ujemnie na efektywność całego ze- 
stawu. Straty mocy powstają na rezy- 
stancjach pasożytniczych. Energia za- 
mieniana jest na ciepło. Gdy głośniki 
pracujące w zestawie posiadają różną 
skuteczność, konieczne staje się stoso- 
wanie dzielników rezystorowych, co czę- 
sto ma miejsce, zwłaszcza z tego po- 
wodu, że głośniki wysokotonowe mają 
większą sprawność niż głośniki nisko- 
tonowe. Na rezystorach tych wydzie- 
lana jest znaczna moc przeznaczona dla 
głośnika wysokotonowego. Jak wspomi- 
nałem możliwe jest wprowadzanie do 
zwrotnicy pewnych elementów, które 
korygują charakterystykę zestawu. Po- 
nieważ odbywa sie to w sposób pa- 
sywny, elementy te również zmniej- 
szają efektywność całego zestawu. Ze- 
stawy głośnikowe wyposażone w rozbu- 
dowane zwrotnice posiadają najczęściej 
niewielką sprawność. Dobrym przykła- 
dem może być tu znany zestaw głośni- 
kowy BBC LS3/5A. Ten niewielki dwu- 
drożny monitor o mocy 25 W posiada 
efektywność 82dB, pomimo iż zasto- 
sowane w nim głośniki posiadają dużo 


większą efektywność. Winę za to po- 
nosi zastosowana w tym zestawie bar- 
dzo rozbudowana zwrotnica. 


ELEMENTY 


Na zakończenie warto wspomnieć 
o znaczeniu jakości elementów bier- 
nych (cewek, kondensatorów i oporni- 
ków) stosowanych w zwrotnicach. Nie- 
stety wszystkie te elementy posiadają 
obok swoich podstawowych, dominują- 
cych cech także szereg cech pasożytni- 
czych. | tak duży problem stanowi pa- 
sożytnicza rezystancja cewki. Cewki o 
dużej indukcyjności, a takie stosowane 
są w zwrotnicach, posiadają wiele zwo- 
jów drutu. Drut ten posiada znaczną 
oporność, do pewnych granic można ją 
zmniejszyć stosując grubszy drut. Ro- 
snące koszty i wymiary cewki stanowią 
tu jednak ograniczenie. Natomiast sto- 
sowanie cewek z rdzeniami (co pozwoli- 
łoby zmniejszyć rezystancję cewki przy 
tej samej indukcyjności) jest raczej nie- 
korzystne, o tym jednak za chwilę. 

Elementy bierne posiadają również 
bardzo niekorzystne własności ujawnia- 
jące się w stanach przejściowych, zwią- 
zane z ich nieliniowym zachowaniem. 
Na przykład pojemność kondensatora 
zmienia się wraz ze zmianami napięcia 
panującego na jego zaciskach. Podob- 
nie sprawa wygląda w przypadku ce- 
wek, zwłaszcza tych z rdzeniami. Duży 
prąd przepływający przez cewkę powo- 
duje nasycanie się rdzenia polem ma- 
gnetycznym. Prowadzi to do tego, że 
cewka dla dużych prądów zmniejsza 
swoją indukcyjność. Zjawiska te powo- 
dują, że stosowanie kiepskich elemen- 
tów w zwrotnicy prowadzi do generowa- 
nia przez zwrotnice zniekształceń nieli- 
niowych. 

Elementy stosowane w zwrotnicach, 
oprócz wysokiej jakości, muszą cha- 
rakteryzować się małą tolerancją. Ma 
to duże znaczenie przy seryjnej pro- 
dukcji. W zwrotnicach najwyższej klasy 
wszystkie elementy powinny być przed 
zamontowniem dokładnie sprawdzone 
i wyselekcjonowane. Tak by rzeczywi- 
ste wartości ich pojemności, indukcyj- 
ności i rezystancji były zgodne z warto- 
ściami wyznaczonymi w toku projekto- 
wania zwrotnicy. 

Nie sposób stwierdzić jaki typ zwrot- 
nic jest optymalny. Dowodem na to 
może być stosowanie tak wielu róż- 
nych typów zwrotnic w zestawach do- 
stępnych na rynku. Przygotowując ten 
artykuł przeczytałem między innymi 
trzy publikacje dotyczące „optymalnych 
zwrotnic”, niestety wszystkie one doty- 
czyły zupełnie innych typów zwrotnic 
głośnikowych. 

Wojciech Zająkała 


WRZESIEŃ 1993 33 


WAGA SZCZEGÓŁÓW 


Dobór elementów jest nieraz wy- 
mieniany jako główny czynnik decydu- 
jący o końcowej jakości. Eksperymenty 
z wymianą elementów nie są zbyt czę- 
sto wykonywane ani opisywane. Oczy- 
wiście wyjątkiem od tej reguły są działy 
konstrukcyjne, gdzie takie próby prze- 
prowadza się rutynowo. Sprawdzenie 
odsłuchowego rezultatu wymiany kilku 
elementów w torze stanowiło interesu- 
jącą perspektywę. Niezależnie od prak- 
tycznego waloru takich działań, samo 
zaspokojenie ciekawości stanowiło dla 
nas wystarczającą zachętę do poważ- 
nego potraktowania problemu. 

Jako obiekt do przeprowadzenia 
prób wybraliśmy odtwarzacz Fonica 
CDF-001, głównie ze względu na osią- 
galność egzemplarza, w którym można 
było dokonać przeróbek, jak i możli- 
wość wypożyczenia drugiego egzempla- 
rza do porównań. 

Jak wiadomo tory cyfrowe wielu od- 
twarzaczy są podobne, a mimo to wy- 
stępują pomiędzy nimi różnice brzmie- 
niowe, stąd wniosek, że przez wpro- 
wadzenie odpowiednich elementów do 
toru analogowego odtwarzacza można 
polepszyć jego brzmienie. 

W początkowym zamyśle zmiany 
te dotyczyć miały jedynie wymiany 
wzmacniaczy operacyjnych i kondensa- 
torów w torze sygnału analogowego. 
W odtwarzaczach Fonica CDF-001 pra- 
cują dwa podwójne wzmacniacze ope- 
racyjne typu BA 4560. Są to wzmac- 
niacze z wejściem typu bi-FET. Szcze- 
gółowe dane o nich nie są nam znane. 
Postanowiliśmy wymienić je na nisko- 
szumne wzmacniacze bipolarne typu 
NE 5532. Zaprojektowane są one tak, 
iż znakomicie nadają się do zastosowa- 
nia w torach audio. Charakteryzują się 
niewielkimi zniekształceniami, szerokim 
pasmem, są szybkie i nieco tańsze od 
użytych przez producenta. 

Układy wyprowadzeń w obu wzmac- 
niaczach są identyczne, tak więc są- 
dziliśmy, iż wystarczy zwykła wymiana 
wzmacniaczy operacyjnych, niestety jak 
się okazało musieliśmy także „od- 
ciąć" za pomocą kondensatora skła- 
dową stałą występującą na wyjściu 
przetwornika C/A i zamontować opor- 
nik o wartości 1,2MS2 w celu zapew- 
nienia polaryzacji dla nowo zamontowa- 
nego wzmacniacza operacyjnego. 

Schemat tego odtwarzacza opubli- 
kowano w Radioelektroniku, ale rzeczy- 
wistość niestety była inna. Na schema- 
cie są błędy i stąd wynikły problemy, 
o których wspominamy powyżej. Gdyby 
układ w rzeczywistości był taki jak na 
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schemacie, możnaby po prostu wymie- 
nić wzmacniacze operacyjne i wszystko 
działałoby prawidłowo. Nie ma jednak 
tego złego co by na dobre nie wy- 
szło. Przeróbka ta pozwoliła usunąć z 
toru sygnału jeden kondensator elektro- 
lityczny. 

Kolejna zmiana dotyczyła zastąpie- 
nia separujących kondensatorów elek- 
trolitycznych przez odpowiedniki tanta- 
lowe. Kondensatory tantalowe są po- 
wszechnie uważane za zdecydowanie 
lepsze od elektrolitycznych. Oczywiście 
zmiany te wykonaliśmy w obu kanałach 
(prawym i lewym) odtwarzacza. 

Koszt przeróbki był bardzo niewy- 
soki i zamknął się kwotą kilkudziesię- 
ciu tysięcy. Osiągalność elementów też 
nie stanowiła problemu. Wszystkie po- 
trzebne kondensatory i wzmacniacze w 
ciągu kilku dni można było sprowadzić 
drogą wysyłkową z firmy Semics. Kilka 
innych firm również prowadzi wysył- 
kową sprzedaż części elektronicznych i 
według naszego rozeznania, zapewniają 
one sprawną obsługę zamówień. 

Nie ukrywamy, iż zanim przystąpi- 
liśmy do poważnych testów odsłucho- 
wych, nie wiedzieliśmy czy możliwe bę- 
dzie wychwycenie różnic. Osiągalność 
drugiego egzemplarza tego samego mo- 
delu odtwarzacza Foniki pozwoliła na 
bezpośrednie porównanie modeli orygi- 
nalnego i przerobionego. 

Zastosowaliśmy zwykłą procedurę 
ślepych testów. W jednaj serii cztero- 
krotnie powtarzano ten sam program 
muzyczny, po dwa razy dla każdego z 
odtwarzaczy. Kolejność była zmieniana 
losowo. Po kilkukrotnym powtórzeniu 
takich serii podsumowaliśmy wyniki. 

Dźwięk odtwarzacza z nowymi ele- 
mentami zmienił nieco swój charakter, 
stał się bardziej ciepły, a bas nieco peł- 
niejszy. Pogorszyło się natomiast wra- 
żenie żywości muzyki, przerobiony od- 
twarzacz wydawał się także nieco mniej 
dynamiczy. Pewne minimalne różnce 
wystąpiły także w zakresie średnich to- 
nów. Generalnie różnice były niewielkie, 
na granicy percepcji, a odtwarzacz z no- 
wymi elementami nie brzmiał lepiej czy 
gorzej od oryginału, brzmienie miało po 
prostu nieco inny charakter. 


Wojciech Zająkała 


Druga opinia, czyli o trudnym życiu 
projektanta 

Generalnie podzielam ocenę WZ do- 
tyczącą odsłuchowego rezultatu na- 
szych działań. Trochę bardziej mięsisty 


bas odtwarzacza przerobionego i nie- 
znacznie ostrzejszy zakres niższych wy- 
sokich oryginalnego produktu, to moje 
dwie podstawowe obserwacje. Ich wyło- 
wienie nie było wcale łatwe z uwagi na 
bardzo małą skalę różnic, choć trzeba 
przyznać, że nie było kłopotów ze zbież- 
nością ocen, które zgodnie powtarzały 
się w naszych komentarzach. 

Zastanawia mnie natomiast sprawa 
odniesienia naszego prostego ekspe- 
rymentu do działania producentów. 
Można oczywiście powiedzieć, że oto 
po wymianie kilku istotnych elemen- 
tów różnica była znikoma, ledwo wy- 
krywalna. Można też snuć domysły co 
do potencjalnego wpływu kilku więk- 
szych i kosztowniejszych zmian, nie 
wspominając w ogóle o zastosowaniu 
innych rozwiązań konstrukcyjnych. W 
tej dyskusji opisany obok eksperyment 
nie wnosi jednak nic nowego. Każdy 
może sie przekonac jakie są różnice po- 
między poszczególnymi odtwarzaczami 
kompaktowymi. Trzeba po prostu po- 
słuchać kilku różnych modeli. 

Natomiast nachodzą mnie refleksje 
jak trudna musi być praca projektanta 
sprzętu elektronicznego. Przy ambit- 
nym, bezkompromisowym podejściu do 
projektowania konstruktor musi prze- 
prowadzić wiele eksperymentów podob- 
nych do naszego, a następnie dokonać 
na tej podstawie wyborów. Są to wy- 
bory pomiędzy wersjami bardzo zbli- 
żonymi, wręcz trudnymi do odróżnie- 
nia. Jednak to właśnie suma szczegó- 
łów przesądzi o końcowym wyniku. Po- 
dejrzewam, że poszukiwanie optymal- 
nego rozwiązania musi wymagać dużo 
cierpliwości i nie zazdroszczę projektan- 
tom ich pracy. 

Dalej można też zastanawiać się nad 
powiązaniem wrażeń odsłuchowych z 
osiągami technicznymi. Do pewnego 
stopnia daje się ustalić całkiem przej- 
rzyste zależności. Kolumny z obudową 
zamkniętą mają zwykle dobrze kontro- 
lowany bas. Odtwarzacze CD o do- 
brej liniowości na niskich poziomach 
zapewniają najczęściej dobre odtworze- 
nie akustyki i subtelniejszych, cichych 
szczegółów. Próbując sprecyzować ja- 
kie jest brzmienie szybszych wzmacnia- 
czy operacyjnych, czy lepszych konden- 
satorów poruszamy się po terenie dość 
trudnym. Wyboru jednak nie ma. Chcąc 
osiągnąć dobre rezultaty musimy na ten 
grunt wejść i nauczyć się na nim po- 
ruszać. Skądinąd co ambitniejsi projek- 
tanci robią to cały czas, niektórzy na- 
wet z powodzeniem. 


Grzegorz Swiniarski 
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ZAMIESZCZANIE OGŁOSZEŃ 


Do zamieszczania ogłoszeń drobnych upraw- 
nieni są prenumeratorzy. Aby zamieścić ogło- 
szenie w Magazynie Hi-Fi należy wypełnić i 
przesłać na adres redakcji wypełniony kupon 
zamieszczony obok. Nazwisko i imię służą 
jedynie do porównania ze spisem prenu- 
meratorów. 


W kratki prosimy wpisać wszystkie dane, które 
mają być zamieszczone w ogłoszeniu, w tym 
także adres, telefon i dane osobiste - jeśli mają 
zostać wydrukowane w ogłoszeniu. 


ZASADY PRENUMERATY 


Aby zaprenumerować Magazyn Hi-Fi należy 
wpłacić na nasze konto bankowe 105.000 zł. 
Cena egzemplarza w prenumeracie, łącznie z 
kosztami przesyłki, wynosi 17.500 zł. 


PRENUMERATA OBEJMUJE SZEŚĆ KO- 
LEJNYCH NUMERÓW  MHF, NIEZA- 
LEŻNIE OD ZMIAN CENY DETALICZNEJ. 


PRENUMERATORZY  UPRAWNIENI SĄ 
DO ZAMIESZCZANIA DROBNYCH 
OGŁOSZEN O KUPNIE, SPRZEDAŻY LUB 
ZAMIANIE SPRZĘTU. 


Wraz z osatnim numerem dostarczone zostanie 
zawiadomienie o zakończniu prenumeraty, tak 
by zainteresowani mogli ją w odpowiednim 
terminie przedłużyć. 


W dowolnym momencie można przerwać 
prenumeratę. W tym celu należy listownie 
poinformować redakcję. Wydawca zwróci 
niewykorzystaną część kwoty pomniejszoną o 
koszty przekazu. 


ZAKUP NUMERÓW ARCHIWALNYCH 


Osoby, które chcą nabyć numery archiwalne, 
prosimy o przesłanie na nasze konto kwoty 
równej łącznej wartości ' zamawianych 
numerów. Na odwrocie przekazu wysz- 
czególnione są numery, które posiadamy w 
redakcji, a przy każdym z nich podana jest też 
jego cena. 


UWAGA! 

Nie wymienione na przekazie numery 
Magazynu Hi-Fi (1/91, 1/92, 2/92) nie są i nie 
będą dostępne, gdyż ich nakład został 
wyczerpany. Prosimy nie przesyłać pieniędzy 
za te numery. 


Numery archiwalne można zamawiać wraz z 


zamówieniem prenumeraty lub niezależnie od 
niej. 
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KUPON OGŁOSZENIOWY 


Imię i nazwisko prenumeratora 


Kupię Sprzedam Zamienię 


Kompletną treść ogłoszenia + adres lub telefon 
prosimy wpisać na odwrocie kuponu 
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|  _ KUPONOGŁOSZENIOWY | 


Kompletna treść ogłoszenia (łącznie z adresem lub telefonem) 
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DRODZY CZYTELNICY! 


Z różnych miejsc otrzymujemy informacje 
mówiące o trudnościach związanych z 
nabyciem Magazynu Hi-Fi. Ten problem jest 
typowy dla specjalistycznej prasy i my też 
odczuwamy te dolegliwości. Sami jesteśmy 
przecież czytelnikami innych czasopism! 


Sytuacja na krajowym rynku wydawniczym 
ciągle się zmienia. Obecnie kolporterzy kon- 
centrują się na czasopismach wysokonak- 
ładowych adresowanych do szerokiego grona 
czytelników. Brakuje natomiast sprawnej 
dystrybucji prasy specjalistycznej. 


Obecnie, nasz kolportaż opiera się głównie na 
sprzedaży w prenumeracie i w sieci sklepów 
związanych ze sprzętem audio, są to przede 
wszystkim sklepy płytowe i sklepy ze sprzętem 
hi-fi. Jakkolwiek nie będziemy rezygnować z 
kolportażu w kioskach, to z uwagi na niewielką 
ilość egzemplarzy kierowanych do tej sieci 
sprzedaży mogą występować lokalne 
utrudnienia w zakupie MHF. 


W związku z tym zachęcamy do do zakupu 
Magazynu Hi-Fi za pomocą prenumeraty. Jest 
to najszybszy i najprostszy sposób otrzy- 
mywania Magazynu Hi-Fi. Prenumeratorzy, za 
niższą cenę, będą otrzymywać pierwsze 
odebrane w drukarni numery. Egzemplarze 
wysyłane są bezpośrednio na adres odbiorcy. 
Pakowane są w koperty, co zabezpiecza je 
przed zniszczeniem. 


Prenumeratorzy mogą dodatkowo zamieszczać 
bezpłatnie drobne ogłoszenia 0 kupnie, 
sprzedaży lub zamianie sprzętu. Pod koniec 
roku przeprowadzimy dla nich specjalny 
konkurs. 


PRENUMERATA TO NAJSZYBSZY SPO- 
SOB KUPOWANIA MAGAZYNU HI-FI. 


UWAGA! 


ZE WZGLĘDU NA LIKWIDACJĘ 
GDYŃSKIEGO ODDZIAŁU ŁBR SA, 
DANE DOTYCZĄCE NASZEGO 
RACHUNKU BANKOWEGO ULEG- 
ŁY ZMIANIE. 


PRZY DOKONYWANIU WPŁAT 
PROSIMY NIE WYKORZYSTYWAĆ 
BLANKIETÓW PRZEKAZU DRU- 
KOWANYCH WE  WCZEŚNIEJ- 
SZYCH NUMERACH MHF. 
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BERLIŃSKA KONWENCJA 


AUDIO ENGINEERING SOCIETY 


W tym roku 94-ta konwencja AES 
(Audio Engineering Society) odbyła się 
w marcu w Berlinie. Odczyty, prezenta- 
cje i olbrzymia wystawa profesjonalnego 
sprzętu audio miała miejsce w budynku 
ICC (International Congress Center). 
Jest to oryginalna budowla o nowocze- 
snej architekturze, specjalnie zaprojek- 
towana z myślą o tego typu międzyna- 
rodowych spotkaniach. 

Rynek sprzętu profesjonalnego rzą- 
dzi się odmiennymi prawidłami niż ry- 
nek amatorski. Urządzenia profesjo- 
nalne produkowane są zazwyczaj w nie- 
wielkich seriach i są bardzo drogie. Ina- 
czej wygląda także dystrybucja, z ra- 
cji małej ilości potencjalnych odbiorców 
urządzenia nie są wystawiane w skle- 
pach. Wystawa taka, jak ta w Berli- 
nie jest wspaniałą okazją umożliwiającą 
zapoznanie się z nowymi urządzeniami 
wchodzącymi na rynek, jak i tymi do- 
brze znanymi i cenionymi za wysoką ja- 
kość od lat. 

Obok dużej ilości sprzętu, który nie 
byłyby do niczego przydatny w domo- 
wych warunkach, cały szereg urządzeń 
takich jak niektóre głośniki, słuchawki, 
wzmacniacze mocy, magnetofony czy 
odtwarzacze CD mogłyby być wykorzy- 
stane także przez zamożnego audiofila. 
Dlaczego by nie spróbować zbliżyć się 
do pierwotnego źródła dźwięku za po- 
mocą odsłuchu na aparaturze, na której 
nagrania są zrealizowane? 

Ambicją wielu firm jest nie tylko 
pokazanie swojego sprzętu, lecz rów- 
nież prezentacja jego możliwości. Parę 
firm posiadało niezależne, wytłumione 
akustycznie pomieszczenia, w których 
można było w dobrych warunkach do- 
konywać odsłuchów. Firma Genelec z 
Finlandii prezentowała pełną gamę ak- 
tywnych monitorów '(9 modeli). Trzy 
z nich prezentowano po raz pierw- 
szy. Największe trzy modele (1035A, 
1034A, 1033A) posiadają wzmacnia- 
cze umieszczone poza skrzynką ze- 
stawu. W przypadku największego mo- 
delu 1035A, masa monitorów i ich moc 
są imponujące — pojedynczy zestaw 
waży 142 kg, a wzmacniacze do jego 
zasilania o łącznej mocy ok. 3000W 
ważą 72 kg. Trójdrożne modele 1038A, 
1037A, S30A oraz dwudrożne 1032A, 
1031A i 1019A posiadają wzmacniacze 
wbudowane do wnętrza skrzynki. Naj- 
mniejszy zestaw firmy Genelec posiada 
moc zaledwie 50W i waży 6.5 kg, oczy- 
wiście wraz ze wzmacniaczami. Brzmie- 
nie wszystkich tych zestawów zrobiło 
na mnie bardzo korzystne wrażenie, są 
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to jednak bardzo drogie kolumny, i do 
tego mało znane na rynku amatorskim. 
W cennikach publikowanych w czasopi- 
smach brytyjskich można spotkać nie- 
które modele kolumn firmy Genelec — a 
więc zapewne są tam osiągalne. 

Brytyjska firma The Professional 
Monitor Company prezentowała cztery 
monitory studyjne w obudowach typu 
transmission line — ten typ obudowy 
jest bardzo rzadko spotykany w ko- 
lumnach profesjonalnych. Jeden z nich 
to nowy zestaw. Został on wyposa- 
żony w oryginalny głośnik niskotonowy, 
którego chassis umieszczone jest także 
na zewnątrz zestawu głośnikowego. Ze- 
wnętrzne chassis przypomina sześciora- 
mienny wiatrak i pracuje jako radia- 
tor poprawiając odprowadzanie ciepła 
z cewki. Najmniejszy monitor tej firmy 
LB1 dostępny jest także na rynku ama- 
torskim w Wielkiej Brytanii. Jak po- 
daje firma jest to prawdopodobnie naj- 
mniejszy zestaw typu transmission line 
na świecie, wymiary: wysokość 53cm, 
szerokość 18cm i głębokość 25cm. Naj- 
większy model tej firmy BB5, także jest 
kolumną typu transmission line. Zestaw 
ten robi niesamowite wrażenie gdyż jest 
bardzo głęboki — 79cm przy pozosta- 
łych wymiarach: wysokość 104cm, sze- 
rokość 43cm. Monitor ten dostępny jest 
zarówno w wersji aktywnej jak i pasyw- 
nej. Jak podaje firma, użyteczny za- 
kres częstotliwości rozciąga się począw- 
szy od 17Hz. Niestety nie było moż- 
liwe przesłuchanie tych zestawów pod- 
czas wystawy. 

Niewątpliwą ciekawostką są zestawy 
głośnikowe LK 1210 firmy Kintzel 6 
Langen Akustik. Wyposażone w jeden 
głośnik z płaską, okrągłą membraną, 
przenoszą szerokie pasmo częstotliwo- 
ści (80Hz-16kHz) z nierównomiernością 
zaledwie +-/- 2,5 dB. Głośniki te współ- 
pracują ze specjalnym aktywnym fil- 
trem (korektorem) KL 1202. Jak twier- 
dzą producenci tych interesujących gło- 
śników, promieniują one wszystkie czę- 
stotliwości z jednakowym opóźnieniem 
grupowym. We wnętrzu prostopadło- 
ściennej obudowy znajduje się aku- 
styczna pułapka, która dostrojona jest 
do podstawowej częstotliwości rezonan- 
sowej głośnika. Pułapka ta powoduje 
eliminację oscylacji dla częstotliwości 
rezonansowej. Z tyłu obudowy znajduje 
się specjalnie wytłumiony otwór. Do 
konstrukcji tych kolumn zastosowano 
bardzo nowoczesne i kosztowne mate- 
riały przez co ich cena jest odpowiednio 
wysoka. 


Szwedzka firma LAB Gruppen pre- 
zentowała między innymi trzy wzmac- 
niacze wykonane w oparciu o systemy 
impulsowe. Podstawową ich zaletą jest 
bardzo duża moc wyjściowa przy bar- 
dzo małej masie. Wzmacniacz LAB 
2000 o mocy 2x1000 W waży zaled- 
wie 10.5kg (klasyczne wzmacniacze o 
tej mocy są 2 do 3 razy cięższe) i jest 
przy tym bardzo mały (wymiary: 48 x 
8,8 x 43cm). Nadaje się więc idealnie do 
nagłaśniania zespołów rockowych pod- 
czas tras koncertowych. Podczas ta- 
kiej trasy potrzeba zazwyczaj systemu 
wzmacniaczy o mocy dziesiątek kW. 
Biorąc pod uwagę konieczność trans- 
portu oraz ciągłego składania i rozkła- 
dania systemu, waga wzmacniaczy ma 
niebagatelne znaczenie. Dodatkową za- 
letą tych wzmacniaczy, w porównaniu 
ze wzmacniaczami tradycyjnymi, jest 
mniejszy pobór mocy z sieci (wysoka 
sprawność) oraz to, iż wzmacniacze te 
oddają pełną moc nawet przy znacznym 
spadku napięcia w sieci, co często ma 
miejsce podczas dużych koncertów. 

Przykładem innej ciekawej konstruk- 
cji końcówki mocy jest wzmacniacz 
Chameleon. Jego wysokość wynosi za- 
ledwie 44.25 mm, a moc szczytowa 
dochodzi do 1300W na 4 Q. Oczy- 
wiście moc średnia jest zdecydowa- 
nie mniejsza. Wzmacniacz ten posiada 
bardzo wysoki współczynnik dynamic 
headroom. Konstruktor wzmacniacza 
Malcolm Hill twierdzi, iż wzmacniacz 
ten znakomicie nadaje się zarówno do 
studia, nagłaśniania koncertów, instala- 
cji przemysłowych oraz do domu, jako 
audiofilska końcówka mocy. Dodatkową 
zaletą tego wzmacniacza jest ciekawe i 
oryginalne wzornictwo, zupełnie niety- 
powe dla sprzętu profesjonalnego. 

Szczególnie wiele nowości na te- 
gorocznej wystawie AES w Berlinie 
prezentowała firma Sony. Należą do 
nich dwie cyfrowe konsolety mikserskie, 
jedna z nich przeznaczona jest spe- 
cjalnie dla radia, high-endowy profesjo- 
nalny odtwarzacz kompaktowy oraz od- 
twarzacz CD dla automatycznych sta- 
cji radiowych mogący pomieścić do 360 
płyt i odtwarzać je w dowolnej, zapro- 
gramowanej kolejności. 

Najbardziej interesująca dla nas no- 
wość to magneto-optyczny, 20-bitowy 
rejestrator dyskowy PCM-9000. Służy 
on jako rejestrator tzw. Master Discu 
(dysku matki). Płyty kompaktowe są 
niestety tylko 16-bitowe, możliwe jest 
jednak przejście z 20 bitów do 16 bi- 
tów za pomocą tajemniczego urządze- 
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DCC profesjonalnie, Marantz PMD-600 


nia K-1203. Urządzenie to wykorzy- 
stuje technikę zwaną „Super Bit Map- 
ping”. Technika ta pozwala na doko- 
nanie przejścia z danych 20-bitowych 
na 16-bitowe w taki sposób, by utrata 
jakości była minimalna. Urządzenie to 
tak kształtuje szum i zniekształcenia, 
by były jak najmniej słyszalne. Super 
Bit Mapping jest szczególnie przydatne 
przy przechodzeniu z wysokiej klasy 
analogowej taśmy matki na płytę kom- 
paktową. Taśmę taką można przegrać 
na dysk za pomocą 20-bitowego reje- 
stratora PCM-9000 i poddać kompre- 
sji do 16 bitów za pomocą urządzenia 
K-1203 wykorzystującego technikę Su- 
per Bit Mapping. Płyty z klasycznymi 
nagraniami przygotowane w ten spo- 
sób prezentowane były podczas zeszło- 
rocznej wystawy CES w Chicago (Sony 
„Master Sound” ) i zebrały wiele pozy- 
tywnych opinii. Teraz urządzenia te są 
dostępne na rynku profesjonalnym i cie- 
kawe jak zareagują na to wytwórnie pły- 
towe. 

Swoją drogą interesujące są dwa zu- 
pełnie różne trendy. Z jednej strony 
firmy pracują nad systemami kompre- 
sji danych cyfrowych np. w Mini Disc 
czy magnetofonie DCC, z drugiej pró- 
bują ciągle udoskonalić uważny do nie- 
dawna za idealny system zapisu na 
płycie kompaktowej. Jeszcze niedawno 
słyszeliśmy, że technika analogowa nie 
może zapewnić wysokiej jakości odtwa- 
rzania. W dziesieć lat od wprowadze- 
nia sytemu CD okazuje się, że jakość 
dźwięku nagranego na niektórych ana- 
logowych taśmach matkach nie była w 
pełni przeniesiona na płyty kompak- 
towe. 

Zwiedzający wystawę mieli okazję 
uczestniczyć w prezentacji systemu re- 
dukcji danych wykorzystywanego przy 
cyfrowym zapisie i transmisji sygnałów 
audio (MUSICAM), który może być za- 
stosowany w przyszłości między innymi 
w radiu i telewizji z dźwiękiem cyfro- 
wym. Systemy te pracują z uwzględ- 
nieniem psychoakustycznych własności 
słuchu, są to jednak systemy bardziej 
zaawansowane od tych stosowanych w 
magnetofonach DCC i Mini Discu. Nad 
systemem, a w zasadzie całym pro- 
gramem badawczym, pracują trzy duże 
firmy: Center Commun d'Etudes de Te- 
lecommunications et de Telediffusion 
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(CCETT-Francja), Institut fur Rund- 
funktechnik (IRT-Germany) i Philips 
Consumer Electronics (Holandia). 

Podczas godzinnej prezentacji tego 
systemu, po krótkim omówieniu zasady 
jego działania, uczestnicy mogli spraw- 
dzić w jakim stopniu kompresja da- 
nych pogarsza jakość dźwięku. Zain- 
teresowanym zaproponowano test typu 
ABX. Najpierw prezentowano sygnał 
(fragment muzyki bądź mowy) ory- 
ginalny, a następnie ten sam sygnał 
poddany kompresji, zadaniem słucha- 
czy było stwierdzenie czy trzeci nadany 
sygnał był oryginalny czy nie. Odpo- 
wiedzi udzielaliśmy na przejrzystym for- 
mularzu. Odsłuch przeprowadzany był 
za pomocą wysokiej klasy elektrosta- 
tycznych słuchawek STAX SR Lambda 
Pro. Na 24 prezentowane trójki (ABX) 
pomyliłem się tylko 5 razy, głównie 
przy sygnałach mowy. Różnice były sły- 
szalne, choć należy podkreślić, że roz- 
różnienie sygnału poddanego kompresji 
danych od oryginału było trudne i wy- 
magało koncentracji. Prawdopodobnie 
przy odsłuchu za pomocą średniej klasy 
słuchawek różnice byłyby nie do wy- 
chwycenia. System ten jest ciągle udo- 
skonalany i można spodziewać się dal- 
szej redukcji danych przy jednoczesnej 
mniejszej utracie jakości dźwięku. 

Inna, ciekawa i ciesząca się dużą po- 
pularnością wśród zwiedzających pre- 
zentacja dotyczyła przyszłościowego 
systemu wielokanałowego, cyfrowego 
standardu dźwięku dla radia i telewizji 
(MUSICAM Surround). Format stan- 
dardu określany jest jako 3/2 stereo i 
wymaga do transmisji i zapisu pięciu 
kanałów fonicznych. Oczywiście system 
ten korzysta z systemów redukcji da- 
nych cyfrowych. 

Normalny układ stereo wzbogacony 
jest o środkowy głośnik i głośniki typu 
surround. Stąd określenie 3/2 — trzy 
głośniki z przodu i dwa (lub więcej) z 
tyłu. Rola środkowego głośnika w ba- 
zie stereo jest bardzo ważna, gdyż na- 
wet gdy słuchacz nie siedzi dokład- 
nie w punkcie najlepszego odsłuchu 
stereofonicznego, to dialogi ciągle są 
słyszalne ze środka, co jest szcze- 
gólnie ważne w przypadku prezentacji 
audio-wizualnych. System ten jest tak 
pomyślany by zapewnić tzw. kompaty- 
bilność w dół. Oznacza to, że nagra- 
nia w standardzie 3/2 będą kompaty- 
bilne z tradycyjną stereofonią. System 
ten, w przeciwieństwie do systemu Do- 
Iby Surround, nie jest jedynie dodat- 
kiem do stereofonii i nie ma stanowić 
konkurencji dla produkcji kinowej. W 
standardzie 3/2 powstawać mają także 
takie formy jak reportarze czy relacje 
z imprez sportowych i wydarzeń kultu- 
ralnych. Nowy standard wymaga oczy- 
wiście specjalnego sposobu miksowania 
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dźwięku na pięć kanałów, konieczna bę- 
dzie więc modernizacja istniejących stu- 
diów nagraniowych. 

Prezentacja fragmentów produkcji w 
standardzie 3/2 przebiegała w bardzo 
starannie przygotowanym pod wzglę- 
dem akustyki pomieszczeniu. Pomiesz- 
czenie było dość silnie wytłumione, a 
na suficie umieszczono ustroje rozpra- 
szające. Prezentacje wywarły na mnie 
duże wrażenie, szczególnie efektowne 
było nagranie koncertu z publicznością 
z Royal Albert Hall, dokonane przez 
BBC. 

Na wystawach AES prezentowane są 
także urządzenia służące do kopiowa- 
nia płyt i kaset. Firma Philips prezen- 
towała urządenia do masteringu i du- 
plikacji kaset DCC. Aktualnie duplika- 
tory produkowane są przez trzy firmy 
Gauss (USA), Lyrec (Dania) i Tapema- 
tic (Włochy), specjalizujące się od lat 
w produkcji tego typu urządzeń. Wyko- 
rzystują one sprawdzone w duplikato- 
rach taśm analogowych części mecha- 
niczne, zmiany dotyczą układów elek- 
tronicznych i głowic. Cała linia techno- 
logiczna rozprowadzana jest przez Phi- 
lipasa. 

Widać dość wyraźne zróżnicowa- 
nie polityki Philipsa i Sony. Holendrzy 
promując DCC stwarzają korzystniej- 
sze warunki dla producentów software'u 
i urządzeń do duplikacji. Sony stara 
się samodzielnie kontrolować wszyst- 
kie sprawy związane z produkcją Mini 
Disc'ów. 

Powyższa relacja przedstawia jedy- 
nie cząstkę tego co działo się na tego- 
rocznej 94-tej konwencji AES w Berli- 
nie. Na wystawie obecnych było ok. 200 
firm, wspomniałem jedynie o tych, któ- 
rych produkty są najbardziej zbliżone 
do amatorskiego rynku audio. Pominą- 
łem bogatą ofertę firm produkujących 
urządzenia takie jak: zestawy nagła- 
śniające, konsolety, magnetofony wie- 
lośladowe, urządzenia efektowe, mikro- 
fony, kable i materiały tłumiące. 


Wojciech Zająkała 
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ODTWARZACZE CD 


Marka i model 


Wymiary (mm) 
szer. wys. gł. 


Akai CD-37 
Akai CD-55 
Akai CD-57 
Akai CD-69 
Akai CD-73 
Akai CD-79 
| Arcam Alpha Plus 
Arcam Delta 70.3 
Arcam Delta 170.3(transport) 
Arcam Black Box 3(kon C/A) 
Arcam Black Box 5(kon C/A) 
Carver SD/A410 
| Carver SD/A450 
| Carver SD/A4901 
Carver SD/A350 
Carver SD/A370 
Denon DCM-420 
Denon DCM-340 
Denon DCM-440 
Denon DCM-520 
Denon DCD-595 
Denon DCD-695 
Denon DCD-890 
Denon DCD-895 
Denon DCD-1290 
Denon DCD-1560 
Denon DCD-2560 
Denon DCD-3560 
Denon DCD-3500RG 
Diora CD 0421 
Fonica CDF-004 
Fonica CDF-101R 
Fonica CDF-103R 
Kenwood DP-1050 
Kenwood DP-2050 
Kenwood DP-3040 
Kenwood DP-5040 
Kenwood DP-M6640 
Kenwood DP-7040 
Kenwood DP-X9010 (transport) 
Krell CD-DSP 
Krell CD-DSP/C 
Krell CD-1 
Kreli DT-10 (transport) 
Krell MD-10 (transport) 
Krell MD-20 (transport) 
Krell Reference 64 (kon C/A) 
Krell Studio (kon C/A) 
Krell Studio-2 (kon C/A) 
Krell Stealth (kon C/A) 
Luxman D-005 
Luxman D-006 
Luxman D-008 
Luxman D-351 
Luxman D-351G 
Luxman DZ-120 
Luxman DZ-121 
Luxman DZ-122 
Luxman DC-114 
Luxman DZ-03 
Luxman D-103u 
Luxman D-105u 
Luxman D-107u 
Luxman DP-07/DA-07 
Marantz CC-52 
Marantz CD-32 
Marantz CD-42 
Marantz CD-52 
Marantz CD-5S2SE 
Marantz CD-62 
Marantz CD-72 
Marantz CD-72SE 
Marantz CD-72 Gold 
Marantz CD-95DR Gold (transport) 
Marantz CD-11 Gold 
Marantz CD-11 LE Gold 
Mission DAD $ 
Mission DAC 5 (kon C/A) 
Musical Fidelity CD2 
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4.090 
5.370 
5.370 
8.520 

11.830 | 

11.210 
GBP 506 | 
GBP 725 
GBP 725 

GBP 362 

GBP 495 | 
$ 385 | 
$ 671 
$ 935 | 
$ 539 
$ 935 

DM 1.192 

DM 851 
DM 1.163 
DM 1.390 

DM 581 

DM 709 

DM 965 

DM 993 

DM 1.248 

DM 1.958 

DM 2.270 

DM 4.767 


DM 4.037 | 


1.990 
1.490 
2.100 


2.100 | 


5.340 
5.920 
7.230 
8,545 
11.420 
14.270 
18.700 
$ 4.100 
$ 4.800 
$ 3.200 
$ 7.500 
$ 4.500 
$ 5.300 
$ 15.300 
$ 4.400 
$ 3.100 
$ 2.100 
7.000 
8.800 
9.400 
10.000 
10.400 
5.600 
8.400 
10.500 
15.400 
18.700 
18.700 
21.100 
29.000 
243.500 
10.190 
6.540 
7.140 
7.840 
10.690 
11.640 
16.090 
20.590 
17.640 
47.840 
62.190 
82.890 
DM 998 
DM 998 
GBP 364 


425x120x349 
425x141x343 
425x120x349 
425x120x340 
425x120x349 
425x124x330 
430x85x290 
430x90x270 
430x92x280 
430x64x275 
430x64x275 
480x100x310 
480x100x310 
480x100x310 
480x125x390 
480x130x390 


434x135x350 
434x125x350 
434x135x390 

440x90x256 

350x80x285 

420x80x285 

440x80x285 
440x107x262 
440x107x262 
440x107x264 
440x107x314 
440x128x368 
440x128x314 
440x132x361 
480x115x300 
480x115x300 

480x75x300 


360x90x337 
360x90x337 
360x90x352 
438x90x346 
438x90x346 
438x85x3 11 
438x85x311 
438x85x311 
438x110x310 
438x138x349 
438x138x349 
438x138x342 
438x147x342 


420x120x280 
420x120x280 
420x120x280 
420x120x280 
420x120x280 
420x120x280 
420x120x280 
454x120x280 


363x103x288 
288x70x103 
440x45x165 


Przetwornik 
C/A 


std/opt zs/1 
std/var/kon/opti/ph zs/1 
std/var/opt/ko zs/1 
std/var/ko/opt zs/1 
- zs/1 
std/var/ko/opl zs/1 
— zs/] 
std/var/ko zs/1 
ko zs/1 
std — 

std/ko/ph zs/1 | 
std/ko/ph zs/1 
std/ko/ph zs/1 
std/ko/ph zs/5 
std/ko/ph zs/10 
- zs/6 
- zs/6 
- zs/6 
- zs/6 
- zs/1 
- zs/1 
- zs/1 
- zs/1 
- zs/1 
std/var/ko/opU/ph zs/1 
std/var/ko/opt/sym/ph zs/1 
std/var/ko/opt/sym/ph zs/1 
std/ph 1 
std/ph 1 
std/ph zs/1 
std/ph zs/1 
std/ph 1 
std/ph zs/1 
std/ph/opt zs/1 
std/ph/opt zs/1 
std/ph zs/6 
std/ph/opl zs/1 
opt zs/1 
std/opi/ko/sym zs/1 
std/opt/ko/sym zs/1 
std/opt/ka/sym zs/1 
std 1 
std 1 
opt 1 
si/opt/ph zs/1 
slU/opi/ph zs/1 
std/ph zs/1 
std/opi/ph zs/1 
std/op/ph zs/1 
std/ph zs/7 
std/ko/ph zs/i 
std/ko/ph zs/1 
std/ko/opt/ph zs/1 
std/ph zs/1 
- zs/$ 
std/ph 1 
std/ph/ko zs/1 
std/ph/ka zs/1 
std/ph/ko zs/1 
std/ph/ko zs/1 
std/phvko/opt zs/1 
std/ph/ko/opt zs/1 
std/ph/ko/opt zs/1 
- zs/1 
- zs/1 
- _ zs/1 
std/ko zs/1 
std zs/1 
std | zs/1 
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"GBP 450 E 410x70x280 16/4 std 1 


$ 448 420x93x295 - std/ko 1 

$.601 420x130x370 - std/ko 5 

6.900 430x100x320 18/8 std/ko/ph zs/1 

10.200 430x100x375 18/8 std/ph zs/7 

Vakamichi MB-: 15.200 430x100x375 20/8 std/ko/var/ph zs/7 

Nakamichi MB-1 24.200 430x100x375 20/8 std/ko zs/7 
Philips AK-630 3.335 - - - 1 
Philips AK-701 4.960 > e 5 5 
Philips CD-614 4.025 420x104x280 16/4 std/ph zs/1 
Philips CD-618 4.395 420x104x280 1x1/256 - zs/1 
Philips CD-634 5.230 420x104x280 1x1/256 std/var/ko/ph zs/1 
Philips CD-850 Mkll 9.595 - - - zs/1 
Pioneer PD-M501 5.610 420x105x291 1 std/ph 6 
Pioneer PD-M601 5.980 420x105x291 1 std/ph zs/6 
Pioneer PD-T510 6.180 420x101x276 1 std/ph zs/2 
Pioneer PD-101 4.420 420x101x276 1 std/ph 1 
Pioneer PD-101 4.700 420x101x276 1 std/ph zs/1 
Pioneer PD-S501 5.370 420x110x276 1 std/ph zs/1 
Pioneer PD-S601 5.850 420x110x276 1 std/opt/ph | zs/1 
Pioneer PD-S701 6.440 | 420x130x276 1 std/opt/ph zs/1 
Pioneer PD-S801 7.760 420x135x276 1 std/opt zs/1 
Pioneer PD-S901 10.700 420x130x330 1 std/opi/ko zs/1 
Pioneer PD-75 18.950 459x130x330 1 ko/opt/std zs/1 
Pioneer PD-95 44.660 440x151x433 1 sym/ko/opt/std zs/1 
Radmor 5550 3.570 440x87x270 16 - zs/1 
Revox H2 DM 2.349 470x104x366 1/256 std/ko zs/1 
Revox B226-S DM 2.477 480x118x332 16/4 std/ko/var/ph zs/1 
Revox C221 DM 3.002 440x106x366 1/256 std/ko/sym/ph zs/1 
Rotel RCD 955 AX $ 540 440x92x316 2x16/4 std zs/1 
Rotel RCD 965 BX $ 587 440x92x316 2x1 std/opt zs/1 
Technics SL-PG200A 3.500 430x103x283 1 var/ph zs/1 
Technics SL-PG520A 4.350 430x103x293 1 var/ph zs/1 
Technics SL-PS620A 5.400 430x116x293 1 var/opt/ph zs/1 
Technics SL-PS700 5.650 430x130x333 1 var/opi/ph zs/1 
Technics SL-PS900 6.500 430x130x333 1 var/opi/ph zs/1 
Theta Data Series II Transport $ 3.048 - - z 
Theta Data Transport PAL $ 3.163 - - 7 > 
Theta DS Pro Generalion Ill (kon C/A) $ 4.830 - z z 2 
Theta DS Pro Generation Ill Bal. (kon C/A) $ 6.038 - - R 2 
Theta DS Pro Generalion Il (kon C/A) $ 3.623 - - * > 
Theta DS Pro Generalion Il Bal. (kon C/A) $ 4.830 - = ĘE 7 
Theta DS Pro Basic Il (kon C/A) $ 2.415 o > O > 
Theta DS Pro Basic II Bal. (kon C/A) $ 2.875 - > = » 
Theta DS Pro Prime (kon C/A) $ 1.553 - O s $ 


MAGNETOFONY 


Konstrukcja 
(głowice, 
wałki, silniki) 


Typ 
magnetofonu 


Redukcja 
szumów 


Akai DX-49 5.570 425x120x353 std B/CIHX/MPX aulo - 2g/2s 
Akai DX-57 6.580 425x135x351 std BICHX/MPX manual - 3g/2w/3s 
Akai GX-65 7.650 425x137x353 std B/C/HX/MMPX manual - 3g/2w/2s 
Akai GX-67 8.790 425x135x351 std B/CHX/MPX manual - 3g/2w/3s 
Akai GX-75 11.510 425x154x350 std B/CIHX/MPX manual - 3g/2w/3s 
Akai GX-95 14.160 460x154x350 std B/CIHX/MPX manual - 3g/2w/3s 
Arcam Delta 100 GBP 995 430x124x340 std B/C/ISMPX manual - 3g/2w/3s 
Carver TD 1440 $ 528 480x120x290 std B/CIHX/MPX manual - 2g/2s 
Carver TD 1400 $ 451 - - B/C/HX - - - 
Carver TD 1770 $ 776 - - B/C/HX/MPX manual - 3g/2s 
Carver TDR 1550 $ 638 480x120x280 AR B/C/IHX/MPX manual - 2g/2s 
Carver TDR 2400 $ 690 480x140x290 2K/AR B/CIHX/MPX manual - 2+2g/2+2s 
Denon DRM-510 DM 511 434x124x275 std B/CHX/MPX manual - 2g/1w/2s 
Denon DRS-610 DM 666 434x122x310 std B/C/IHX/ manual - 2g/3s 
Denon DRM-710 DM 823 434x124x275 std B/C/HX manual - 3g/2w/2s 
Denon DRS-810 DM 1.021 434x122x320 std B/ICIHX/ manual - 3g/3s 
Denon DRR-680 DM 993 434x125x275 AR B/C manual - 2g/2s 
Denon DRW-660 DM 766 - 2k B/C/'HX - - 2g/4s 
Denon DRW-850 DM 1.192 434x134x320 2W/AR BICHX manual - 2+2g/1+1w/2+2s 
Diora MDS456 1.760 350x110x260 2k B brak + - 
Diora MDS446 1.935 440x112x260 2k B brak + - 
Diora MDS454 - 350x110x260 std B brak + 2g/2s 
Diora MDS440 - 440x90x260 std B/C brak + 2g 
Kenwood KX-W2050 5.970 440x137x269 2K/AR BI/CIMPX brak - 2g/1w/2s 
Kenwood KX-W6040 7.510 440x137x269 2K/AR BIC/HX/MMPX brak - 2g/iw/2s 
Kenwood KX-W8040 9.980 440x137x269 2K/AR B/C/HX/MPX brak - 2g/1w/4s 
Kenwood KX-3030 5.920 440x127x274 std B/CIHX brak - 2g/1w/2s 
Kenwood KX-3050 6.650 440x127x277 std B/C/HX brak - 2g/1w/3s 
Kenwood KX-5030 7.120 440x127x274 sld B/C/HX/MPX auto - 2g/1w/3s 
Kenwood KX-5050 8.110 440x127x277 std B/CIHX/MPX auto - 2g/1w/3s 
Kenwood KX-5530 8.990 440x127x274 AR B/CIHX/MPX auto - 2g/iw/2s 
Kenwood KX-7030 9.270 440x127x324 sid B/CIHX/MPX auto - 3g/2w/3s 
Kenw/ood KX-9050 14.280|  440x138x328 std B/ICIHX manual - 3g/2w/3s 
Kenwood KX-90505 18.580 440x138x328 std B/C/SIHX manual - 3g/2w/3s 
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Luxman K-005 8.100 |  360x125x344 2K/AR BIC brak| -  2+1g/2+2s/1+1w 
Luxman K-006 10.200 |  360x125x344 2K/AR B/C brak| - 2+1g/2+2s/1+1w 
Luxman K-008 13.000 |  360x125x344 2K/AR BIC/HX brak| - 2+1g/2+2s/1+1w 
Luxman K-351 11.300|  438x125x350 AR BICIHX/MPX brak| + 2g/2s/1w 
Luxman K-351G 11.800 | _ 438x125x350 AR B/C/HX/MPX brak| + 2g/2s/iw 
Luxman K-92 3.950 438x110x272 std B/C/HX brak - 2g/1s/1w 
Luxman K-110 7.600 |  438x110x272 AR B/C/HX/MPX brak| + 2g/2s/1w 
Luxman K-112 11.500 438x110x319 std B/IC/IHX manual - 3g/2s/1w 
Luxman K-02 12.000 438x110x319 sld B/ICIHX manual - 3g/2s/1w 
Marantz SD-40 6.690 420x118x290 std B/C/HX/MPX manual - 2g/1w 
Marantz SD-52 8.290 420x138x280 std B/C/HX/MPX manual - 2g/1w 
Marantz SD-315 7.340 420x138x280 2k B/CIHX/MPX brak : 2+1g 
Marantz SD-52R 9.340 420x138x280 AR B/CIHX/MPX brak - 2g/1w 
Marantz SD-415 8.390 | 420x138x280 2K/AR B/CIHX/MPX brak + 2+1g 
Marantz SD-525 | 10.190 420x138x280 2K/AR B/CIHX/MPX brak + 2+1g 
Marantz SD-62 10.540 420x138x280 std B/CIHX/MPX manual - 3g/1w/2s 
Marantz SD-515 13.140 420x138x280 2K/AR B/C/HX/MPX brak - 2+2g 
Marantz SD-72 14.340 420x152x334 std B/C/HX/MPX manual - 3g/2w/28 
Marantz SD-72 Gold 15.840 454x152x334 std B/C/HX/MPX manual - 3g/2w/2s 
NAD 602 $ 397 - - - 3 = 

Nakamichi DR-3 7.850 430x100x320 std B/CMPX manual - 2g/3s | 
Nakamichi DR-2 11.950 430x100x320 std BICMPX manual - 3g/3s/2w 
Nakamichi DR-1 15.100 430x100x320 std B/CMPX manual - 3g/3s/2w 
Nakamichi RX 202 14.000 450x136x300 AR B/C/IMPX manual - 2g/2s 
Nakamichi RX 505 24.000 450x144x300 AR B/CMMPX manual - 3g/38 | 
Nakamichi Dragon 35.200 450x135x300 AR B/ICMPX auto - 3g/3s/2w 
Pioneer CT-S210 4.420 420x126x272 std B/CIHX brak - 2g/1s 
Pioneer CT-S310 5.580 420x126x272 std B/CIHX auto - 2g/2s 
Pioneer CT-S410 6.810 420x126x272 std BICIHX auto - 3g/2s 
Pioneer CT-S510 7.320 420x126x272 std B/CIHX auto - 3g/2s 
Pioneer CT-S610 9.070 420x128x323 std B/C/HX auto - 3g/35 
Pioneer CT-S710 10.490 420x146x375 std B/CIHX auto - 3g/3s 
Pioneer CT-S810 12.390 420x134x323 std B/C/SIHX auto - 3g/38 
Pioneer CT-S910 12.800 420x146x375 std B/CIHX auto - 3g/3s 
Pioneer CT-93 20.760 457x136x370 std B/C/S/HX rla - 3g/2w/3s 
Pioneer CT-S501R 5.330 420x129x272 AR B/CIHX brak - 2g/2s 
Pioneer CT-S651R 6.300 - - - - - - 
Pioneer CT-W401R 5.100 420x125x265 2K/AR B/C brak - 1+2g/1+1s 
Pioneer CT-W601R 6.380 420x135x269 2K/AR B/C'HX auto - 1+2g/1+1s 
Pioneer CT-W701R 7.310 420x135x269 2K/AR B/C/HX auto - 2+2q/1+1s 
Pioneer CT-W851R 8.060 420x135x269 2K/AR B/C/HX auto - 2+2g/1+1s 
Pioneer CT-W901R 9.940 420x135x319 2K/AR B/CIHX auto - 2+2g/1+1s 
Pioneer CT-W601R 9.260 420x136x372 6K/AR B/C/HX auto - 2g/4s 
Radmor 5530 3.450 440x112x270 2k BIC brak + - 
Revox H1 DM 2.670 470x162x366 std B/CIHX auto - 3g/2w/38 
Revox H11 DM 2.237 470x142x366 std B/ICIHX manual - 3g/2w/3s 
Revox B215 DM 3.687 470x162x332 std B/ICIHX auto - 3g/2w/4s 
Revox B215-S DM 4.024 480x162x332 std BICIHX auto - 3g/2w/4s 
Revox C115 DM 2.836 440x143x366 std B/CIHX manual - 3g/2w/3s 
Rotel RD 955 AX $ 430 440x121x286 std B/C/HX brak - 2g/2s 
Rotel RD 965 BX $ 480 440x121x329 std B/C/IHX manual - 2g/2s 
Technics RS-BX404 3.550 430x125x290 std B/CIHX/MPX manual + 2g/1w/2s 
Technics RS-BX606 4.550 430x125x300 std B/C'HX/MPX manual + 3g/1w/2s 
Technics RS-BX707 5.250 430x135x300 std BICIHX/MPX manual + 3g/1w/3s 
Technics RS-BX808 6.500 430x135x300 std BICIHX/MPX manual + 3g/1w/3s 
Technics RS-TR212 3.500 430x136x290 2k B/C/dbx brak - 1+2g/2s 
Technics RS-TR232 3.850 430x136x290 2k B/C/dbx brak - 1+2g/25 
Technics RS-TR313 4.550 430x136x290 2k B/C/dbx brak - 1+2g/2s 
Technics RS-TR333 4.800 430x136x290 2k B/C/dbx manual - 1+2g/2s 
Technics RS-TR515 5.300 430x136x290 2k B/C/dbx manual - 2+2g/2+2s 
Technics RS-TR555 6.300 430x136x290 2k B/C/dbx manual 2+2g/2+2s 


WZMACNIACZE 


Wymiary (mm) 
szer. wys. gł. 


Marka i model 


Akai AM-37 5.300 425x177x401 int - NAW 
Akai AM-47 6.640 425x177x401 int - NAW 
Akai. AM-57 . 8.860 425x177x401 | inVzs - NAW 
Akai AM-67 11.070 425x177x401 | inUzs - NAW 
Akai AM-95 16.840 461x178x438 int - NAN 
Arcam Alpha 3 GBP 288 430x84x248 int - NAW 
Arcam Delta 60 GBP 362 430x64x315 int - 

Arcam Delta 290 GBP 495 430x94x294 int - NAW 
Arcam Delta 110 GBP 840 430x64x270| pw — — - MMMC3LU/2M — 
Arcam Delta 120.2 GBP 610 430x92x272 | wm — 100/8 — 

Audio Innovations Series 300 GBP 512 503x120x300 int A 9/6 6 MMM/IL - 
Audio Innovations Series 500 GBP 960 410x150x343 int A 25/8| 4-8 |MW2M3L - 
Audio Innovations Series 700 GBP 960 410x150x343| int A 25/8| 4-8 |4L/M : - 
Audio Innovations Series 200 MM GBP 330 -| pw > -| -  |MW3LU1M R 
Audio Innovalions L1 GBP 295 250x300x95 | pw - - - 3U1T - 
Audio Innovations L2 GBP 685 505x300x120| pw - - - 4U1T x 
Audio Innovalions P2 MM GBP 685 505x300x120| pw - - - MM - 
Audio Innovations P2 MC GBP 885 505x300x120| pw - - = MWMC Ę 
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Audio Innovations Series 1000 
Audio Innovations Series 1000E 
Audio Innovations First Audio 
Audio Innovations Second Audio 
Aura VA-50 Mirror Black 

Aura VA-50 Chrome 

Aura VA-100 Evolution 

BSW MPA-1(2 mono) 

BSW M-800(2 mono) 

Carver C3 

Carver C5 

Carver C16 

Carver C19 

Carver CM 1.040 

Carver CM 1.065 

Carver CM 1.090 

Carver TFM6c 

Carver TFM15 


Carver TFM25 
Carver TFM45 
Carver TFM75 
Carver Silver Six(2 mono) 


Carver Silver Seven(2 mono) 
Denon PMA-280 
Denon PMA-380 
Denon PMA-480R 
Denon PMA-680R 
Denon PMA-860 
Denon PMA-880R 
Denon PMA-980R 
Denon PMA-1080R 
Denon PMA-1560 
Denon AVC-2530 
Diora WS-442 

Diora WS-4422 
Fonica PW-9014 
Fonica PW-3017 
Fonica WS-701 
Fonica WS-702 
Fonica WS-703 
Hafler 915 

Hafler P90 Phono Board 
Hafler 9130 

Hafler 9180 

Hafler 9270 

Hafler 9300 

Hafier 9500 
Kenwood KA-1030 
Kenwood KA-2050R 
Kenwood KA-3050R 
Kenwood KA-4040R 
Kenwood KA-5040R 
Kenwood KA-7020 


Krell Audio Standard 
Krell MDA-500 

Krell MDA-300 

Krell KSA-300S 
Krell KSA-200S 
Krell KSA-100S 
Krell KSA-50S 

Krell KST-100 

Krell KSA-5V 

Krell KRC 

Krell KRC-2 

Krell KSL-2 

Luxman A-005 
Luxman A-006 
Luxman A-008 
Luxman A-371 
Luxman A-371G 
Luxman LV-120 
Luxman LV-121 
Luxman LV-122 
Luxman LV-104u 
Luxman LV-107u 
Luxman L-540 
Luxman C-03 
Luxman M-03 
Marantz PM-30 
Marantz PM-32 
Marantz PM-40 
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GBP 469 
GBP 885 
GBP 1.550 
GBP 2.300 
GBP 1.580 
GBP 3.040 
8.792 
9.744 
11.144 
23.072 
184 184 

$ 407 

S$ 638 

S 902 

$S 1.485 

S$ 391 

$ 506 

S 746 

$ 415 
$571 

S 902 

$ 1.276 

S 2.475 

$ 14.300 

$ 20.900 
DM 492 
DM 630 
DM 642 
DM 793 
DM 861 
DM 875 
DM 1.066 
DM 1.218 
DM 1.915 
DM 2.079 
863 

900 
1.500 
1.000 
3.800 
4.600 
5.550 

$ 1.000 
$215 

$ 650 

$S 925 

$ 1160 
$ 1.710 
$S 2.570 
4.590 
6.580 
7.970 
9.220 
11.030 
13.620 
17.950 
27.620 
$ 34.600 
$ 15.000 
$ 11.500 
$ 9.100 
$ 7.000 
$5.100 
$ 3.100 
$ 3.200 
$ 2.000 
$ 6.900 
S 3.800 
S$ 2.700 
8.100 
10.200 
14.700 
13.800. 
14.300 
4.600 
6.600 
10500 
19.500 
23.800 
65.900 
12.800 
23.600 
5.840 
5.840 
7.390 


430x350x165 
430x350x165 
430x350x165 


430x55x310 
430x55x310 
430x55x310 
165x165x220 
483x135x450 
480x44x250 
480x44x250 
480x108x250 
480x126x250 
480x75x300 
480x75x300 
480x120x390 
480x50x330 
480x100x350 
480x115x335 
480x115x335 


435x120x280 


434x160x397 


434x160x397 


434x185x438 


440x90x260 
440x90x260 
440x62x280 
350x60x200 


433x45x194 


433x89x228 
433x89x3 17 
433x89x317 
433x89x317 
433x133x317 
440x137x281 
440x138x349 
440x138x349 
440x137x345 
440x147x403 
440x163x398 


440x162x432 
460x370x640 


480x65x380 
480x65x380 
480x65x380 
360x125x366 
360x125x366 
360x125x362 
438x125x363 
438x125x363 
438x110x278 
438x110:278 
'438x137x365 
438x148x353 
438x160x353 
438x167x467 
438x88x328 
438x165x420 
420x138x280 
420x138x280 
420x138x280 


int 


barr rr rt ar 6: BYPRE>RP>R>RL 66 La aa 


AJAB 110/8 


MM/3L/2M/ 
MM/3L/2M/ 
MM/MCJ/4L/2M/ 
MM/MC/2U2M/ 
MM/3L/2M/ 
MM/3L/2M/ 
MM/5L/2M/ 


MM/3L/2M/ 


MM/MC/3L/2M 
MM/MC/3L/2M 
MM/MC/3L/2M 


MM/2L/2M 
MM/2U2M 
MM/2L/2M 
MM/2L/M 


MM/2M/2L 
MM/2M/3L 
MM/2M/3L 
MM/MC/2M/3L 
MM/MC/3M/3L 
MM/MC/3M/3L 


4L/2BAL 
4U1T/2BAL 
2U1T2BAL 
MM/2M/3L/2V 
MM/2M/BL/2V 
MM/2M/2U2V/2G 
MM/2M/3U2V 
MM/2M/3L/2V 
MM/2M(3L 
MM/2M/3L 
MM/2M(3L 
MM/MC/2M/3L/2V 
MM/MC/2M/3L/2V 
MM/MCI3M/4L 
MMWMC/2W/3L/2V 
MW2L/2M 
MMW/3L/2M 
MWMC/2L/2M 


"NAW 
NAW 
NAW 
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Marantz PM-42 
Marantz PM-30SE 
Marantz PM-52 
Marantz PM-40SE 
Marantz PM-52 Gold 
Marantz PM-62 
Marantz PM-62 Gold 
Marantz PM-72 
Marantz PM-80 
Marantz PM-80 Gold 
Marantz SC-80 
Marantz PM-700AV 
Marantz SM-80 
Marantz PM-75 
Marantz SC-80 Gold 
Marantz SM-80 Gold 
Marantz PM-75 Gold 
Marantz PM-82 
Marantz PM.-82 Gold 
Marantz PM-80SE 
Marantz AV-95M Gold 
Marantz AV-S5C Gold 
Marantz MA-22 Gold(mono) 
Marantz SC-22 Gold 
Marantz PH-22 Gold 
Marantz MA-24 Gold(mono) 
Mission Cyrus One 
Mission Cyrus Two 
Musical Fidelity A1 MKIl 
Musical Fidelity A120 
Musical Fidelity A200 
Musical Fidelity B200 
Musical Fidelity Preamp 8 
Musical Fidelity MA65 
Musical Fidelity Tempest 
Musical Fidelity The Preamp 
Musical Fidelity Rainbow 
Musical Fidelity Typhoon 
Musical Fidelity A1000 
Musical Fidelity F22 
Musical Fidelity F15 
Musical Fidelity F18 
NAD 106 
NAD 208 
NAD 302 
NAD 304 
NAD 306 
Nakamichi IA-3 
Nakamichi IA-2 
Nakamichi IA-1 
Nakamichi CA-5 II 
Nakamichi CA-7 
Nakamichi PA-5 II 
Nakamichi PA-7 Il 
Pioneer A-119 
*| Pioneer A-201 

Pioneer A-301 

Pioneer A-401 

Pioneer A-676 

Pioneer A-777 

Pioneer A-878 

Pioneer A-351R 

Pioneer A-501R 

Pioneer A-701R 

Pioneer VSA-701S 

Pioneer C-73 

Pioneer M-73 

Radmor 5512 

Revox H5 

Revox B250-S 

Revox B240-S 

Revox B242-S 

Rotel RA 920 AX 

Rotel RA 930 AX 

Rotel RA 940 AX 

Rotel RA 960 BX 

Rotel RA 980 BX 

Rotel RB 960 BX 

Rotel RB 980 BX 

Rotel RB 990 BX 

Rotel RC 960 BX 

Rotel RC 980 BX 

Rotel RHC-10 

Rotel RHB-10 

Rotel RHA-10 
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7.390 
7.190 
9.240 
9.440 
10.690 
11.540 
13.040 
13.490 
15.840 
17.340 
15.540 
17.140 

17 140 
18.790 
16.990 
18.590 
20.190 
19.690 
21.140 
21 390 
28.590 
60.940 
23.440 
26.240 
28.440 
38.890 
OM 848 
DM 1.298 
GBP 292 
GBP 521 
GBP 649 
GBP 354 
GBP 370 
GBP 635 
GBP 199 
GBP 209 
GBP 256 
GBP 233 
GBP 1.450 
GBP 900 
GBP 1.840 
GBP 3 400 
$ 554 

$ 1.988 

S$ 269 

$ 410 

$ 645 
7.300 
10.600 
12.800 
17.750 
58.100 
28.700 
37.600 
2.990 
4.080 
5.310 
6.200 
8.420 
12.720 
17.600 
5.430 
8.400 
12.440 
14.340 
11.990 

17 720 
4.025 
DM 2.625 
DM 3.406 
DM 2.640 
DM 4.147 
$ 230 

$ 280 

$ 390 

$ 475 

$ 645 

$ 350 

$ 665 

$ 1.080 
$ 290 

$ 510 

$ 1.050 
$ 2.240 
$ 1.330 


420x138x280 
420x138x280 
420x152x334 
420x138x280 
454x152x334 

20x152x334 

20x152x334 
420x152x334 
420x152x334 
420x152x334 
420x106x334 
420x152x339 
420x152x334 
420x152x334 
454x106x334 
454x152x334 
454x152x334 
420x166x334 
420x166x334 
420x166x334 
454x170x339 
454x170x339 

250x85x215 

250x85x215 

250x85x2 15 
208x163x359 

215x85x350 

215x85x350 

410x70x280 


420x110x312 
420x104x313 
420x117x379 

430x75x320 
430x125x360 
430x125x360 

435x63x287 

435x82x310 
435x157x421 
435x200x421 
420x103x282 
420x103x282 
420x126x347 
420x126x347 
420x162x435 
420x162x435 
420x172x469 
420x125x336 
420x126x352 
420x160x435 


459x163x417 
459x163x422 
440x88x270 
470x104x366 
480x118x332 
480x118x332 
480x160x330 
440x86x303 
440x86x303 
440x86x303 
440x86x346 
440x120x340 
440x92x334 
440x120x323 
440x120x375 
440x72x286 
440x70x325 


357735333 


MM/MC/3U2M 
MM/2M/2L 
MM/MC/2M/4L 
MM/MC/2M/3L 
MM/MCZ2M/AL 
MM/MC/4L/2M 
MM/MC/4L/2M 
MM/MC/2M/4L 
MM/MCAM/4L 
MM/MC/3M/4L 
MM/MC/2M/4L 
MM/6L/2M/7V 


MM/MC/2M/2U2C 
MM/MCZ2M/4L 


MM/MC/2M/2U2C 
MM/MC/4L/3M 
MM/MC/4L/3M 
MM/MC/4L/3M 


2M/2L/3V/I3C DSP 


1M/4L 
MM/MC 


MM/MC/1M/2U/1V 
MM/MC/1M/2L/1V 
MM/MC/1M/3L 

MM/MC/2M/3L. - 
MM/MC/2M/3L z 
MM/MCZ2M/3L - 
MM/MC/1M/3L - 


1M3L c 
2M/4L > 
MM/MC/1M/3L Ę 


MM/MC/1M/3L - 
MM/MC/4L - 


MM/2L/2M 


NAWIK 
MM/2U/2M NAWIK 
MM/MC/2L/2M NAWIK 
3U/1M - 
MM/MC/3L/2M NAW 
MM/MC/3L/2M NAW 
MM/MC/3L/2M NAN 
MM/MC/4U/2M NAWIS 
MM/2M/2L N/AWIK 
MM/1M/2L N/AWIK 
MM/2M/3L NAW 
MM/2M/3L NAW 
MM/MCZ2M/4L NAWIK 
MM/MC/3M/3L NAWIK 
MM/MC/3M/3L NANIK 
MM/2M/3L NAN 
MM/2M/3L NAWIK 
MM/MC/2M/3L NAWIK 
MM/MC/77U2M NAW 
MM/1M/3L NAWIK 
MM/1M/3L N/wW 
MM/1M/5U/V NAWISIK 
MM/1MWSUV N/WISIK 
MM/1M/2L NAW 
MM/1M/2L NAW 
MMMCZ2M/3L NW 
MM/2M/3L NAW 
MM2W3L NAN 
MM/MC/2M/3L NW 
MMW/MC/2M/3L c 
2M/3L z 
MMWMC Oi, 
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2.900 430x125x320 | int - 38/8|  - MW3LU/1M N/WIK 


3.620 430x125x320 int - 50/8 - MM/3L/2M N/AWIK 
4.500 430x125x316 int - 70/8 - MMMC/3L/2M N/AWI/K 
5.400 430x125x316 int - 75/8 - MM/MC/3L/2M N/AWIK 


hnics j 430x158x429 | int 5 100/8| - | MMMC/3L/2M N/WIK 
Theta DS Pre Basic ? BAU3UC 


KOLUMNY 


Ilość i średnice Częstotliwości 
głośników zwrotnicy 


Marka i model 


ALR Basic 2 DM 556 37x2326| 4 70| oz 87 8 3 
ALR Basic 3 DM 832 84x19x22| 4 80| BR 89 ź 3 
ALR Basic 4 DM 962 89x20x26 | 4 90| BR 91 E 3 
ALR Nummer 2 DM 892 44x23x28 | 4 70| BR | 86.5 A 2.8 
ALR Nummer 3 DM 1418 93x2328| 4 120| BR 88 p 2.8 
ALR Nummer 7 DM 6280 - - - - - - 
Arcam Delta 2 GBP 334 38x22x28| 8 15-70| BR 89 = 3 
Bose 101 $ 305 15x23x13| 4 10-60 | BR - 112 - 
Bose 201 $ 399 20x23x37| 8 100| BR - 200/76 - 
Bose 301 $ 575 27x43x24 8 75] BR - 200/2x76 1.5/2.5 
Bose 305 $ 801 27x43x24| 8 100| BR - 200/2x76 - 
Bose 401 $ 905 76x31x31 4 10-100] BR - 2x165/2x51 2:2 
Bose 601 $ 1.525 76x31x32| 8 10-200 | BR ż 2x200/4x76 - 
Bose 901VI $ 3.176 32x53x33 8 10-bo - - 9x114 - 
Bose Acoustimass-3 $ 781 - - - - - - - 
Bose Acoustimass-5 $ 1.051 16x8x12 - - - - - - 
Bose ML-1 $ 190 36x20x18 - 30 - - 150/50 - 
Bose ML-2 $ 290 41x23x18|  - 50| - = 130/80 - 
Bose ML-3 $ 385 48x25x18|  - 60| - - 130/80 - 
Bose ML-4 $ 425 53x28x30 - 90 - - 150/80 - 
Bose ML-5 $ 565 61x33x20|  - 120 EZ E 150/100/80 | -| 
Bose IA-1000XL $ 220 29x19x17|  - 50) - - 125/50 - 
Bose IA-2000XL $ 305 36x23x18|  - 70| - > 150/75 - 
Bose lA-3000XL $ 340 46x29x23|  - 70| - E 200/75 - 
Bose IA-4000XL $ 425 56x3229 |  - 75| - : 250/75 - 
B4W Vv2001 3.780 29x18x20 4 20-80| BR 87 135/30 3 
B4W V2002 4.872 35x18x20| 4 20-80 | BR 87 135/30 3 
B8W V2003 6.020 43x21x24| 4 20-100| BR 89 165/25 3 
B4W V2004 7.840 65x21x24| 4 20-120| BR 91 165/25 3 
B8W Vv201 4.284 36x21x19 8 60] BR 90 165/25 3 
B8W V202 5.908 50x24x22| 8 65| BR 90 180/19 3 
B8W V203 8.008 66x24x22 | 4 95| BR 90 2x180/19 500/3 
B8.W V204 9.744 80x2428| 4 100| BR 90 2x180/19 500/3 
B64W DM310 7.588 48x26x22| 8 -| BR 90 200/26 2.5 
B8.W DM320 10.416 66x26x28 | 8 -| OZ 91 2x200/26 400/2.5 
B8W DM600 6.020 35x20x24| 8 -| OZ 87 165/26 2.5 
B84W DM610 7.644 49x24x30| 8 -| oz 89 200/26 2.5 
B4W DM620 12.516 74x24x30| 8 -| MB 90 (200)200/26 3 
B8'W DM630 16.604 85x24x41| 8 -| BR 91 2x200/26 400/3 
B4W DM640 23.772 97x24x41 8 - BR 91 2x200/160/26 300/3 
BŚW Solid Monitor 6.860 23x16x15 8 -| BR - - z 
B4W Solid Subwoofer 10.164 47x47x20| 4 -| BR = 8x95 - 
B6GW Solid Ovale komplet 19x11x14 4 -| OZ - 55 200 
B4W Solid Ovale Subwoofer 7.756 45x20x34| 4 -| BR - 2x160 200 
B4W Solid Team 3.780 Z| aj 6 - - 
B8W Solid Teambass 4.284 - - - - - = 
B4W Solid Twinbass 5.908 -| - -| - - - 
BŚW Solid Verticale 10.304 A [4056 = |= - = 
B4W Matrix 805(+) 24.248 33x3321| 8 -| BR 87 165/26 3 
B6W Matrix 804(+) 36.596 92x26x26| 8 -| BR 89 165/165/26 150/3 
B6W Matrix 803(+) 46.956 | 102x29x33| 8 -| BR 9 180/180/26 150/3 
B4W Malrix 802(+) 63.224|  104x30x37 8 -| BR 90 2x200/126/26 400/3 
B6W Matrix 801(+) 85.690 |  101x43x56| 8 -| BR 87 300/126/26 380/3 
B4W Matrix 800(+) 273.056 | 192x49x59| 4 -| BR 93 2x300/2x126/32 380/800/3 
BŚW Silver Signature(+) 134.120 45x2525| 8 -| BR 88 170/26 3.5 
Carver Platinum(+) $ 2.970 168x76x26 - 750| OO - © © 
Carver Silver(+) $ 2.420 137x70x26 - 600| OO - 9 C 
Elac EL 50 DM 435 38x20x25 | 4 50| BR 87 165/60 3.5 
Elac EL 55 II DM 451 45x2822| 4 60] - - > 5 
Elac EL 60 DM 704 44x22x29| 4 60! BR 87 165/25 2.9 
Elac EL 80 Il DM 935 60x23x29 | 4 80| BR 88 2x165/25 2.3 
Elac EL 100 DM 1.287| 75x24x29| 4 100| BR | 88 2x165/25/19 950/3.2 
Elac EL 1101 DM 1.397 |  80x24x29| 4 110| BR | 88 2x165/25 2.5/(2) 
Elac EL 130 Il DM 1.925| 85x25x30) 4 130| BR 88 2x200/25 2.5/(2.1) 
Elac EL 140 DM 2.398 95x26x30 | . 4 140| BR 88 2x175/37/19 800/(750)/3.7 
Elac EL 150 DM 2.695 |  105x27x30| 4 150 |. OZ 88 2x175/175/25 2.5/(400/1.6/2) 
Elac EL 160 II DM 3.520 | 124x29x32|. 4 160| OZ 87 , 3x200/105/25 460j2.7/(450) 
Elac ELM 408 DM 2.090 34x22x19| 4 80| BR 85 1 Ek c 
Elac ELB 510(Sub) DM 1.320 |  85x28x30| 4 23100) WE |-86 PZS5 z 
Elac ELR 904(Sat) DM 858 26x19x17 4 60| BR 86 ZÓPIA 2 
Elac ELR 906 DM 1.056 33x23x21| 4 60| BR 86 NADA AG 
Elac ELR 908 DM 1.254 41x26x26| 4 80| BR 87 zdaj 00/50 zrie 
Elac ELR 55 DM 473 45x28x22| 4 55| BR 87 ] 
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Elac ELR 65 

Elac ELR 75 

Elac ELR 115 

Elac ELS 135 

Elac EL 91 

Elac EL 121 

Elac EL 141 

Elac ELX 8060 

Elac ELX 8068 

Elac ELX 8090 

Elac ELX 8080 

Elac Quadriga Bass 
Elac Quadriga Sat 

Elac 213-4Pi 

Elac APN Plus 

Eltax QR-200 

Eltax QR-300 

Eltax QR-400 

Eltax QR-500 

Eltax QR-600 

Eltax QR-700 

Eltax Symphony 5000 
Eltax Symphony 7000 
Eltax Symphony 9000 
Eltax XM-1000 

Eltax XM-2000 

Ellax XM-3000 

Eltax XM-4000 

Ellax XM-5000 

Eltax A'Dacapo 

Eltax Linear Response 2 
Eltax Linear Response 4 
Ellax Linear Response 6 
Eltax Linear Response 8 
Eltax Linear Response 10 
Eltax Liberty 1+ 

Eltax Liberty 2+ 

Eltax Sub 2002 mk II(S+sat) 
Ellax Sub 4004 mk II(S+sat) 
Eltax Power 444 

Eltax Power 555 

Eltax Terminator I 

Ellax Terminator Il 

ESA | 

ESA II 

ESA IIA 

ESA IV 

Infinity Reference 10 
Infinity Reference 20 
Infinity Reference 30 
Infinity Reference 40 
Infinity Reference 50 
Infinity Reference 60 
Infinity SM 62 

Infinity SM 82 

Infinity SM 102 

Infinity SM 112 

Infinity SM 122 

Infinity SM 152 

Infinity Micro Il 

Infinity Micro II Subwoofer 
Infinitesmal IV 
Infinitesmal IV Active Subwoofer 
Infinity Kappa 6.1i 
Infinity Kappa 7 

Infinity Kappa 7.1i 
Infinity Kappa 8.1i 
Infinity Renaissance 80 
Infinity Renaissance 90 
1.Q Mini Lady 

1.Q Lady 120 

1.Q Max 1 

1.Q Max 2 

1.Q Max 3 

1.Q Ted 3 

1.Q Ted 4 

1.Q Ted 5 

1.Q Level 2 

1.Q Level 3 

1.Q Level 4 

1.Q Level 5 

Jamo Compact 500 
Jamo Compact 700 
Jamo Compact 1000 
Jamo BX 100 
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| 


DM 864 
DM 1.100 
DM 1.287 
DM 1.870 
DM 946 
DM 1.650 
DM 2.508 
DM 440 
DM 748 
DM 847 
DM 616 
razem 
DM 1177 
DM 4.950 
DM 2.915 
2.620 
3.280 
4.570 
3.830 
5.720 
6.600 
4.830 
5.340 
6.120 
1.230 
1.400 
1.890 
3.040 
3.820 
8.000 
3.820 
5.200 
6.960 
9.580 
13.420 
5.720 
7.650 
3.080 
7.680 
7.650 
8.700 
6.500 
7.650 
2.800 
3.900 
4.990 
6.400 

$ 295 

$ 390 

$ 510 

$ 585 

$ 780 

$ 1.050 
$ 250 

$ 405 

$ 475 

$ 735 

$ 890 

$ 1.100 
razem 
$ 640 
razem 
$ 1.285 
$ 1.475 
$ 1.640 
$ 1.760 
$ 2.480 
$ 2.690 
$ 3.350 
4.850 
5.950 
5.950 
7.900 
9.900 
11.800 
17.700 
29.500 
16.800 
19.800 
27.700 
35.650 
DM 220 
DM 256 
DM 343 
DM 760 


50x27x29 
60x28x29 
85x25x30 
90x30x27 
73x20x24 
90x21x24 
107x24x30 
44x22x23 
73x20x25 


56x23x23 
25x25x26 
25x13x17 
100x25x32 
23x22x22 
46x22x22 
55x27x20 
62x31x23 
77x27x23 
87x28x23 
100x32x27 
62x31x24 
77x27x25 
100x31x29 
35x22x22 
46x22x22 
60x22x22 
60x22x22 
83x22x22 
30x18x18 
38x22x22 
84x21x28 
97x21x35 
118x26x35 
70x17x27 
100x17x33 


29x16x24 
58x16x27 
58x16x27 
100x28x32 
36x23x23 
46x27x25 
83x27x25 
55x27x25 
84x27x25 
97x27x35 
34x20x34 
46x29x27 
53x31x31 
76x34x32 
90x38x32 
102x45x32 
19x12x12 
19x51x29 
24x15x17 
34x34x33 
95x31x25 
94x43x30 
108x36x26 


105x38x28 
125x44x32 
40x22x24 
79x22x18 
50x29x27 
85x23x25 
95x27x27 
83x22x26 
103x27x30 
118x32x35 
96x22x23 
103x22x24 
111x23x26 
120x28x29 
25x16x20 
30x19x22 
37x23x22 
54x32x28 


1 00 00 03 00 00 OD 00 00 00 + 03 00 OD OD OD 00 OD 00 OD 00 O0 OD O0 O9 du u ła m M: AAA AR MR 


"20: OLO A 200 0 © 0000000 O © (O © — | 


2x165/25 
2x165/25/19 
2x165/25 
2x200/37/19 
165/25 
2x150/25 


165/25 
165/25 


2x165/25 

165 

125/25 
2x200/37/41PN 
APN 
160/100/25 
200/100/25 


2.2 
800/4/(750) 


250/125/25 

2x160/100/25 

2x200/100/25 
2x250/100/25 - 
200/100/25 - 
2x160/25 - 
2x200/100/25 - 
160/66 - 
160/77/66 - 
165/77/66 - 
165/77/66 - 
165/77/66 - 
130/28 3 
130/28 2.4 
2x130/28 2.4 
2x200/180/28 300/5 
152/19 4.5 
203/25 3 
203/25 3 
203/127/25 400/3.5 
203/127/Emit 300/4 
2x203/127/Emit 250/4 
165/19 7 
203/25 2.8 
254/25 3.3 
254/114/25 900/5.5 
305/114/25 750/5.5 
381/2x114/25 500/5.5 
90/19 5 
200 - 
130/Emit-R 5 
250 - 
200/75/Emit-R. 500/4,5 
305/76/Emit 800/4.5 
250/75/Emit-R 500/4.5 
200/Emim/Semit 500/4.5 
250/150/Emim/Semit 150/550/4.5 
130/19 3 
165/25 25 
205/84/25 1.2/4 
205/75/25 2/4.2 
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63x37x30| 8 150 92 254/75/25 2.3/5 

72x43x32| 8 250 93 305/75/25 2/3 

32x2022| 8 60 89 130/25 3 

Jamo Cornet 60 Il 42x2322| 8 80 90 165/75/25 1.5/5 
Jamo Comet 65 Il 47x27x25| 6 120 91 205/75/25 1.5/4 
Jamo Comet 70 Il 77x23x27| 6 90 90 2x165/25 400/3 
Jamo Comet 80 Il 87x26x27| 6 140 91 2x205/75/25 1.5/4 
Jamo Art | 35x409| 8 60 88 130/25 3 
Jamo Concert 2 412425| 8 80 88 165/25 2 
Jamo Concert 5(+) 80x25x27| 6 110 88 165/165/25 150/3.5 
Jamo Concert 7 DM 2.184 92x29x32| 6 200| BR 88 2x205/165/25 150/4 
JBL TLX 12 5.060 38x23x24| 8 10-75| - 90 165/25 3.2 
JBL TLX 14 6.480 51x2825| 8 10-100| - 90 210/25 3 
JBL TLX 16 8.290 56x28x31| 8 10-125| - 91 210/130/25 1.1/3.4 
JBL TLX 18 10.120 62x33x31| 8 10-150| - 93 250/130/25 113.4 
JBL TLX 20 13.970 94x33x31| 8 10-150 | BR 93 2x250/130/25 113.4 
JPW Satellite GBP119 24x13x11| 8 ZO BRE 87 100/14 - 
JPW Mini Monitor GBP 100 27x18x18| 8 70| - 87 135/14 - 
JPW Minim GBP 125 28x1920| 8 70| oz 87 135/14 - 
JPW Sonata Vinyl GBP 157 32x23x22| 8 70| oz 87 165/14 - 
JPW Sonata GBP 182 32x2322| 8 70| oz 87 165/14 > 
JPW Sub Woofer GBP 196 25x51x27| 8 80] - 2 2x210 - 
JPW Sonata Plus GBP 214 3223x22| 8 70| oz 87 165/25 - 
JPW P1 Vinyl GBP 214 43x25x25| 8 70| oz 89 200/19 - 
JPW P1 GBP 246 43x25X25| 8 70| oz 89 200/19 - 
JPW AP2 GBP 287 43x25x25| 8 80| Oz 89 200/19 - 
JPW AP3 GBP 353 52x25x28| 8 100| oz 88 200/19 - 
KEF Q60 GBP 390 48x25x27| 8 10-100| BR 90 - - 
KEF Q80 GBP 515 86x25x27| 8 10-125 | MB 89 - - 
KEF Q90 GBP 727 90x25x32 | 8 10-150| BR 89 - - 
KEF 101/2 GBP 585 33x22x26| 4 50-150| OZ 86 160/19 - 
KEF 102/2 GBP 832 50x22x26| 4 50-200 | CC 89 2x160/19 - 
KEF 103/4 GBP 1.232 90x22x31| 4 50-200 | CC 91 3x160/25 160/2.5 
KEF 104/2 GBP 1.600 90x28x41| 4 25-200 | CC 92 - - 
KEF 105/3 GBP 2.433| 111x28x41| 4 50-300 | CC 93 2x200/3x160/25 - 
KEF 107/2 GBP 4.102 |  117x33x45| 4 50-300 | CC 90 2x250/110/25 - 
Kenwood LS-45 2.300 47x26x21| 8 30| BR 90 160/65/30 5/10 
Kenwood LS-65 3.400 47x26x18| 8 35| BR 89 200/80/50 2/10 
Kenwood LS-85 4.500 52x2722| 8 40| BR 89 200/100/25 2/5 
Kenwood LS-500G 8.500 45x23x28| 4 50| BR 87 160/25 1.5 
Kenwood LS-1000G 28.000|  111x35x38| 4 80| BR 87 250/130/25 160/2 
Klipsch kg1.2 $ 524 33x24x24| 5 -| oz - 130/19 2.7 
Klipsch kg2.2 $ 644 A 5 AE - - - 
Klipsch kg3.2 $ 750 62x33x27| 8 65| MB 94 - - 
Klipsch kg4.2 $ 906 78x34x30| 8 100| MB 95 - - 
Klipsch kg5.2 $ 1.112 85x38x32 8 100| MB 96 - = 
Klipsch kg sw $ 982 - - - - - - > 
Klipsch heresy Il $ 1.254 54x39x34 8 100| OZ 96 - = 
Klipsch quartet $ 1.368 79x40x31 8 100| MB 97.5 - - 
Klipsch forte Il $ 1.722 90x42x31| 8 100| MB 99 - - 
Klipsch chorus Il $ 2.352 99x47x39 8 100| MB 101 - a 
Klipsch la scala $ 2.564 90x60x62 8 100 - 104 - > 
Klipsch the belle $ 4.100 91x77x48| 8 100| - 104 - - 
Klipschorn $5.240|  132x79x72| 8 100| - 104 - - 
Mission 760i DM 456 30x1820| 6 50| BR 89 130/19 3.5 
Mission 761 DM 596 38x21x22| 6 70| BR 89 175/19 4.2 
Mission 761i DM 696 38x21x22| 6 70| BR 89 2x130/19 2.8 
Mission 762 DM 796 50x25x28| 8 100| BR 93 210/19 4.3 
Mission 763 DM 1.396 77x25x34| 8 125| BR 89 200/19 3.2 
Mission 764i DM 1.696 86x25x34| 6 150| BR 89 210/25 3 
Mission 765i DM 1.996 95x26x35 | 4 200| BR 92 2x210/25 3.2 
Mission 767(+) DM 9.996 |  140x27x43| 8 250| OZ 92 2x210/2x175/25 2.5 
Mission 753 DM 1.996 88x21x32 | 4 200| OZ 90 4x130/25 200/2.3 
Mission Cyrus 780 DM 796 30x18x25 6 50| BR 89 130/19 5 
Mission Cyrus 781 DM 1.096 43x23x28| 6 100| BR | 90.5 175/19 3.5 
Mission Cyrus 782 DM 1.696 50x25x33 | 4 150| BR | 91.5 2x175/19 3.2 
NAD 800 $ 285 32x2024| 6 10-60| - 90 - - 
NAD 802 $507| 40x20x264| 6 25-80 | - 90 - - 
NAD 804 $726| 730x2026| 6 25-100| - 90 - 8 
Pioneer SP-410 3.060 - - 55 - - > g) 
Pioneer CS-301 3.200 54x27x23| 8 120| BR 90 200/77/66 5110 
Pioneer CS-501 3.960 62x31x24| 8 140| BR 90 200/77/66 410 
Pioneer CS-701 5.600 70x3427| 8 190| BR 9 250/77/66 3/10 
Pioneer CS-901 6.860 75x38x29| 8 220| BR 92 300/77/66 „3/10 
Quadral alisonic SM-60 2.050 24x17x15 - 40| OZ - - ę 
Quadral allsonic SM-90 3.330 31x21x19|  - 60| OZ - - - 
Quadral alisonic SM-120 3.940 382622 |  - 80| OZ - - - 
Quadral allsonic SM-150 5.410|  46x31x25| - 100| BR - - - 
Quadral alisonic SL-175 8.870 - - 110) - - 2 c 
Quadral allsonic SL-205 12.290 82x28x28|  - 1201 BR - = e 
Quadral quintas M-90 3.510 31x2223|  - _ 60| oz c 170/87/10 2/8 
Quadral quintas M-120 4.300 35x25x26 |  - 80| OZ - 200/87/10 1.8/8 
Quadral quintas M-150 5.350 452929|  - 100| BR Gd 250/87/10 1.5/8 
Quadral quintas T-160 6.980 |  74x22x29|  - 80| BR ć 170/110/25 EZŻE) 

Quadral quintas T-180 8.060 80x22x29|  - 100| BR - . 2x170/25 25 
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Quadral quintas T-200 
Quadral all-craft 110 
Quadral all-craft 210 
Quadral all-crafi 310 
Quadral all-craft 410 
Quadral Ipso 

Quadral Rondo 
Quadral Largo 

Quadral Orkus(SA) 
Quadral Trianon E(S+Sat) 
Quadral Altan V 
Quadral Tribun V 
Quadral Shogun V 
Quadral Amun V 
Quadral Korun V 
Quadral Wotan V 
Quadral Dauphin 
Quadral Merin 

Quadral Odin 

Quadral Platin 

Quadral Rubin 

Quadral Montan IV 
Quadral Vulkan IV 
Quadral Titan IV 

Revox Piccolo 

Revox Piccolo Bass(S) 
Revox MK X 

Revox Power Cube(SA) 
Revox Forum B MK3 
Revox Atrium B Mk3 
Revox Emporium B MK3 
Revox Symbol B Mk3 
Revox Agora B Slim(A) 
Tannoy 603 

Tannoy 605 

Tannoy 607 

Tannoy 609 

Tannoy 611 

Tannoy 613 

Tannoy 615 

Tannoy D700 

TDL Studio 0.5 

TDL Studio 0.75M 

TDL Studio 1 

TDL Studio 1M 

TDL Studio 3 

TDL Monitor 

TDL Reference Standard 
Technics SB-CS60 
Technics SB-CS90 
Technics SB-EX3 
Technics SB-EX7 
Tonsil Space 86 

Tonsil ZgC-60-8-683 
Tonsil ZgC-60-8-70 
Tonsil SU 1000 

Tonsil Altus 140 

Tonsil Altus 140 DISCO 
Tonsil Alton 70 

Tonsil Alton 80 

Tonsil Alton 80 DISCO 
Tonsil Alton 110 

Tonsil Alton 110 DISCO 
Tonsil New Mildton 200 
Tonsil Scherzo 120 
Tonsil Scherzo 160 
Tonsil Scherzo 200 
Tonsil Barcarola 120 
Tonsil Barcarola 200 
Tonsil Ton 200 

Tonsil Menuet 

Tonsil Mazurek 120 
Tonsil Polonez 120 
Tonsil Perfect 150 
Tonsil Bolero 200(+) 
Tonsil Sub-Sat(komplet) 


9.650 

3.940 
4.540 
5.710 
8.260 
6.200 
6.900 
9.980 
19.200 
8.410 
8.540 
10.290 
14.150 
17.500 
22.360 
24.990 
5.580 
6.120 
8.490 

l 8.890 
10.280 
46.070 
58.220 
106.300 
DM 502 
DM 552 
DM 1.226 
DM 1.884 
DM 2.012 
DM 2.790 
DM 2.892 
DM 4.444 
DM 6.546 
GBP 150 
GBP 190 
GBP 230 
GBP 300 
GBP 402 
GBP 600 
| GBP 744 
GBP 1620 
GBP 460 
GBP 750 
GBP 663 
GBP 900 
GBP 1.020 
GBP 2.041 
GBP 3.519 
2.800 
4.200 
5.600 
10.000 
1.570 

1600 
1.980 
1.030 
4.060 
4.320 
2.900 
3.090 
3.230 
3.970 
4.000 
4.060 
2.200 
3.110 
4.310 
3.230 
4.510 
5.800 
2.260 
2.210 
2.420 
3.655 
6.890 
2.320 


90x22x29 
47x23x23 
51x26x24 
67x26x26 
85x26x26 
26x17x19 
32x21x24 
36x24x25 


52x28x28 
58x30x31 
83x30x31 
90x30x32 
98x30x34 
105x31x35 
39x22x29 
46x22x29 
74x22x29 
80x22x29 
90x22x29 
116x35x40 
130x38x46 
153x50x60 
22x14x15 
39x36x37 
82x27x30 
39x36x37 
48x29x33 
99x31x37 
90x28x32 
116x34x45 
100x33x40 
33x22x15 
40x28x19 
50x32x23 
50x32x23 
70x32x23 
90x28x19 
97x32x23 
99x38x37 
62x20x30 
70x20x31 
72x23x34 
80x23x32 
95x30x42 
115x30x47 
118x56x50 
46x27x24 
53x30x24 
60x23x28 
85x28x33 
46x26x21 
46x26x23 
74x30x28 
37x22x19 
71x41x32 
71x41x32 
59x33x32 
65x33x32 
65x33x32 
71x40x32 
71x40x32 
71x33x32 
68x26x23 
68x26x23 
85x30x30 
72x26x23 
85x31x31 
110x32x28 
50x28x24 
51x19x27 
51x19x27 
50x28x24 
96x27x31 
23x12x17 


a 
LS) 
© 


Ostatniej aktualizacji dokonano na podstawie cennika z dnia: 


2x170/110/25 


300/3.5 
500/3 
300/3.5 

3 

800/2.8 
800/2.8 
250/3 
150/800/2.8 
150/500/3.5 
180/3,8 
220/3.8 

1.8 

150/ 
660/3.1 

90/ 

380/3.5 
250/2.7 
380/3.2 
220/3 
350/3.5 


300/3.5/13 
200/3.5/13 
2/10 
1.3/4.5 
750/3.5 
650/3.5 
2/6.5 

2/6.5 

110 

6 

1.2/5 

1.2/8 

1.2/4 

1.2/4 

1.2/4 


Akai - 30/07/93 

AKG - --- 

ALR - 15/06/93 

Aura - 30/06/93 
BOSE - --- 

BAW - 30/06/93 
Carver - --- 
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Denon - 15/06/93 
Diora - --- 

Elac - --- 

Eltax - 30/07/93 
ESA - 12/06/93 
Fonica - --- 
Infinity - --- 


8 50 
8 50 » 
8 50 = 
8 50 : 
4 50 130/25 
4 60 150/19 
4 60 180/19 
4 - 
4 220/19 
4 80 220/110/19 
4 100| BR 220/110/19 
4 100| BR 220/132/19 
4 150| BR 2x220/110/19 
4 150| BR 2x220/132/19 
4 60| BR | 87.5 170/25 
4 80| BR | 87.5 170/110/25 
4 80| BR | 87.5 170/110/25 
4 100| BR | 89.5 2x170/25 
4 120| BR | 89.5 2x170/110/25 
8 170| TL 88 260/220/110/19 
4 200| TL 86 260/132/wsU/ega 
4 250 | TL 85 320/132/wslega 
4 35| OZ 8 * 122/18 
4 2x50 | OZ = 260 
4 80| BR 87 200/37/19 
= | .0Z - 315 
4 100] BR | 87 200/100/25 
4 160| OZ | 89 2x235/115/25 
4 130) OZ 87 2x200/100/25 
4 200 BR 91 2x260/122/25 
: al 6 - 2x220/122/25 
6 70| BR 86 125/25 
6 90| BR 87 165/25 
6 100| BR 88 200/25 
6 120| BR 89 200 
6 150| OZ | 91 200/200 
6 150 | MPTC | 90 165/165/165 
6 175|MPTC | 92 200/200/200 
6 125| BR | 93 250/250 
6 Ś| PAT 85 135/25 
8 30-100| TL 85 135/25 
8 AES 86 165/25 
8 30-120| TL 86 165/25 
8 =|ATIE 87 2x205/25 
8 ol nt 87 (300.210)/150/25/20 
8 -| TL 87 2x(300.210)/2x150/2x25/20 
8 60| BR | 85 180/25/20 
8 100| BR 86 200/100/25 
4 125| BR 84 200/100/25 
4 180| BR 84 250/100/25 
8 50| OZ | 90 200/100/70 
8 60| OZ 90 200/100/70 
8 60] oz | 90 2x200/120/90 
8 30| BR | 89 260/50 
8 100| BR 96 300/180/90. 
8 100| BR 96 300/180/90 
8 70| BR | 91 250/100/90 
8 80] BR | 91 250/120/90 
8 80| BR 91 250/120/90 
8 110| BR 92 300/160/90 
8 110| BR | 92 300/160/90 
8 120] BR | 92 300/160/90 
8 80| BR | 90 2x160/100/100 
8 100| BR | 89 2x160/100/100 
8 130| BR | 89 2x200/160/25 
8 80| BR | 90 2x160/100/100 
8 130| BR | 89 2x200/160/100 
8 200| BR | 94 2x250/100/90 
8 80| OZ | 86 200/100/80 
8 70] BR | 87 2x120/130-80 
8 s0| BR | 90 2x120/130-80 
8 | 100| Oz | 86 200/100/80-130 
8 100| BR | 86 2x200/160/80-110 
8 | 100| BR 85 2x130/100/70 

QE= KOSS - --- 

Jamo - --- Krell - --- Philips - --- 

JBL - —- Luxman - --- 

JPW - — Marantz - 24/06/93 

ke - 8 Mis --—— 

eNwood - --- usical Fidelity - --- RevoX - --- 
Klipsch - 15/06/93 NAD - --- Ą Role -—- 


Nakamichi - 15/06/93 


Pioneer - 30/06/93 
Quadral - 30/07/93 
Radmor - 29/06/93 
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W PIGUŁCE — SKRÓT RECENZJI KOLUMN 


Acoustic Energy Aegis 1 

530 GBP 3/93 
Niska efektywność i skromne wy- 
miary nie są zachęcające, jednak 
dźwięk jest całkiem wyrafinowany. 
Bardzo dobra stereofonia z wybu- 
dowaną głębią, dobra neutralność 
i analityczność. Wskazany dyna- 
miczny wzmacniacz i dobre pod- 
stawki. 

ALR Basic 4 

962 DM 3/93 
Przyzwoita kolumna średniej klasy 
z niezłą dynamiką, stereofonią i 
analitycznością. Szybkość i prze- 
strzenność mogłyby być lepsze. 
Zatyczki do otworów bass-refelexu 
działają bardzo efektywnie. 
AudioNote Model J 

800 GBP 2/92 
Wybitna stereofonia i analitycz- 
ność, dobry bas i dynamika, wy- 
soka skuteczność, dobry partner 
dla lampowych wzmacniaczy. 


Audiowave 117 

4.200.000 zł 3/93 
Przy odpowiednim doborze ma- 
teriału brzmią całkiem żywo i 
przyjemnie. Rezonujący bas, braki 
w neutralności, ostrości lokaliza- 
cji i zakresie dynamiki dają się 
we znaki przy trudniejszych nagra- 
niach. 

Audiowave 213 

7.000.000 zł 3/93 
Słabo kontrolowany bas narzuca 
swój charakter, zwłaszcza w aku- 
stycznych nagraniach. Niezła prze- 
strzenność. 


Audiowave 217 


7.600.000 zł 3/93 
Dobry zakres dynamiki, niezła 
przestrzenność. Udane kolumny, 


w szczególności dla zwolenników 
muzyki rockowej. 

Bose Acoustimass 5 Ser. II 
1.051 USD 5-6/92 
Ciekawe i oryginalne rozwiąza- 
nie, idealny sprzęt do tworze- 
nia tła muzycznego w mieszkaniu. 
Przyjemny, ale niezbyt analityczny 
dźwięk. 

B6£W DM620 

12.516.000 zł 5-6/92 
Dobra jakość dźwięku, dobry bas, 
brak wyraźnie słabych punktów 
i jakiejkolwiek agresywności. Je- 
Śli nie jesteś fanatykiem szybkiego 
brzmienia zainteresuj się tymi ko- 
lumnami. U nas zyskały one duże 
uznanie. 

BŚW Matrix 801 Series 2 
85.690.000 zł 5-6/92 
Studyjne monitory do muzyki kla- 
sycznej. Wybitna jakość dźwięku, 
znakomity niski bas, wyjątkowo 
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neutralne średnie i bardzo czy- 
ste wysokie, ogromny zakres dyna- 
miki. Wymagają dobrego wzmac- 
niacza i pomieszczenia. 

B8W V-201 

4.284.000 zł 1/92 
Średni bas jest podbarwiony a 
dynamika oczywiście ograniczona 
Jednak dobra równowaga połą- 
czona z niezłą przestrzennością i 
stereofonią dają w sumie niezłą 
ocenę. 

Elac ELX-8068 

950DM 3/92 
Bardzo umiarkowane i cywilizo- 
wane kolumny bez ewidentnych 
wad. Niezłe wypełnienie basu. 


Elac EL-91 

950DM 3/92 
Dość szybki bas i przyzwoita ana- 
lityczność zasługują na pochwałę. 
Elac EL-121 

1.650DM 5-6/92 
Poprawny, kompetentny dźwięk. 
Drobne niedociągnięcia są dobrze 
zamaskowane. 


Elac 213-4Pi 

4.950 DM 5-6/92 
Dźwięk z dużą klasą, dobry ni- 
ski bas i dynamika, dużo śred- 
nich i wysokich częstotliwości, lo- 
kalizacja niezła ale niestety nie 
high-endowa. Ciekawy, dookólny, 
wstęgowy głośnik wysokotonowy. 
Wysokiej klasy wykończenie. Do- 
wód na to, że nie tylko Anglicy i 
Amerykanie robią dobre kolumny. 


Eltax LR-4 
7.150.000 zł 3/92 
Przesadnie spokojne brzmienie. 


Ewidentne braki w poczuciu tempa 
i żywości. 


Eltax LR-6 
9.570.000 zł 3/92 
Wyraźnie lepsze od LR-4, z 


pzryzwoitym zakresem dynamiki. 
Nieco cofnięty środek, brak odpo- 
wiedniej żywości brzmienia. 

ESA I 

2.800.000 zł 3/92 
Górny środek trochę się narzuca. 
Mimo to jedynka jest interesującą 
miniaturką o żywym brzmieniu. 
ESA IV 

6.400.000 zł 3/92 
Specyficzny dźwięk. Wyekspono- 
wane i podbarwione średnie tony 
w połączeniu z krótkim basem 
dają żywe i bezpośrednie brzmie- 
nie, ale daleko odbiegające od 
normy. 

Infinity Reference 40 

585 USD 5-6/92 
Bardzo dobra stereofonia. Kontro- 
lowany, choć niezbyt potężny bas, 


pewne podbarwienia na średnich i 
wysokich tonach. 


Infinity SM-82 

405 USD 2/92 
Bardzo wysoka sprawność, dobra 
stereofonia i żywy dźwięk. Ale 
brak ogólnej równowagi i dra- 
styczne obcięcie niskiego basu 
podważa wartość tych kolumn 
w typowo domowych zastosowa- 
niach. 


JBL 4208 

10.800.000 zł 3/92 
Mocny, zdecydowany bas, mało 
podbarwień. Czyste, lekko kli- 
niczne wysokie. Dobra analitycz- 
ność i możliwość słuchania z ma- 
łych odległości. Zbyt suche i ste- 
rylne w nagraniach akustycznych 
JM Lab Symbol 1 

3.600.000 zł 2/92 
Udane miniaturki, przy umiarko- 
wanych poziomach zapewniają zu- 
pełnie przyzwoity bas. Podbarwie- 
nie górnego zakresu średnich to je- 
dyny poważniejszy problem 


JM Lab DB-19 
6.400.000 zł 5-6/92 
Sprawne. dynamiczne kolumny, 


o żywym i wyjątkowo szybkim 
brzmieniu, nieco zbyt ostry cha- 
rakter dźwięku, dobry średnio roz- 
ciągnięty bas, eleganckie wykoń- 
czenie. Lepsze do odtwarzania 
materiału akustycznego niż do 
ostrego popu. 

KEF R 101/2 

585 GBP 5-6/92 
Znakomita relacja jakości dźwięku 
do wymiarów obudowy, neutralne 
i zrównoważone brzmienie, do- 
bra choć nie natarczywa analitycz- 
ność, dokładny i perspektywiczny 
obraz stereofoniczny. Ograniczony 


zakres głośności, pewien brak 
szybkości. 

Klipsch kg 3.2 

750 USD 3/93. 


Liczne podobieństwa do więk- 
szego modelu 5.2. Zasadnicza róż- 
nica dotyczy ograniczenia basu, 
który jest mniej rozciągnięty i jesz- 
cze krótszy. 

Klipsch kg 5.2 

1112 USD 5-6/92 
Wysoka efektywność, znakomita 
dynamika, bardzo dobra lokaliza- 
cja na pierwszym planie, ale bez 
wybudowania głębi. Niski, kontro- 
lowany bas. Niższe wysokie zdecy- 
dowanie bardziej wyeksponowane 
niż najwyższe tony. 

NAD 8225 

401 USD 5-6/92 
Dobry bas (jak na tak małe ko- 
lumny) brak zdecydowanie przy- 
krych, nieprzyjemnych efektów. 


Mimo swoistego podbarwienia są 


to miło brzmiące, żywe kolu- 
mienki. 

quadral Rondo 

7.680.000 zł 3/93 


Dla nas spory zawód. Doskonałe 
wykończenie i nieźle rozciągnięty 
(jak na miniaturki) bas to stanow- 
czo zbyt krótka lista zalet. 


Pioneer CS-777 

3.340.000 zł 1/92 
Silne podbarwienie średnich tonów 
i ogólnie nieprzyjemne brzmienie. 
Za dużo głośników i zbyt duża 
obudowa jak na tak tanie kolumny. 
RLS TML 250/3,5 

50.000.000 zł 3/93 
Najawiększe, najlepiej wykończone 
krajowe kolumny. Potrafią za- 
brzmieć tak imponująco jak po- 
winny przy swoich wymiarach i ce- 
nie, ale wyraźnie lepiej sprawdzaję 
się na materiale akustycznym. 
Tonsil Scherzo-120 

2.200.000 zł 1/92 
Mimo pozorów żywości i dyna- 
miki kolumny rażą podbarwieniem 
średnich i agresywnością góry 
Prawdziwego basu też nie ma 


wiele. Słaba stereofonia i anali- 
tyczność. 

Tonsil Sub Sat 1.1 

2.320.000 zł 5-6/92 


Słabo kontrolowany, mocno uwy- 
puklony bas, nienajlepsza jakość 
średnich tonów, stosunkowo do- 
bra stereofonia, bardzo niska cena 
i ogólnie dobry poziom jak na tę 
klasę cenową. Dla skromnych bu- 
dżetów i małych mieszkań trudno 
znaleźć lepsze rozwiązanie. 
Tonsil Perfect-150 

3.550.000 zł 3/93 
Niezła stereofonia i analityczność, 
krótki kontrolowany bas. Relatyw- 
nie żywy i poprawny dźwięk mimo 
podbarwienia górnej części średich 
tonów. 

Tonsil Bolero-200 

6.890.000 zł 3/93 
Zdecydowany mocny bas, trochę 
powolny, lecz równomierny. Mimo 
dość poprawnego brzmienia bra- 
kuje bezpośredniości i życia. 
Yamaha NS-G120 

10.500.000 zł 1/92 
Dobra ogólna równowaga i brak 
ewidentnie słabych punktów ale 
mimo wszystko pewien brak wyra- 
finowania. 
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SŁOWNICZEK 


W przeprowadzonej przez nas ankie- 
cie około 70% czytelników nie wymie- 
niło żadnych niezrozumiałych terminów 
napotkanych w MHF. Być może re- 
spondenci ankiety są faktycznie grupą 
ludzi o sporym zaawansowanyniu, do- 
brze zorientowaną. Nawet jeśli tak jest, 
to stosunkowo duży odsetek osób zgła- 
szających trudności ze zrozumieniem 
niektórych terminów, zmusza nas by 
podjąć próby poprawy sytuacji w tym 
względzie. 

Niedawno jedno z czasopism zamie- 
ściło słowniczek terminów, w którym 
autor napisał między innymi, że trans- 
jenty dotyczą tylko niektórych dźwię- 
ków muzycznych. Natomiast damping 
factor został chyba pomylony z dyna- 
mic headroom, bowiem określono go 
jako parametr związany z odtwarza- 
niem szczególnie dynamicznych sygna- 
łów. Skoro takie błędy popełniają osoby 
pisujące w specjalistycznych z założenia 
czasopismach, można podejrzewać, że 
wiedza na temat sprzętu nie jest chyba 
aż tak powszechna jak by się mogło wy- 
dawać. 

Wśród niezrozumiałych terminów i 
określeń znalazły się pojęcia używane 
bardzo często w recenzjach, w czę- 
ści dotyczącej wrażeń odsłuchowych. W 
związku z tym postanowiliśmy je przy- 
bliżyć, wyjaśniając możliwie precyzyj- 
nie co mamy na myśli podając okre- 
ślenia takie jak piaszczystość czy ana- 
lityczność dźwięku. Wyjaśnienia termi- 
nów technicznych zaprezentujemy na- 
stępnym razem. Krótki słowniczek nie 
rozwiąże oczywiście problemu omówie- 
nia tematyki związanej z odsłuchiwa- 
niem sprzętu. Namawiamy pana Ry- 
szarda Kozłowskiego na kontynuację ar- 
tykułu „ABC Audiofila Eksperymenta- 
tora” i mamy nadzieję na powstanie ca- 
łego cyklu artykułów o przesłuchiwaniu 
sprzętu oraz o płytach przydatnych do 
tego celu. 


ANALITYCZNOŚĆ 

Analityczne urządzenia to te, które 
pozwalają usłyszeć, wyłowić i dokład- 
nie śledzić różne szczegóły zawarte w 
nagraniach. Począwszy od możliwości 
wyłowienia z całej masy grających rów- 
nocześnie instrumentów pojedynczych 
głosów czy sekcji, poprzez możliwość 
śledzenia poszczególnych dźwięków, aż 
do precyzyjnego oddania ich subtelnych 
cech. Istotne jest też odtworzenie od- 
głosów artykulacyjnych i dźwięków z 
sali. Czasami nadmierne uwypuklenie 
tych dźwięków powoduje nienajlepsze 
wrażenie — wiąże się z nadmierną na- 
tarczywością brzmienia. Bardzo anali- 
tyczne urządzenie kojarzyć może się z 
lupą powiększającą, za pomocą której 
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możemy dostrzec niewidoczne gołym 
okiem szczegóły. Analityczność uważa 
się za naczelną cechę sprzętu profesjo- 
nalnego. 


BAS 

Jak dowiedzieliśmy się z korespon- 
dencji, niejasne są również określenia 
dotyczące najniższego zakresu często- 
tliwości, bo przecież nie tylko ilość basu 
jest istotna. Niejednokrotnie słuchając 
dźwięków gitary basowej czy kontra- 
basu odnieść można wrażenie, iż są to 
instrumenty zdolne wytwarzać dźwięk 
tylko o jednej wysokości — nie sły- 
chać ich linii melodycznej. Nieraz wiąże 
się to ze skłonnością do przeciągania 
basowych nut, sztucznego wydłużania 
ich wybrzmiewania. Mówimy wtedy, że 
bas jest słabo kontrolowany, przecią- 
gły i mało czytelny. Przeciwieństwem 
jest bas krótki, wybrzmiewający szyb- 
ciej, tak jak zostało to zarejestrowane w 
nagraniu. Czasami zakres niskich czę- 
stotliwości jest słabo wypełniony tzn. 
iż niskie częstotliwości odtwarzane są 
bez dynamiki, a subiektywnie odczu- 
wane pasmo przenoszenia jest istotnie 
ograniczone. 


KLINICZNOŚĆ 

„Kliniczność brzmienia” to pojęcie 
często stosowane przy odsłuchowych 
ocenach przeprowadzanych przez re- 
dakcje zachodnich czasopism, choć nie 
jest znane powszechnie i dość trudne do 
precyzyjnego opisu. Kliniczność brzmie- 
nia, to taki sposób odtwarzania dźwięku 
(związany głównie ze sposobem prezen- 
tacji wysokich tonów), który zatraca 
w pełni autentyczne brzmienie instru- 
mentu, nadając mu zimny, przenikliwy 
charakter. Klinicznie brzmiące urządze- 
nie pozbawia oryginalny dźwięk charak- 
terystycznych i subtelnych cech brzmie- 
nia, choć daje zwykle subiektywne po- 
czucie dobrej analityczności i czystości 
wysokich tonów. Wiadomo np. iż ist- 
nieje wiele rodzajów talerzy tzw. blach 
do zestawów perkusyjnych, różnią się 
one brzmieniem w sposób istotny. Mo- 
żemy sobie wyobrazić urządzenie posia- 
dające dobre, czyste i precyzyjne wy- 
sokie tony brzmiące bardzo efektow- 
nie, mogą być one jednak kliniczne tzn. 
wszystkie rodzaje talerzy zabrzmią po- 
dobnie. Po prostu zostaną „wyleczone” 
ze swoich cech charakterystycznych i 
staną się „klinicznie czyste”. 


PIASZCZYSTOŚĆ 

Słabo rozumianymi terminami były 
określenia dotyczące jakości wysokich 
tonów: „piaszczystość” czy „zapiasz- 
czenie". Określenia te funkcjonują w ję- 
zyku angielskim i oparte są o naturalne 
skojarzenia, po prostu czasami zamiast 


metalicznych dźwięków (głównie per- 
kusji) słyszymy dźwięki kojarzące się z 
przesypywaniem piasku. 


PODBARWIENIA 

Jeśli sprzęt powoduje uwypuklenie 
bądź stłumienie jakiegoś zakresu czę- 
stotliwości to wówczas mamy do czy- 
nienia ze zmianami barwy dźwięku. Gdy 
występuje zmiana poziomu szerokiego 
zakresu widma mówimy o zachwianiu 
równowagi. Podniesienie poziomu basu 
powoduje, że dźwięk jest ciepły, uwypu- 
klenie wysokich tonów daje rozjaśnienie 
brzmienia. Natomiast jeśli takie anoma- 
lie dotyczą wąskich zakresów częstotli- 
wości mamy do czynienia z podbarwie- 
niami. Powodują one, że brzmienie nie- 
których instrumentów w niektórych re- 
jestrach jest nienaturalne, czyli właśnie 
podbarwione. 

Subiektywne wrażenie zmiany barwy 
często miewa też inne przyczyny niż 
nieregularności charakterystyki, mogą 
to być zniekształcenia transjentów czy 
wzbudzenia. 


SYBILANT 

Sybilanty to głoski o syczączym cha- 
rakterze, n.p. „s” „sz”. lch prawidłowe 
odtworzenie wymaga dobrej jakości wy- 
sokich tonów. Przy odtwarzaniu sybi- 
lantów łatwo ujawnia się nadmierna 
ostrość w odtwarzaniu wysokich tonów. 


TRANSJENT 

Transjenty to fazy przejściowe dźwię- 
ków muzycznych, ich narastanie lub 
wygaszanie. Często piszemy, że np. 
„odtwarzanie szybkich transjentów było 
znakomite”. Oznacza to, że apara- 
tura bardzo dobrze radziła sobie z 
odtwarzaniem wybuchowego narastania 
dźwięku. Stan ten nazywany jest także 
atakiem, i występuje zawsze, czasami 
jest on bardzo krótki np. w przypadku 
dźwięków granych na istrumentach per- 
kusyjnych czy fortepianie, a czasami 
dłuższy. Transjent jest istotną fazą każ- 
dego dźwięku muzycznego. W zasa- 
dzie można powiedzieć, że odtwarza- 
nie muzyki to bezustanne przetwarza- 
nie stanów przejściowych. Nawet gdy 
dźwięki są przeciągłe i trwają długo, 
musiały mieć przecież swój moment na- 
rastania. Znaczenie dobrego odtworze- 
nia ataku jest ogromnie ważne dla wier- 
nej prezentacji muzyki. Od jakości od- 
tworzenia transjentów zależy w dużej 
mierze możliwość rozpoznania danego 
instrumentu. To właśnie transjenty, a 
nie tylko widmo dźwięku, przesądzają 
o subiektywnie odbieranym brzmieniu 
poszczególnych instrumentów. Również 
wrażenie barwy jest zależne od trans- 
jentów. 
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OD PRZYBYTKU... 


głowa podobno nie boli. Jak sądzę jest 
to dość stare powiedzenie, z czasów, 
gdy ów przybytek był jedynie przywile- 
jem nielicznych, a przytłaczająca więk- 
szość — mówiąc potocznie — klepała 
biedę. W obecnych czasach bez trudu 
można nabawić się bólu głowy próbując 
wybrać z ogromnej masy towrów to, co 
będzie dla nas najlepsze. Co gorsza nie 
brak takich, którzy chcą to wykorzystać 
dla własnej korzyści. Natomiast ci, któ- 
rzy powinni nam pomóc w unikaniu pu- 
łapek rynku, nie zawsze wywiązują się 
ze swojego zadania. 

W jednym z wysokonakładowych, 
amerykańskich czasopism, poświęco- 
nych sprzętowi hi-fi, ukazał się nie- 
dawno felieton, w którym autor zapo- 
wiedział zmierzch klasycznej, dwukana- 
łowej stereofonii i erę nowych, wielo- 
kanałowych systemów. Dziennikarz ów 
stwierdził, że nie lubi sobie w życiu ni- 
czego odmawiać i zamierza takich na- 
grań używać, bo ich pierwsze przesłu- 
chania dały mu dużo satysfakcji. W za- 
sadzie byłbym gotów poprzeć pomysł 
wielokanałowych nagrań, użyteczność 
wielokanałowych systemów stereo po- 
twierdzono już przed wojną. Nie ozna- 
cza to jednak, że każdy taki pojekt jest 
godny polecenia. Najpierw przydałoby 
się spytać o dodatkowe koszty urzą- 
dzeń, koszty nagrań, produkcję płyt i 
kilka innych jeszcze spraw. Jestem pe- 
wien, że autor owego felietonu dostał 
nagrania demonstracyjne za darmo i 
być może dlatego te przyziemne drobia- 
zgi nie zwróciły jego uwagi. 

W dawnych czasach różni domorośli 
konstruktorzy masowo tworzyli projekty 
urządzeń, które nigdy nie weszły do po- 
wszechnego użytku. Wiele z nich budzi 
teraz tylko rozbawienie. Obecnie wymy- 
ślanie nowości stało się domeną dużych 
firm. Cokolwiek pojawi się na rynku, od 
razu jest traktowane jako poważna pro- 
pozycja, choć nie ma ku temu żadnych 
powodów. Ilość nietrafionych pomysłów 
jest zaskakująco duża. 

Nowe standardy pojawiają się i zni- 
kają tak często, że przeciętny klient na- 
wet nie zauważa ich istnienia. Mało kto 
ma poczucie jak wiele prób lansowa- 
nia nowych standardów skończyło się 
fiaskiem. Jeśli nie wierzycie to zróbcie 
sondę wśród znajomych. Pytajcie o to, 
czy wasi rozmówcy wiedzą co to jest 
DAT, Beta, Video 2000, Elcassette, lub 
nawet MiniDisc czy DCC. Sami siebie 
spytajcie, czy mieliście w ręku płytę 
kwadrofonicznego systemu CD-4, lub 
amerykańskiego cartridge'a? 

Czytając wspomniany wyżej arty- 
kuł zastanawiałem się, co też ten sam 
autor pisał kiedy nowością na rynku 
były magnetofony DAT. Czy proroko- 
wał wówczas wyparcie klasycznego ma- 
gnetofonu? Tego nie wiem. Natomiast 
pamiętam doskonale liczne publikacje 
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z tego okresu. Spór pomiędzy lobby 
sprzętowym a firmami fonograficznymi 
— to było to o czym mogliśmy wów- 
czas przeczytać w prasie. Do dziś wiele 
osób nadal sądzi, że DAT to doskonały 
standard utrącony przez chciwe firmy 
płytowe i konkurencję jego japońskich 
promotorów. Nie neguję znaczenia tych 
faktów, ale co to nas klientów tak na- 
prawdę obchodzi? Ważne jest stwier- 
dzenie, czy DAT był udanym pomy- 
słem, czy był w stanie zmienić rynek 
w sposób korzystny dla nas, użytkowni- 
ków. Chodzi o rzetelną ocenę sytuacji 
z punktu widzenia normalnych odbior- 
ców — takiej oceny nie spotkałem jed- 
nak ani razu w prasowych doniesieniach 
na temat DAT'a. Pomijając techniczne 
i marketingowe szczegóły, trzeba sobie 
uświadomić, że DAT nie był w stanie 
całkowicie zastąpić, ani kasety magne- 
tofonowej, ani magnetofonów szpulo- 
wych i to była jego zasadnicza wada. 
Jeśli, dla porównania, według tych sa- 
mych kryteriów ocenimy płytę kompak- 
tową, to wypadnie ona nieporównanie 
lepiej. Płyta CD była w stanie zastąpić 
longplaya i to jest jej ogromną zaletą. 
Dziennikarze zawsze zachłannie chło- 
neli wszelkie nowości, potem zaś po- 
śpiesznie, w jak najbardziej barwny spo- 
sób przekazywali je światu. Im bardziej 
masowe medium, tym większy pęd do 
wyłapywania nowinek i tym bardziej eg- 
zaltowany sposób ich prezentacji. W 
telewizji i wysokonakładowych dzien- 
nikach opisuje się techniczne nowo- 
ści jako ciekawostki, błyskotki mające 
przyciągnąć uwagę przeciętnego od- 
biorcy. Obecnie wszędzie słychać pełne 
zachwytu wypowiedzi o nowej erze in- 
teraktywnych multimediów. Zakrawa to 
na kiepski dowcip. Od dobrych kilku lat 
mówi się nieustannie o integracji tech- 
niki audio-video i jak dotąd niewiele z 
tego wynika, w istocie wszystko można 
uznać za poprawę jakości telewizji i vi- 
deo. Wizje ogromnych, wielomiliardo- 
wych rynków są może i nawet ekscytu- 
jące. Ale czy ktoś zastanawia się nad 
potrzebami odbiorcy? Czy komuś nie 
przyszło na myśl, że gdy coraz więcej z 
nas spędza w pracy coraz więcej godzin 
przed komputerowym monitorem, wy- 
bierzemy wieczorem inną rozrywkę niż 
siedzenie przed telewizorem? 
Przeglądając dość dużą ilość recenzji 
odtwarzaczy MD nigdzie nie znalazłem 
najkrótszej nawet informacji o odpor- 
ności na wstrząsy podczas nagrywania. 
Niby drobiazg, ale przecież istotny, je- 
śli urządzenie ma być naprawdę przeno- 
śne. Niedostatki w tym względzie mogą 
spowodować, że tak czy inaczej do na- 
grywania w ruchu będzie musiał prze- 
trwać inny standard zapisu, nawet jeśli 
cena MD spadnie do poziomu przecięt- 
nego walkmana (co zresztą wydaje się 


niemożliwe z uwagi na koszt niezbęd- 
nej pamięci). Nigdzie też nie spotkałem 
opinii kogoś obeznanego z współczesną 
technologią elektroniczną, kto mógłby 
oszacować najniższy pułap cenowy osią- 
galny dla magnetofonów DCC czy od- 
twarzaczy MD. 

Jesteśmy skazani na nieustanne 
bombardowanie nowościami. Takie są 
wymogi współczesnego rynku. Po pro- 
stu opłaca się zainwestować w kilka 
ryzykownych przedsięwzięć, nawet jeśli 
większość z nich upadnie. Wystarczy, 
że choć jedno z nich przyniesie spekta- 
kularny sukces. Znacznie większe pie- 
niądze można zrobić na nowy rynku, 
niż na rynku starym. Te zasady dla 
ekonomistów i specjalistów od marke- 
tingu są czymś zupełnie powszednim, 
ale klienci chyba nie oswoili się z my- 
ślą, że można promować nowy rodzaj 
urządzenia oceniając szansę jego rozpo- 
wszechnienia poniżej 50%. Wyjścia jed- 
nak nie ma. Presja konkurencji jest zbyt 
silna by czekać. 

Taką agresywną politykę prowadzą 
obecnie wszyscy wielcy elektronicznego 
świata. Przypomnijmy sobie lata sie- 
demdziesiąte i wideo. Zanim VHS osta- 
tecznie zdominował rynek, w finałowej 
rozgrywce pobił dwóch konkurentów w 
postaci Video-2000 i Bety. Kilka innych 
sposobów rejestracji obrazu nie dobiło 
się nawet do roli pretendenta. Te histo- 
ryczne zmagania na rynku magnetowi- 
dów są też dowodem na to, że w ta- 
kiej rywalizacji wcale nie musi zwycię- 
żyć najlepsze rozwiązanie. 

Ostateczny wynik tej gry nie zależy 
jednak wyłącznie od szefów międzyna- 
rodowych koncernów. Coś do powie- 
dzenia mamy my wszyscy, głosując no- 
gami. W końcu wszystko zależy od tego 
czy pójdziemy do sklepów i wysupłamy 
pieniądze na nowe cacka. Problem leży 
jednak w tym, że w przeciwieństwie 
do pokolenia naszych dziadów, bardzo 
rzadko wiemy cokolwiek o produktach, 
które na co dzień oglądamy i kupu- 
jemy w sklepach. A to daje niestety 
handicap zawodowcom kreującym nowe 
rynki niezależnie od naszych interesów. 
Wygląda na to, że trzeba po prostu 
ignorować masy niepotrzebnych, nie- 
udanych pseudowynalazków, które usi- 
łuje się nam sprzedać. Tylko tak mo- 
żemy zmusić firmy do bardziej racjo- 
nalnych działań. Dotychczas audiofile 
mieli całkiem sporo szczęścia do zupeł- 
nie przyzwoitych systemów, a żywot- 
ność longplaya jest tu koronnym przy- 
kładem. Prywatnie radzę zapomnieć o 
wzmacniaczach audio-video, zaś w sto- 
sunku do MD i DCC zachować odpo- 
wiedni dystans. Kiedy pojawi się odtwa- 
rzacz (MD lub DCC) samochodowy z 
tunerem za dwa miliony (no powiedzmy 
za trzy miliony) będziemy mogli powie- 
dzieć, że standardy te dojrzały do uma- 
sowienia. 


Grzegorz Swiniarski 
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Poziom 


techniki cyfrowej 


f y 
Nowoczesny, 
smukłej linii zestz 


głośnikowy 


i przyjemnych wrażeń 
podczas odsłuchu 


Tendem głośników niskotonowych 


mcuje w układzie push - pull, minimalizejąc 
pracuj p": J 


poziom zniekształceń 
Moc. mazyczna - 200 W 

Imzedzncj: - $ ohm 

Elektywność IW/lm 86 dB 

Iesmo przenoszenia 35 - 22.000 Hz 
Częstotliwość podziału 125 Hz, 4 KHz 


Vs 


uzyskanie inleresującyc! 


najniższych częstotliwości 


HURTOWNIA 
Września 

ul. Daszyńskiego 2-3 
tel. 369-587, 369-226 


SKLEP FIRMOWY 
Września 

ul. Poznańska 28 
tel. 361-274 


SALON AUDIO-VIDEO SALON AUDIO-VIDEO 


Łódź 
ul. Piłsudskiego 8 
tel. 363-497 


Poznań 
ul. 28 Czerwca 154 A 
tel. 331-955 


Coś dl 
wymagających 


Zest 


4lWlm 8648 
Pasmo przenoszenia 45 - 25.000 Hz 


pełnym 


daje super daży efekl w 


akresie częstotliwości. 
Moc. mazyczna system - 200 W 
Imedzocj -8 ot 


Peszo paeeozeia 3) - 15000 Hz 
Częstodliwość podziału 140 Hz ; 3000 Hz 
Zgłoszenie patentowe P. 295112 


©) ToNsiL 


Daszyńskiego 2-3 
62-300 Września 


SALON AUDIO-VIDEO SALON AUDIO-VIDEO 


Leszno 
ul. Okrzei 2 


Kalisz 
ul. 23 Stycznia 


tel. 202-626, 207-009 tel. 750-85 


Powłoka ochronna z "Duraflex" 

Ochronna powłoka wykonana z Duraflex'u, odporna na 
czynniki atmosferyczne, substancje chemiczne, 
stabilizowana promieniami UV - zapewnia wiecznie 
trwającą niezawodność i wspaniały wygląd kabla 


100% izolacja 

Najskuteczniejsza ochrona przed przydźwiękiem, 
szumem i zakłóceniami radiowymi. 

Oddzielne sploty dla wysokich i niskich częstotliwości 
rozszerzające zakres przenoszonych częstotliwości 

i poprawiające zrównoważenie sygnału muzycznego. 


Specjalna dielektryczna powłoka "Micro Fibre" 
zwiększająca dynamikę i przejrzystość brzmienia 


Przewodniki "Bandwidth Balanced" 
Opatentowany przez Monster Cable wielożyłowy przewód 
poprawiający zgodność fazy sygnału w całym zakresie 

pasma, co zapewnia naturalność odtwarzanych dźwięków. 


Dwa centralne, oddzielnie izolowane przewodniki 
umożliwiające czystsze odtwarzanie muzyki z 
jak najmniejszym poziomem szumów 


Złącza typu RCA "Turbine Design" 

Opatentowany wzór, zapewniający mocniejsze i trwalsze 
połączenie, umożliwiający poprawiony, w stosunku do 
konwencjonalnego, przekaz sygnału. 


Pozłacane końcówki 
zapewiające połączenie o wysokim stopniu przewodnictwa 


Rozcięty wtyk centralny 
dający najwyższej jakości przekaz 


Specjalne czarne wykończenie 
dające pewność, że kabel będzie 
zawsze wyglądać jak nowy 


Uchwyty gumowe 
zapewniające pewną i łatwą instalację kabla 


Wytrzymałe wnętrze złącza 
zapobiegające przerwaniu połączenia 


Połączeniowy lut z dodatkiem srebra 
gwarantujący wysokie przewodnictwo połączenia 
dla jak najlepszej transmisji dźwięku. 


Strzałka kierunkowa 
wskazująca kierunek transmisji sygnału 
przy podłączeniu kabla 


PEŁNA OFERTA KABLI I AKCESORIÓW MONSTER CABLE 


HORN DISTRIBUTION 

ul. Bacha 10/3083 

02-743 Warszawa 

tel./fax (022)433031, tel. (022)423496 


